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Weizmann konferuje z filumem 
W sprawie sytuacji w Palestynie

Paryż, 7. 6- ŻA l Jak. się ŻAT dowiaduje p re ­
zydent Chaim W eizmann odibył dłuższą kooda- 
cencję z nowym prem jerem  francuskim  Leonem 
filumem. K onferencja dotyczyła sytuacji w Pa­
lestynie.

O FICJA LN I GOŚCIE W PA W ILO N IE POL- 
SKIM NA TARGACH LEW ANTYNSKICH 
W TEL a W1\*IE  

W arszawa, ŻAT. Polsko • Palestyńska Izba 
Handlowa kom unikuje, że według inform acyj, 
otrzym anych od Kom isarzy Paw ilonu Polskie­
go na Targach I ewantyńskich w f e l  Awiwie, 
w Paw ilonie Polskim  złożył oficjalną wizytę 
Wysoki K om isarz Palestyny, sir A rtu r .Wau- 
chope,

W śród osobistości, k tó re  zwiedziły Paw ilon 
Polski należy wymienić m. inn . G eneralnego 
Konsula R. P. d r. K urm kow skiego, Konsula 
R. P . S.Łukaszewicza, Burm istrza M. Dizen- 
goffa, H . Farbeteina, Dyr. T. Piecha, Radcę A. 
H aftkę i t. d. W szyst-ich gości przyjmowaM i 
oprowadzali po Paw ilonie, w imieniu Polsko 
Palestyńskiej Izby H andlow ej Kom isarze P a ­
wilonu Polskiego, pp . A rtu r A nker i inż. Hej- 
man Zabłudowski,

Zg o n  r u d o l f a  z a s l a w s k ie g o
.Warszawa 7. 6. ŻAT. Związek Artystów Żydo­

wskich w  W arszawie otrzymał dziś telefoniczne 
Uniesienie z  Gdańska, że zmarł tu nagle na sku­
tek udaru sercowego wybitny i zaslużouy żydów  
®ki aitysta Rudoif Zaslawski.

SZWECJA IN TER ESITJE  SIĘ
p r o b l e m e m  u c h o d ź c ó w

Sztokholm, ŻAT. W konferencji M iędzynaro 
dowej dla Spraw Pom ocy Uchodźcom, k tó ra  
odbędzie się w Paryżu 13-go i ldgo  czerwca 
wezmą udział również n iek tóre  wpływowe oso­
bistości szweckie między innem i b . m in ister 
sprawiedliwości i Spraw  Zagranicznych, Es ten  
' “ den. Utworzono k ilka kom itetów , celem pm «. 
Ytudjowania zagadnień uchodźców. W konfe  
rnncji paryskiej weźmie udział norw eska jpartja 
Prasy oraz Federacja Związków Zawodowych 
Mf Norwegji,

AMERYKA PRZECIW! IMPORTOWI Z NIEMIEC 
Waszyngton 7. 6. ŻAT. Na skutek dyskrymina- 

'yj. gospodarczych ze strony Niemiec rząd ameiy 
J&ński podwyższył cło dla w ielu  towarów niemiec 

■cii z 22 na 26 procent.
Przypuszczalnie 4U procent importu niemieckie 

Sn ucierpi ua skutek tego zarz.,dzen a celnego.

Zadania Komisji Królewskiej
w oświetleniu póloficiainem

Londyn, ŻAT. Pólurzędow y organ Colonial 
O ffice'u „G reat B ritain  and the E a sf  omawia 
w ostatnim  num erze zadania królewskiej komi­
sji cledczej dla spraw palestyńskich Chodzi —: 
pisze tygodnik ■—■ nietylko o zbadanie preten-. 
syj a rabsk .ru  i żydowskich, lecz musi się grun­
townie zbadać caiy problem  palestyński. P re ­
tensje żydowskie m ają raczej charak .er żądań, 
wysuwanych -to pniowo w m a r ę  rozwoju k ra ­
ju, podczas gdy żądania arabskie są głównie na­
tury stałej i określonej, lecz mimo to celem  
zrozum ienia postulatów  arabskich należy grun- 
tuw nir zbadać samo podłoże zagadnienia pale­
styńskiego. W Angiji me dostatecznie jeszcze 
uświadomiuno sobie, że wrogi itosunek Arabów 
dq eksperym entu •jonistycznego m a głównie 
charak ter paychologićauj, Arabowie bowiem 
powodują się uczuciem bojaźni. Można przyipu 
szczać, że obawy arabskie są bezpodstawne, lecz 
nie można tw ierdzić, że są one niezrozumiałe. 
Gdy sią operuje cyfram i statystycznem i, argu­
m en ty  sjonis'yczne są górą, Arabowie zas są 
w defensyw ie i argum enty ich są najsłabsze. 
Lecz problem  palestyński to nietylko problem  
statystyczny: chodzi o rzeczy bardziej zasadni­
cze. N ie ulega wątpliwości, że komisja królew­
ska pojm ie prawdę tej djagnozy. Lecz także

pod względem gospodarczym są powody do za­
niepokojenia. W m. kw ietniu wpływy były 
m niejsze, nie zaś w związku z rozrucham i. W 
pewnym sennie „Siedziba N arodow a' (cudzy­
słów „G reat B rita in4') jest tw orem  sztucznymi ) 
i n ik t przewidzieć nie może, oo się ostanie i co 
z biegiem czasu się zatraci. Tem n enuriej z pun­
k tu  widzenia finansowego stw ierdzić oczywi­
ście należy, że skarb palestyński posiada kapi­
tał rezerwowy ok. 7 m ilj. f. s.

Omawiając następnie zarzuty wysuwane pod 
adresem  W łoJi, pismo stw ierdza, że istotnie 
od wielu miesięcy agenci włoscy m ieli możność 
swobodneeu upraw niania propagandy w Pale­
stynie. Rzad o tern wie, i  ajouiści będą ostatni, 
kiórzyby uważali to tw ierdzenie za u o n stru a ln y  
wymysł. Bzipcinne byłoby jednak  twierdzenie, 
ze gdyby nie było intrygi rzym skie,, kraj nigdy- 
by nie okazał swego niezadowolenia, skoro się 
zważy, że Palestyna powstała przeciwko polity­
ce sjonistycznej w latach 1920, j 921, 1929 i 1933. 
W najgorszym  razie tw ierdzić ty lko m ożna, że 
propaganda wioska przyczyniła się do powięk­
szenia płomienia i tak  już zaognionej sytuacji.

i K a w i a r n i a  „ G r a n d 1 K a t o w i c e
<vi» - a - via dworca)

R E N D E Z  .  V O U S  - W S Z Y S T K I C H  W O J A Ż E R Ó W I
Arabowie kontynuują akcję terorystyczną

Jerozolim a, 7. 6. ŻAT. Delegacja Naczelnej 
Rady arabskiej z udziałem muftiego E. Hussei- 
n i‘ego burm istrza Jerozolim y Dra Chaldi‘ego 
i Rachoba bej Nasza-Szisibi‘ego pow róciła z 
Am m anu, gdzie konferow ała z em irem  ALdalla.

Delegacja arabska odrzuciła propozycję emi 
ra A bdulli, k tó ra  szla w k ierunku  nieprzerwa- 
nia stra jk u  lecz zaniechania te ro m  celem umo­
żliwienia przybycia do kra ju  zapowiedzianej 
królewskiej komisji śledczej.

Delegacja arabska wyjaśniła przytem , że go­
towa jest pertrak tow ać z rządem  jedynie w 
tym w ypadku, jeśli wstrzym ana będzie im igra­
cja żydowska do Palestyny.

N atychm iast po powrocie delegacji Naczelna 
Rada arabska odbyła posiedzenie, na k tórem  
omówiono wnioski, zm ierzające do rozszerze­
nia akcji arabskiej i rozważano między innem i 
spraw ę wezwania arabskich urzędników  pań­
stwowych, aby przystąpili do strajku.

LW ogó1-  m  bieżącym tygodniu Arabowie kon­
tynuow ali akcję terorystyczną. W ciągu dnia 
niedzielnego teroryści arabscy w targnęli do rze­
źni vr Jerozolim ie i  zarżnęli 6 wołów.

.W niedzielę popołudniu  ukazał się oficjalny 
kom unikat, k tó ry  głosi, że w Jaffie  aresztowa­
no trzech  brytyjskich radjom echaników  pod 
zarzutem  strzelania do szomra Mojżesza Mi- 
zrachi, k tó ry  znajduje  się, jak wiadomo, w cięż 
kim stanie w szpitalu  „H adassa" w Tel Awiwie.

•  *  •Jerozolima 7. 6, ŻAT. W ciągu dnia dzisiejsze­
go  teroryści arabscy rzucili 6ześć borne w, Na­

zarecie, Jaffie i Bet - Sanie.
Oddano też szereg strzałów na &órze okopus.
\Vi Jerozolimie oresztowano Araba, który zaatu 

kował fryzjera arabskiego z* to, że nie przestoi 
pracować mimo strajku arabskiego.

* **
Jerozolim a, 7. 6. ŻAT, Władze zamknęły w 

Tel Awiwie drukarn ię , w k tó re j drukowano 
jednodniów kę pod tyt. „Bialo-niebieski*' za­
w ierającą przem ówienia rabinów Arniela i Uzie- 
la podczas dnia biało-niebieskiego na Targach 
L< wantyńskich.

•  *•
Jerozolim a, 7. 6 ŻAT. Czterdziestu Żydów 

przyjęto dziś do służby policyjnej i skierowano 
natychm iast do ochrony plantacyj żydowskich 
w dolinie Sarouu.

Jerozolim a, 7. 6. ŻAT. Policjanci żydowscy 
w Jaffie  zawiadom dy główną kom endę poiicji, 
że nie chcą korzystać z urlopów , dopóli. sytua­
cja jest naprężona.
IGO TYSIĘCY FUNTÓW KOSZTUJE ARABÓW 
STRAJK.

Jerozolima 7. 6. ŻAT. Według opinji dobrze po- 
ir formowanyoh lachowrów finansowych, arabsl i 
komitet strajkowy wydatkował niemniej, niż sto 
tysięcy funtów na zasiłki dla srajkujących Ara­
bów,

W pewnych wypadkach komitet strajkowy zapla 
cił też rachunki kupców arabskich pomimo, że 
sklepy ich są przez siedem tygodni zamknięte.

Przypuszczalnie około 17 tysięcy Arabów otrzy 
u,uje wsparcia, które dochodzą do trzech tysięcy 
funtów tygodniowo.
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Ruch strajkowy we Francji
CKorespondencja własna „Nowego D ziennika")

Paryż, w czerwcu.
Poważny ruch strajkow y we F rancji wybuch 

dokładnie w przededniu  objęcia władzy przez 
nowy rząd F ro n tu  Ludowego. Zaczęło się ot 
przemysłu metalowego, wkrótce jednak fala 
strajkow a objęła także fabryki artykułów che­
micznych, przemysł budowlany, branżę artyku­
łów żywnościowych, zataczając coraz to szersze 
kręgi.

Trzeba jednak odrazu powiedzieć, iż nie jest 
tc ruch, k tóry  się dopiero w tej chwili narodził. 
Jak zapewniają syndykaty i związki zawodowe 
robotników , chodzi tu  o przedsiębiorstw a, w 
których robotnikom  działa się krzywda już od 
szeregu la t i gdzie stale robotnicy wysuwali róż­
nego rodzaju żądania. S trajk  obecny przybrał 
form ę „pokojowej okupacji41 i ma przebieg naj­
zupełniej spokojny tak, że nawet pisma praw i­
cowe, organy wielkiego przem ysłu, nie mogą 
zauotować żadnych incydentów m iędzy stra jku­
jącymi, a właścicielami fabryk. Drobne, poje­
dyncze wypadki niepokojów , k tóre  tu i ówdzie 
miały miejsce, zostały w samym zarodku zała­
godzone, zarówno bowiem Federacja Pracy, jak  
i związki robotnicze wydały odezwę do s tra j­
kujących, by powstrzym ali się od wszelkich ak­
tów, któreby mogły być fałszywie kom entowa­
ne. Chodzi przedewszystkiem  o utrzym anie pe ł­
nego spokoju, dlatego też robotnicy otrzym ali 
instrukcje, by nie stawiać żadnych przeszkód 
wyższemu personelowi i dyrektorom  fabryk, 
którym  pozostawiono pełną swobodę ruchu, a 
to w tym celu, aby nie dyskredytować akcji stra j 
kowej. Co więcej, sami nawet strajkujący sp ra ­
wują nadzór i dbają usilnie o utrzym anie po­
rządku, aby uniknąć wszelkich incydentów, 
k tóreby mogły powodzenie stra jku  na szwank 
narazić.

Na tych zasadach okupowano około 250 fa­
bryk, w Paryżu  i na prowincji. W całym szere­
gu przedsiębiorstw , W ostatnich dniach osiąg­
nięto już naw et porozum ienie. Przedewszyst- 
kiem  więc słabnie ruch strajkow y w przemyśle 
metalowym, gdzie właściciele zgodzili się na 
przyjęcie żądań, wysuniętych przez robotników , 
a więc 10-proćentowej podwyżki płac, przyna­
leżności do związku, uznanie delegatów fabrycz- 
nych i udzielania dwutygodniowych piatnych 
urlopów.

Oficjalny kom unikat, wydany przez m inistra 
pracy w gabinecie A lberta S arrau t a, podkreśla 
właśnie ten  spokojny przebieg ostatniego s tra j 
ku. M inister Frossard z zadowoleniem stw ier­
dza, że obie strony, zarówno przedstawiciele 
pracodawców jak  i robotników , okazują dużo 
dobrej woli, by konflik t załatwić ugodowo. 1 
jakkolw iek ostatnio ruch strajkow y znowu przy­
brał na sile, to jednak w dalszym ciągu spokój 
nigdzie nie został zakłócony.

N ad zlikwidowaniem konflik tu  pracują  4 Ko­
misje, w k tórych  zasiadają przedstaw iciele obu 
stron . Sprawa podwyżki p łac nie napotyka na- 
ogół na większe przeszkody. W przeważającej 
większości wypadków pracodaw cy wyrażają 
zgodę na zasadnicze przyjęcie wysnwanych 
przez robotników  żądań, w tym kierunku, jako 
podstawy do rokow ań. O wiele poważniej 
przedstaw ia się natom iast spraw a uznania dele­
gatów fabrycznych, o raz problem  urlopów  p ła t­
nych, jak i 40-to godzinnych tygodni pracy. 
T u  zasłaniają się przedstaw iciele sfe r przem y­

słowych tem, iż żadne ustawy francuskie tego 
nie przew idują, a w ten eposob konflik t eko­
nomiczny wkraczać poczyna w dziedzinę praw- 
no-polityczną. P rasa lewicowa zapewnia, ze no­
wy parlam ent o lewicowej większości, uchwali 
potrzebne ustawy, k tóre  rząd F ron tu  Ludowe­
go natychm iast wprowadzi w życie.

Rzecz jasua, że ruch strajkow y wykorzystuje 
dla politycznych celów obóz prawicy, który w 
ostatnich wyborach poniósł dotkliwą porażkę. 
Z tej strony rozpowszechnia się paniczne wie­
ści, ii wkrótce zabraknie najniezbędniejszych 
artykułów  żywności, iż nie będzie ani cblcba, 
ani mleka, iż do strajku przystąpią pracownicy 
gazowni, elektrow ni i wszelkich środków loko­
mocji. Wszystko to jednak jest dokładnie obli­
czone na wywołanie zam ętu właśnie w tej chwi­
li, w której rząd fron tu  ludowego oficjalnie 
obejmuje władzę. Jednakow oż „P opula irc“ , or­
gan partji socjalistycznej, a obecnie już też or­
gan rządowy, załatwia się krótko z tem i zlośli- 
wemi pogłoskami, pisząc: „Rząd F ron tu  Ludo­
wego nie będzie pobłażliwy dla tych wszystkich, 
którzy rozpowszechniać będą tego rodzaju wia­
domości. Trzeba to podkreślić, by wszyscy o 
tem wiedzieli44

Przy tem wszystkiem jednak, najmniejszej nie 
ulega wątpliwości, iż sam rząd wypadkami o- 
stataiem i jest mocno zaniepokojony. Zanim je­
szcze nastąpiło oficjalne objęcie Władzy przez 
Bluma, miało miejsce znam ienne oświadczenie 
socjalistycznego posła Salengro, obecnie ju i 

m inistra spraw wewnętrznych, którego kompe­
tencji stra jk  podlega. Na oslatniem  zebraniu 
kom itetu  ugrupowań, wchodzących w skład 
F ron tu  Ludowego, omawiał właśnie Salengro 
sprawy strajkow e. Obecny m inister 6praw we-

Jerozolim a, 7. 6. ŻAT. Do pogrzebu Izraela i 
Ben-Jeliudy, który pochowany został o godz. 
4.d0 nad ranem  na cm entarzu żydowskim w Tel 
Awiwie dopuszczono jedynie przedstawicieli ra- | 
ńnatu , sam orządu w Tel Awiwie i Agencji Ży­
dowskiej.

Tłum y, k tó re  się zgromadziły, aby uczestni­
czyć w kondukcie pogrzebowym zostały ruzpró- 
szone przez policję.

W zruszające przem ówienia nad  otw artym  gro- 
tem wygłosili rabin Amiel i redak to r „Dawa­
n i44 Katzeuelsohu.

Rabin Amiel przedstawił tragiczny los Izrae- 
a Ben-Jehudy i cierpienia całego jiszuwu. W 
cońcu przem ówienia zawołał z goryczą: Cier­
pliwość nasza już się wyczerpała. Nie możemy 
dłużej czekać. W odpowiedzi na m orderstw a 
jiszuut powinien się uzbroić.

R edak to r „D aw aru44 K atzenelsobn zaznaczył, 
że n ik t n ie  może pozbawić Żydów praw do o- 
>rony. Tragiczny był los Izraela Ben-Jehudy, 
ctóry zabity  został przez tych, którzy go mieli 
jronić.

Red. K atzenelsobn nawoływał wkońeu do sa- 
mu opanowania i wytrwania w walce o odbudo­
wę siedziby narodowej.

Zaostrzenie cenzury
Jerozolim a, 7. 6. ŻAT. Cenznra prasowa zo­

sta ła  zaostrzona. Naczelne kierownictwo nad 
cenzurą prasową objął komisarz okręgowy Cro* 
sby.

Dzisiejszy „D aw ar44 ukazał się z białą plamą 
zamiast artykułu  wstępnego na zuak  protestu

w nętrznych, zaznaczył, że wszelkie usiłowania 
powinny iść w k ierunku utrzym ania spokoju, 
—  albowiem „pod żadnym w arunkiem  rządy 
F ron tu  Ludowego nie mogą przem ienić się w 
rządy anarcbji. F ro n t Ludowy —■ to porzą- 

,dek!4‘.
Podobno też pauuje w sferach socjalistycz­

nych niezadowolenie naskutek  tego, że komu­
niści wyraźnie popierają obecny ruch stra jko­
wy, w czem dopatru ją  się właśnie poważnej 
przeszkody dla nowego rządu. W każdym ra ­
zie zdaje się nie ulegać wątpliwości, że obecny 
rząd sam zechce w krótce w drodze parlam en­
tarnej przeprow adzić zmianę w arunków pracy 
i płacy, czyli spełnić te żądania, jakie wysuwa­
ne są właśnie przez strajkujących. Jednym  z  
pierwszych kroków nowego rządu będzie złoże­
nie w parlam encie odnośnych projektów , do­
tyczących wspomnianych problemów, by w ten 
sposób możliwie jak najszybciej strajkow i kret 
położyć. (Jak  wiadomo, zapowiedział to już 
istotnie p rem jer Blum w swej deklaracji progra­
mowej. —  Uw. „N. Dz.44).

Blum zresztą niejednokrotnie to podnosił w 
swoich przemówieniach, zaznaczając, że nowy 
rząd przeprow adzi udogodnienia dla mas p ra ­
cujących, jakkolwiek wcale nie ma zam iaru o« 
biecywać cudów. „N aród bowiem, k tóry  wierzy 
w cuda, to najlepsza podpora dla —  faszyzmu

A Fron t LudóWy we Francji jest przedewszy- 
ćtkiem  wyrazem woli, dążącej do zlikwidowa­
nia groźnego wroga ludowych mas, jakim jest 
faszyzm. W tym właśnie duchu nowy rząd w k ra ­
cza w okres pozytywnej pracy, a jednym  z p ier­
wszych jego kroków niezawodnie będzie zlik­
widowanie obecnego ruchu strajkowego.

przeciwko temu, że władze nie pozwoliły pisać 
o tem, że Izrael Ben-Jehuda i Izrael H irschberg 
ugodzeni zostali kulam i brytyjskiem u

Jak  się okazuje, również Mojżesz Mizracbi 
został zraniony przez żołnierza brytyjskiego w 
chwili, gdy stał na posterunku przy plantacjach 
żydowskich w Tel Awiwie.

W ładze zapowiedziały, że pozwolą pisać w 
tej sprawie, ale w formie nader powściągliwej.

•  * ’ •
Jerozolim a, 7. 6- Z kół urzędowych inform u­

ją ŻAT, że wojskowy garnizon brytyjski w P a­
lestynie składa się obecnie z pięciu bataljonów 
piechoty, k tóre  liczą około 5-700 żołnierzy. Po- 
zatenn czynne są: eskadra lotnicza i oddział aut 
pancernych i czołgów.

SYN BURMISTRZA TUL-KAREMD 
TERORYSTĄ

Jerozolim a, ŻAT. Salim Abdull Rachm an, syn 
burm istrza Tul-K arem u, który organizował ak ­
cję terorystyczną w tym okręgu, mial być za- 
to deportow any do obozu koncentracyjnego. 
A bdull Rachm an ukrył się jednak w górach w 
okolicy Nablussu, gdzie przyłączył się do zbrój 
nych band arabskich.

* *  *

Jaffa , ŻAT. K ilku chłopców arabskich usiło 
wało w nocy skraść kulom iot umieszczony na 
dachu urzędu pocztowego w Jaffie . Chłopców 
schwytano, w chwili gdy w drapywali się na 
dach.

— oOo—

Jitzuw  powinien tle uzbroić
mówił rabin Amiel na pogrzebie Izraela Ben-Jehudy
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Przegląd prasy
Dlaczego nie było dyskusji nad 
ekspose prem. Składkowskiego

„Gazeta Polska * pisze:
Mówiąc do Sejmu szef Rządu mówił do lu­

dzi  dobrej woli, dociekających treści jego d' 
klaracji, nie zaś wypolerowanych precyzji sio  
wnych, ani naoliwionych formuł, obliczonych 
na to, aby każdy sprzeciw się po nich ześli­
zgnął — ale też nieobowiązujących. Sejm nie 
podjął dyskusji nad deklaracją premjera. Wy 
uik ten nie był ani ułożony, ani nawet prze­
widywany. Przeciwnie, przed rozpoczęciem 
posiedzenia cały szereg posłów wybierał stę 
na trybunę. Słyszało się wiele zapowiedzi, ]a 
kie obrazy sytuacji będą zarysowane, jakie żą 
d a n i a  pod adresem Rządu wysunięte, jakie py 

t a n i a  postawione. Nieljylko lapidarność i ptros- 
tota deklaracji premjera wywołała zrzecze­
nie się dyskusji. W ywołała to treść jego os. 
wiadczeń. Jeden z posłów, zapytany w  kulu­
arach, po zamknięciu posiedzenia, dlaczego 
nie zapisał się do dyskusji nad oświadczeniem  
szefa Rządu, odpowiedział; Pocóż miałem ga 
dać, kiedy chłop sam widzi co jest i od czego 
trzeba zacząć.

Oto jest rzeczywiście najzwięźlejsze ujęcie 
powodów, dila których Izba Sejmowa ograni 
czyła się tylko do oklasków w odpowiedzi n.a 
deklarację premjera.

W  dalszym  ciągu „Gazeta Polska" snuje na­
stępujące rozważania-'

Obóz z którego szeregów wyszedł dzisiej­
szy szef Rządu Rzeczypospolitej — obóz, któ­
rego szeregi są szeroko otwarte dla wszyst­

kich ludzi dobrej woli, którzy wedle słów gen. 
E. Rydza Śmigłego „mają poczucie siły i chcą 
l ę  siłę oddać W rzetelną służbę Polsce, Ojczy 
żnie, czy Państwiu, jak kto w oli” —  obóz ten 
przyjął deklarację gen. Sławoj -  Składkow­
skiego jako konsekwentne rozwinięcie zasad 
i wytycznych, wypowiedzianych przez Naczel 
nego Wodza 2ł-go maja. W dziedzinie rządze 
nia Państwem gen. Sławoj - Składkowski pod 
jął „zorganizowanie kierowanej w oli ludz­
kiej”. Stajemy przy nim, a raczej — ponieważ 
wszelka organizacja wymaga ścisłego przes- 
trzegnia hierarchii —  stajemy pod jego roz­
kazem. Gen. Rydz Śmigły, wysuwając hasło 
obrony Państwa, zaznaczył wyraźnie, że oho 
dzi mu o szerokie lego hasła pojęcie. Gbjąl 
niem konieczność znalezienia drogi wyjścia 
z naszych trudności gospodarczych. Powoła­
ny pod jego auspicjami Szef Rządu wyznaczył 
sobie jąko cel główny swego działania — dać 
jeść głodnym przez pracę — rozładować bez­
robocie. Trafił w  sedno. Jak Polska długa i 
szeroka zasadniczą i kluczową wagę tego ce­
lu rozumie każdy: przemysłowiec narówni Z 
robotnikiem; chłop, narówni z miejskim inte­
ligentem pracującym. Jest to temsamem zada 
nie, pierwsze w czasie i główne w doniosłoś­
ci. Niemniej przeto jest trudne i skomplikowa 
nc. Wysuwając to zagadnienie na czoło zadań 
Rządu, gen. Sławoj - Składkowski uchwycił 
łańcuch, w  odpowiedniem miejscu. Ten właś­
nie łańcuch, o którym Naczelny Wódz powie 
dział, że „jest jednym końcem przytwierdzo­
ny do P o ls k iP r z e r z u c ił  go  sobie przez ra­
mię i wiemy — tak jak go znamy — że bę­
dzie „ciągnął, ciągnął, chociażby w krzyżach 
trzeszczało".

Daj mu Boże zdrowie, a nam —  siły do po 
mocy.

Wygrasz — graiąc w popularne! kolekturze

„SZCZĘŚCIE"
LWÓW, UL. SYKSTUSKA12.

Ciągnienie ki. l-szej rozpoczyna sie ju ż 18 go b. m ., nie zwlekaj wiec 
z  zam ówieniem . — Zam ówienia zamiejscowe załtw ia sie odwrotna poczta

Niebezpieczne tendencje
w  Kołach politycznych Anglji
za fymczasowem wstrzymaniem imigracji zy u . 
oo ralestyoy

Socjaliści o Przytyka
B. poseł N iedziałkow ski, pisząc w „Robotni­

ku" o trzech procesach, toczących się równo- 
Cieśnie iv Polsce (proces to Radom iu, proces 
10 Katowicach i proces przeciw  Ukraińcom we 
bw outg) —  takie w yp°w iada uwagi o P rzy tyku:  

Wreszcie — Przytyk... Prasa t. zw. naredo 
Wa wytwarza swemi sprawozdaniami wraże­
nie, że oto Żydzi stoczyli w  tym Przytyku 
walkę zbrojną z chrześcijanami; toczył *ię 
lam jakiś bój — bo ja wiem! — dwóch naro­
dów, dwóch wyznań, dwóch ras!...

Bardzo podobnie ujęto z tej samej strony 
tragiczne zajścia w Mińsku Mazowieckim: 
„Żydzi zahili polskiego ułana”; i chociaż 

nikt, jak dotąd, nie przeczy, że śmiertelne 
strzały padły na tle czysto osobistego zatar­
gu, zaczęło się bicie masowe ludizi zgoła i po­
nad wszelką wątpiłwaść niewinnych, zaczę­
ły  nawet płonąć domy...

Część mieszczańskiej prasy żydowskiej przy 
ięła w  gruncie rzeczy tezę zasadniczą obozu 
„narodowego”; ow-szem, to była walka „Ży­

dów7” i „Chrześcijan"; jakgdyby *(pór toczył 
s i |  tylko o to, kto pierwszy zaczął.

Londyn, 7. 6. ŻAT. Wobec wkroczenia roz­
ruchów palestyńskich w ósmy tydzień ich trwa. 
nia bez wyraźnych objawów uspokojenia, sy­
tuacja palestyńska jest wszechstronnie wenty­
lowana w oficjalnych kolach brytyjskich.

W pewnych kołach coraz natarczywiej wysu­
wana jest myśl, k tóra od początku rozruchów 
nie była wogóle brana w rachubę.

Obok repreeyj w stosunku do Arabów przez 
zastosowanie najostrzejszych środków celem pa­
cyfikacji stosunków7, mimo niebezpieczeństwa 
angielskiego, wzrasta liczba zwolenników hasła 
w strzym ania tymczasowego im igracji żydow­
skiej.

Tego rodzaju pismo jak  „Daily Telegraph11, 
k tóre zawsze tak  ostro występowało przeciwko 
wszelkim koncesjom na rzecz stosujących teror, 
zamieszcza obecnie korespondencję z Je rozo ­
limy o konieczności gestu, któryby wywołał od- 
prężenie w obecnej atmosferze.

Ponieważ za kość niezgody uważana jest im i­
gracja żydowska, proponuje się przeto tym cza­
sowe wstrzym anie im igracji żydowskiej.

Prasa lorda R otherm eer‘a, k tóra  nigdy nie 
była nieżyczliwie ustosunkowana do sjouizmu, 
wypowiada się otwarcie za wstrzym aniem  imi­
gracji.

Tendencje tego rodzaju znalazły też wyraz 
w artykule w „G rcat B rita in  and tbe E ast” o

kom petencji królewskiej komisji śleaczcj.
Do tej pory niema jednak żadoycb konkret­

nych danych, któreby wskazywały, że rząd bry­
tyjski uważa wstrzymanie imigracji żydowskiej 
za wyjście z sytuacji, pomimo, że tego rodzaju 
tendencje lansowane są w pewnych kołach.

W kolach zbliżonych do rządu panuje prze­
konanie, że chodzi tu  o podkopanie prestige*u 
Anglji i próby te kierowane są z zagranicy.

Pom im o zaprzeczenia włoskiego w kołach 
zbliżonych do rządu nie wątpią, że agitatorzy a- 
rabscy otrzym ują znaczne poparcie jinansoioe 
z W łoch celem spotęgowania kłopotów  W ielkiej 
Brytanji.

Narazie kola rządowe sądzą, że spokój będzie 
przywrócony po-przez zmuszanie kupców arab­
skich, aby zaniechali strajku, przez wysyłanie 
agitatorów arabskich do obozów koncentracyj­
nych, rozbrojenie Arabów i nakładanie k a r ko­
lektywnych za akty wandalizm u.

Jak  się ŻAT dowiaduje, nowy m inister kolo- 
nij sir Ormsby Gore zbada obecnie bardzo in­
tensywnie wydarzenia palestyńskie, k tóre uwa­
żane są za najbardziej skomplikowane ze wszy­
stkich spraw Urzędu Kolonjalnego.

Pierwsze oświadczenie, k tóre m inister kolo- 
nij złoży dnia 9 bm. w Izbie Gmin oczekiwane 
jest z wielkicm zainteresowaniem .

Światowy Kongres Związków 
Przyjaciół Ligi Narodów potępia rasizm

Londyn, ŹAT. Odbywający się obecnie w Gla­
sgow doroczny kongres Światowego Zrzeszenia 
Związków Przyjaciół Ligi Narodów podjął dy­
skusję nad  holenderskim  wnioskiem potęp iają­
cym niem. ustawodawstwo rasistowskie, zwła­
szcza ustawy norym berskie. Komisja praw na 
kongresu rezolucję holenderską przyjęła i przed 
stawiła ją  do aprobaty  kongresowi. Na tegorocz­
ny  kongres, po  raz  pierwszy od 20 lat, nie przy­
była delegacja z  Niemiec. Delegat palestyński 
dr. N . F einberg  wyraził w toku dyskusji ubole­
wanie z powodu nieprzybycia delegacji niem iec­
kiej, zaznaczając, że Niemcy obawiają 6ię publi­
cznej dyskusji nad spraw am i niem icckiem i. De­

legat węgierski Poka Piuvi, ezlouck Izby Gmin 
sir ArchiLald Sinclair, pani Edgar Dugdalc i in. 
potępili w swych przem ówieniach antysemicką 
politykę Trzeciej Rzeszy. Rezolucję ho lender­
ską poparli nadto prof. Borcl (F rancja), dr. 
Waug (Chiny) i dr. Łypacewicz (Polska). Osta­
tn i oświadczył, że uchwalając rezolucję, k tóra 
nie może mieć znaczenia praktycznego, należy 
szukać skutecznych dróg do rozwiązania kwe- 
stji żydowskiej. W Polsce, zaznaczył mówca, 
niebezpieczeństwo antysem ityzm u jest wielkie, 
wobec czego konieczne jest, aby problem  żydów 
s.ki był zbadany w całej rozciągłości celem szu­
kania dróg rozwiązania praktycznego.

My takiej tezy wogóle przyjąć nie możemy. 
Jeżeli Plolska wkroczy na drogę wewnętTZ- 
n\-ch walk narodowościowo - wyznaniowych, 
uczestnicy tych w alk będą rozsadzali Państ­
wo od wewnątrz, zupełnie obojętne, który

„królik pierwszy zaczął” w  miejscowości
„X” czy w miejscowości „Y".

Tylko to jest istotne.
Ze wszystkich zatem punktów widzenia wy 

stępuje na jaw słuszność naszego zasadnicze 
go ujęcia sprawy:

1) bezpośredni winowajcy zajść stoją przed 
sądem; kto ponosi winę i jaką winę, —  o 
tym rozstrzygnie sąd;

2) tendencyjne sprawozdania z sali sądo­
wej są robotą, szkodliwą dla Polski, —  i to 
bardzo szkodliwa;

3) próbom powtarzania a tein bardziej „roz 
wijania” czy „pogłębiania' metod Przytyka

albo Mińska -  Mazowieckiego klasa robotni­
cza Polski a wraz z nią cala uczciwa i ma­
jąca poczucie odpowiedzialności opińja pub­
liczna muszą się przeciwstawić z podwójną 
cnergjij i stanowczością.

Nie wolno pozwolić, by Polska przeobrazi­
ła  się —> akurat w  obliczu niesłychanie trud­
nych zagadnień społeczno - gospodarczych, 
politycznych i kulturalnych — w teren naro­
dowościowo - wyznaniowej stałej wojny do­
mowej.

Warszawa 7. 6. 2AT. Komitet niesienia pomocy, 
przy Gminie żydowskiej w W arszawie ogłosił ko 
munikat, że działalność jego obejmuje również ak 
cję pomocy dla ludności żydowskiej w  Mińsku Ma 
zowieokiem, która u/cierpiała wskutek ostatnich 
wydarzeń
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Sabat w Mińsku
Specjalny iwysłannik „Naszego Przeglą• 

du‘, Regnis, w  ten sposób kreśli swe wraże­
nia z Mińska M azowieckiego.

M ińsk, w czerwcu.
'Y Mnisi.u Mazowieckim panuje spokój. N ikt 

nie rozbija, n ik t już nie podpala, nikogo już w 
ciągu dnia nie poturbow ano. Tylko zam knięte 
^depy , rozbite szyby, przeraźliw a pustka na u- 
licach i twarze w yzierające lękliwie z bram  
świadczą o tem, co się działo w ciągu ostatnich 
dni, to znaczy od poniedziałku do czwartku 
wieczór w Mińsku Mazowieckim —  dwadzieścia 
dziewięć kiiomeitrów pod Warszawą.

Zam knięte sklepy, rozbite szyby obok otw ar­
tych sklepów właścicieli chrześcijańskich, opo­
wiadają właściwie wszystko.

Posterunki policji ustawione na każdym  ro­
gu, patro le  krążące po ulicach i przebieganie 
wylęknionych Żydów poprzez ulice, bieganie w 
ulicę Nadrzeczną, gdzie odbywa się rozdawnic­
two ohleba, śledzi, cebuli —  dla tej ludności, 
k tó ra  nie mogła opuścić m iasta —■ daje całko­
wity obraz sytuacji.

Sztab nędzy i rozpaczy mieści się w bóżnicy 
przy ulicy Nadrzecznej. Podw órze przepełnione 
uciekiniera mi z różnych ulic, oczy błędne i wy- 
airaszłonc. Tulą się na różnych piętrach, cho* 
wają się we wszystkich pokojach, przyciśnięci 
wraz z resztkam i dobytku, jeden  przy drugim. 
Trzydzieści osób ukryło się w jakim ś pokoju.

Odbywa się jakieś bezładne rozdawnictwo 
produktów . Ci bowiem, którzy  pozostali na pla 
cu i m ają zająć się zaopatrzeniem  ludności, są 
zmęczeni, k o m ite t pomocy zapom niał o przy­
słaniu ludzi, którzyby w ciągu tych groźnych 
dni opiekowali się miejscową ludnością, zaję­
li tfię rozdawnictwem i docierali do tych ulic, 
skąd mieszkańcy nie mają odwagi, mimo patro li 
policyjnych wyruszyć w ulicę Nadrzeczną.

Rozmawiać z zebranym i w bóżnicy, lub  na 
podwórzu nic można w żaden siposób. Odbywa 
się bolesna licytacja krzywd, jeden  odpycha 
drugiego, by opowiedzieć o nowej groźniejszej 
niedoli. Ten sprowadza dziecko, k tó re  uciekło 
z życiem podczas pożaru. T en ciągnie do do­
rożki, k tó ra  została pocięta i porw ana w strzę- 
py. Ten prowadzi do sklepu naprzeciwko, gdzie 
leżą szmaty oblane naftą . Inny ze zgrozą opo­
wiada, że został posądzony o podpalenie wła­
snego sklepu. Podają nazwisko Żyda K iwajki, 
k tóry został aresztowany za to, że radził nie

ba? .1* i stać na ulicy, ie  szerzył w ten sposób 
popłoch.

Rozmowa, przeryw ana płaczem trw a nieu­
stannie. Gdzieś w kącie, w ciemnym pokoju, 
siedzi sparaliżow ana Żydówka i lam entując gło­
śno opowiada już poraź dziesiąty jak  w darto 
się do mieszkania, jak obito ją, jak  podpalono 
na jej oczach dom.

Po 15 m inutach wkracza na podwórze ciemny 
wóz T-wa „O statniej Posługi". Dochodzi zapach 
karbolu . Z wozu znoszą produkty i rozdają 
wśród obecnych. W ytwarza się jakaś dziwna 
solidarność nędzy. Ubodzy proszą o przerw anie 
rozdawnictwa i przeniesienie wozu do tych u- 
lic, skąd Żydzi nie m ają odwagi wydostać się. 
Chleb biorą niechętnie, raczej kładą na zapas, 
na czarną godzinę. Dziś bowiem napćwno nie 
będą jeść, mimo kilkudniow ego głodu. Dziś 
trw ają w postnym  nastro ju , w wymarłym mie­
ście, gdzie oa Rynku o godzinę 4-tej po połud­
niu trzy czw arte placu jest zupełnie puste, a aa 
reszcie stoją wozy chłopskie bez żywności.

P ustka śm iertelna panuje również na ulicy 
Siennickiej. Sklepy są również tam  zam knięte. 
Szyby wybite. K toś ciągnie do bóżnicy z rozbi- 
tem i szybami Kitoś wskazuje palcem na fabrykę 
znanego szewca Krauza, k tóry  przewodził w 
ciągu ostatn ich  dni przy akcji wybijania szyb. 
W ymieniają nazwiska napastników , ale dodają 
jednocześnie nazwiska tych, którzy w ciągu o- 
statnich trzech dni, mimo psychozy, nie ulegli 
pokusie rabowania.

Na ulicy Piłsudskiego obraz nie lepszy. N ikt 
u ie  ma odwagi otworzyć sklepu. N ikt nie chce 
się narazić na dalsze kam ienic. Zresztą n ik t nie 
myśli o żadnym  handlu. Znikła nawet troska 
o dobytek Panuje jedynie paniczna obawa g 
dzień jutrzejszy. Każdy dzień następny wydaje 
się i  innego powodu feralny. A to niedziela, a 
to —  czw artek świąteczny, ■ to —  obawa o dal­
sze objawy zemsty i  rozpaczliwy strach o jakieś 
inne nieprzew idziane możliwości. Przecież ma­
że się znaleźć jakiś szaleniec, k tóry  nagle się 
odważy na ak t sam oobrony. Objawy obłędu i 
zdenerw ow ania unoszą się, jak  m iazm aty nad 
tłum em . Obdarci, w ynędzniali z oczyma wystra 
szonymi, patrzy przeraźliw ie w nieokreśloną 
dal, czekają na jakiś wóz ze zbawieniem. Dwie 
godziny przedtem , po trzydniowych ekscesach 
zjawili się wreszcie posłowie i senatorow ie ży­

dowscy. K ró tk i ich poby t w  m iejcie  ludność 
tłumaczyła sobie niechęcią naruszenia sabatu, 
k tóry  zresztą W M ińsku święcony jest wmeśniej 
o kilka godzin, niż w całej Polsce. Sobotnia ci­
sza zapraw iona Jom -K ipuiow ym  nastrojem  
panowała w ciągu dnia całego. A świeczki w cia 
snych dusznych pokoikach czyniły wrażenie 
świec, zapalanych za dusze zmarłych.

W godzinach wieczornych zapanowała całko­
wita cisza. N ikt nie wychodził już na ulicę. 
N ikt z Żydów nie przem ykał się już na dru- 
gą stronę. Z m iasta wyjeżdżał czarny wóz „O- 
sta tn iej Posługi*1. Nie wynosił on żadnego tru ­
pa, a jednak wszyscy lękliwie spoglądali w je ­
go stronę.

Za odjeżdżającymi w stronę W arszawy cią­
gnie sznur ludzi obdartych. Coś szepczą prze­
raźliwie. Coś opowiadają o napadach na dro- 
gach. Proszą o pomoc, o eskortę. Błagają o 
chwalenie władz bezpieczeństwa. Szept rośnie 
przeistacza się w jęk i zlewa się z modlitewnym 
jękiem , dochodzącym z różnych domów ulicy 
Siennickiej. Regnis.

Reorganizacja handlu zagra­
nicznego Włoch

Donoszą z Rzymu, że W najbliższym czasie ma 
ty ć  przeprowadzona zmiana systemu przywozu 
towarów zagranicznych do Włoch. Od 1 lipca r. 
b. import wszystkich towarów zo wszystkich 
państw wymagać będzie odpowiednich zezwoleń. 
Importerzy w łoscy będą zobowiązani zwracać się 
do włoskiego ministerstwa skarbu z prośbą o poz 
wolenie na przywóz danych towarów zagranicz­
nych. Ministerstwo zaś udzieli pozwolenia na przy 
wóz tylko w  tym wypadku, jeśli podanie popąrie 
będzie przez korporację gospodarczą.

Zmiana dotychczasowego systemu tłumaczy się 
chęcią posiadania odpowiednich atutów przy spo­
dziewanych wkrótce pertraktacjach z szeregiem  
państw o układy handlowe.

Równocześnie rząd w łoski zamierza wpłynąć 
na dalszą redukcję importu towarów obcych. Przy  
Wóz do Włoch w marcu rb. osiągnął wartość 14‘J 
miljonów lirów, podczas gdy w  marcu 1935 r. w y  
nosił 277 miljonów lirów. Obecnie rząd wioski 
nietylko chce utrzymać tegoroczny niski stan im­

portu wywołany pirzedewszystkiem sankcjami, 
lecz chce iść dalej w k ierunku stałego obniżania 
importu towarów zagranicznych.
MONOPOL ZBOŻOWY WE WŁOSZECH

Donoszą z Rzymu, że w  czerwcu rb. ma być 
wprowadzony we Włoszech monopol zbożowy, któ 
ry poza pszenicą, jęczmieniem i owsem obejmie 
też kukurydzę i najprawdopodobniej ryż.

Znaleziony list
N iedzielny „K urjcr Poranny“ zam ieszcza  tę 

doskonalą satyrą, sygnowaną literam i J. T . W ol­
no sią chyba dom yśleć, że pod tem i inicjałami 
kryje  sią nazwisko jednego z  bardzo w ybitnych  
poetów .

Jak  wiadomo, pani Iren a  Jolliod Curie, 
córka genjalnej rodaczki naszej M arji Cu­
rie Skłodowskiej, otrzym ała podeekretarja t 
stanu w nowym rządzie Looua Biuma. W 
związku z tem  drukujem y list, przypadko­
wo znaleziony na ulicy.

Kochana Tchluniu!
Z  praw dziw em  rozdarciem  serca i z  w ielkicm  

sm utk iem  w ew nątrznem  donoszą ci, kochana  
T eklun iu , że przeczytałam  dziś w gazecie, co m i 
w  dcstrebucji nią wądzonego śledzia zapakowa­
li, którego dla Stacha tera zawsze kupują, bo 
w cieście obsmażonego lubi z  karto flam i piu- 
re, ty lko  nie za długo smaż, bo hwardnieje i su­
chy siq robi, a jak  średnio na czas to pyszność, 
ze  u) now ozalożonym  rządzie francuskiem , i to  
w sam em  Paryżu, n ie  żeby gdzieś, ale w takie\ 
stolicy, o k tó re j album  u  nas, ja k  wiesz, na eta­
żerce jeszcze z  pow szechnej w ystaw y ro ku  1900 
ozdobnie oprawiony leży, i m ów ią ci ach je j co 
za w idoki, żeby  tam  choć raz pojechać, ale skąd  
w  te czasy na to  wziąć, zasiadła Irena Jollio t 
Curie, rodzona córka te j Curie Składkow skiej, 
co to parą lat już będzie, jak  na W aicelskie uli­
ce chodziłam na pośioięcenie zbudow anej przez 
nią kam ienicy narodowej je j im ienia spowodu  
wynalezienia przez nią iciekopom nego radia i 
nawet P rezydent M ościcki przyjeżdżał hołdy  
składać, pew no pam iętasz, jeszcze m ówiłam  ra­

no  czy aby deszczu nie będzie czy parasolkie  
wziąć czy n ie  wziąć, a Dachowi tego dnia p ry­
szcza nu karku  gulardowom w odom  obkładałam , 
więc chyba pam iętasz. Tera m u już na karku  nie  
tak  wyłażą, gdyż z  m ęskim  w iekiem  bardziej 
na twarz się przenieśli i  on tyż bardzo na nią 
oburzony i cały pierw szy kurs rzym skiego pra­
wa, na k tó re  on w uniw ersytecie, co na Kra- 
kow skicm  Przedm ieściu, jest zapisany i mówi, 
że już niedługo to mama zobaczy, jakie czasy 
nastaną i fu r t  te szyby żydow skie chodzi w ybi­
jać, co uważam częściowo że słusznie, bo znow u  
pensję Stachowi obcięli na obronę funduszu  po­
życzk i narodowej, w ięc on doprawdy juz się 
Ugina i ty lko  ten sm ażony śledź cała radość dla 
niego, to sama rozum iesz, że trudno w yżyć, a 
w  ten sposób żydzi przestaną się ivtrącać i wo- 
góle na okrę t i won do sowieckiej Palestyny, a 
jeszcze druga przyczyna, żc jak  to rzym skie  
prawo kiedyś  na stole zostawił, to zaczęłam czy­
tać i podziw iam  chłopca, żc cóś z tego może 
zrozum ieć, bo bardzo nudne słowa na każdem  
kro ku  i ani o co m yśli zaczepić, więc chłopak  
pragnie rozryw ki, no i właśnie m ów i, że się u 
nich  gotuje pro test przeciw  niej, ie  z  żydem  
B lum em  trzym a przeciw  unarodowieniu Polski, 
więc ju ż  się dowiedzieli i  sprawdzili, że wcale 
nie Curie ty lko  Lurie, a W acek właśnie jedne­
go iy d k a  Luriego co do szyb oporządził, więc 
wie. I  teraz się nie dziwią, dlaczego m ogli so­
bie kam ienicę na W aw clskiej postawić, a  Stach  
ty le  lat haruje i co m am y? i  nawet powiem  
ci, że uważam za w inę wychowania, bo w idocz­
nie dziecku  nie wpojono, żeby się zdaleka od 
m ośkóie trzym ało, jeżeli ona tak przeciw  Pol­
sce z n im  siachruje i nawet z tego powodu za­
mierzają z  kolegam i z  rzym skiśgo  prawa zapro­
testować przeciw  tem u radio, co oni z  tym  Lu-

rietn wynaleźli, bo hałas ty lko  niepotrzebny i  
trzeszczy, a żadnej korzyści dotychczas n ie  w i­
dać, ty lko  raz doprawdy oczy czornyja nadali, 
to fak tyczn ie  płakałam , tak uczuciowo zaśpie­
wała, ale żeby zaraz kam ienicę za to na W awel­
skiej stawiać, żeby córunia z  rnośkiem B lum em  
w niej tańcowała, to  przepraszam, ale n igdyl 
l  jeszcze się dowiedzieli, że ona z tych samych 
Lurie-Shładkoivskich, co ten obecny Sławoj, na  
którego W acek z  rzym skiem i kolegami z  pierw­
szego kursu też bardzo oburzeni, że w sejm ie  
oświadczył się przeciw m ieczykom  i biciu, więc 
widocznie huzyneczka z  Paryża ju ż  jakiś list 
musiała do kochanego kuzynha napisać, bo ina­
czej skądby na to przyszedł, żeby w biały dzień  
w Polsce takie niepodobieństwa wygadywać, że  
bić nic pozwoli i pytam  się, kochana Teklun iu , 
gdzie w takie/u razie sprawiedlitcość, żeby dzie- 
CU działalność dla ojczyzny zam ykać? W ięc u- 
chwalili, żeby w le j ich kam ienicy na W awel­
sk ie j ta k ie  szyby powybijać, a k to  Polak ten  
już głośnika w dom u nie będzie trzym ać, bo 
mówią, że ona z tym  B lum em  teraz laką mach­
lo jkę zrobiła, że procent z wynalazku pobierają  
i z  Łydkami w Paryżu lew y fro n t nowej kam ie­
nicy za te pieniądze budują, więc ten in sty tu t 
radiowy żeby bojkotować, czego ja trochę żału­
ję, bo jak  znów  oczy czornyja nadadzą, to  już  
nie  będę słyszeć, a mówią ci płakałam, tak śli­
cznie i do serca śpiewali. Bądź zdrowa, kochana  
T eklun iu , a jak  będziesz smażyć, to  pam iętaj 
nie za długo, bo on kw ardnieje i suchy się robi 
i przyjm ij w yrazy w szystkiego najlepszego a  
także masła nie bierz za mało

od tw ojej kochającej Cię 
siostry W iktorji.

Znalazł i w iernie z oryginałem przepisał
J. T.
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Żyd zi „cudzoziemcami krajowym i"
Różne znacliory polityczne, od poważnych 

karmazynów i  „Ćzaeu“ począwszy aż do dra- 
piehróstów i kawalarzy spod znaku O.N.R. wy­
sługujących flią swastyce w wydaniu mieczyko- 
wcm, p'oszą jako jedyne panaceum  na wszel­
kie dolegliwości społeczne, masowy wyjazd Ży­
dów. Obcy niech przeniosą swe lary i penaty 
dokądinąd. Dosyć lodowania pod polskim da­
chem. Jedni domagają się tego nowego eXodu- 
m spokojnie, wedle planu ułożonego na dłuższą 
metę. bez wstrząsów, ł# z  zadrażnień, w zgodzie 
z przywódcami Izraela, a mmi snują p ro jek t 
eksmisji Judejczyków z ziem Sarm acji z tupe­
tem. z tem peram entem , hałaśliwie, przy akom ­
paniamencie wybitych szyb, eksplodujących 
bomb i petard  i jęków poranionych wyznaw­
ców Starego Zakonu. Różnica tylko w m eto­
dzie, jedni wola powolną pracę saperów, in­
nych unosi rozmach kawalerzystów, myśl p rze­
wodnia ta sama. Dość gościnności dla ludności 
obcej, dość pobytn „krajow ych cudzoziem ców4 
na ziemi lackiej.

Ludziie mali, powierzchowni i ograniczeni, 
jakoby w krajach, gdzie Żydów niema, nie by­
ło zaostrzonego kryzysu. Wszak jasne jak  fo r­
m ułka m atem atyczna, że korzenie powszechnej 
choroby gospodarczej nie tkwią na powierzch­
ni w anom aliach zewnętrznych, lokalnych, przej 
ściowych, lecz są one zahaczone o struk tu rę , o 
zasadnicze, istotne czynniki substancjalne eale- 
go ustroju. U bytek w Żydach zmniejszyłby ty l­
ko ilość konsum entów  krajow ych dla prodiuk- 
oji rolnej i osłabiłby znacznie dynam ikę gospo­
darczą, nbyłhy cały szereg wybitnych talentów  
handlowo - przemysłowych, tylko ze szkodą, z 
Poważnym uszczerbkiem dla gospodarki ogól­
nej Przykładów na to dość w historjl. Jeszcze 
żaden k ra j w dziejach n ie wyszedł dobrze na 
odżydzeniu. Bezrolny czy m ałorolny włościa­
nin nie szuka kram ów  miejskich, lecz domaga 
się parcelacji latyfim djów. Nie pomoże żadna 
dywersja. Dajcie chłopu ziemię.

Ale pomijając już to  wszystko. Co to w za­
sadzie znaczy: Żydzi obcy, cudzoziemcami k ra ­
jowymi, lokatoram i na wypowiedzenie, którzy  
mają się wynieść na żądanie, o ile się ciasno 
robi w kraju. Jest to ciekawy tem at na dyser- 
tascę doktorską: ile wieków pobytn w jakimś 
kraju  wymagane sa do autocKtonji.

Było to w okresie Oświecenia, w ostatnich 
dziesiątkach la t ołm naatego wieku, gdy już

I .

świt praw  ludzkich krasił z daleka skraj widno­
kręgu w królestw ie encyklopedystów , kiedy 

nczony pruski Michaelis, rep rezen tan t ciemnych 
sił średniowiecza, wystąpił przeciw idei em an­
cypacji Żydów, posługując się argum entem , i c  
Żydzi są obcymi, —  na to zwróci! się do niego 
znany filozof Mojżesz M endelsohn z zapyta­
niem, ile wieków właściwie należy przebywać 
na jakiemś terytorium  aby uzyskać prawo na- 
turalizacji.

Ogólna oninja uważa, że Żydów do Polski 
sprow adził Kazim ierz W ielki. Spory to oczy­
wiście szmat czasu. Przywileje sprawiedliwego 
króla chłopków, k tóry  zastał Polskę budowaną 
i zostawił m urow aną, ndzieloiic Żydom gwoli 
wzbogaceniu Polski i stworzeniu grobli dla 
wstrzym ania politycznie niebezpiecznej imi­
gracji niem ieckiej, pochodzą z lat 1364— 1367, 
to znaczy plus minus pięćset siedm dziesiąt lat 
temu. W tym czasie jeszcze nie było ludności 
polskiej ani na Podlasiu, ani na Rnsi Czerwonej, 
ani w Pnjsiech zachodnich, ani na Litwie wi­
leńskiej, ani na Białorusi. Okres dwudziestu 
trzech pokoleń wystarcza wszędzie i dla wszy­
stkich narodów do osiągnięcia godności tubyl­
czej ludności. Anglicy do U lstem  i do Szkocji 
zawieruszyli się daleko później. W połowie czter 
nastego wieku jeszcze dawno Rosjan-Słowian 
nie było na większej części ich obecnych sadyb 
na północy i na wschodzie Europy. W 14 wieku 
nie było jeszcze Niemców ani na Prusiech wseho 
dnich, ani w Siedmiogrodzie.

W rzeczywistości Żydzi przebywają w P o l­
sce jeszcze daleko, daleko dłużej.

Istnieje ciekawy tekst historyczny w Językn 
hebrajskim , opierający się na jakichś bliżej nam 
nieznanych źródłach, że gdy Persowie zostali 
pobici przez Arabów, wielu Żydów szlakiem 
niedawnych wędrówek ludów, wyemigrowali 
na Ruś i do Niemiec (Józef ha-Kohen, Em ek 
ha-Bacha Lipsk 1856 sir. 6). Droga z Rnsi do 
Niemiec prowadzi przez Polskę. Musieli Ży­
dzi i na ziemiach lechnickich wówczas się ulo­
kować. Udział liczny Żydów irańskich w osad­
nictwie polskiem  dawnych czasów potw ierdza 
fakt, że wymowa niektórych dźwięków hebraj­
skich jest dotychczas identyczną w Persji żydów 
skiej i u Żydów polskich (M onatsedm ft fhr 
Geschichte und W issenschaft des Judentum s
LV H  532).

F ak t bardzo wczesnego osiedlenia się Żydów

w  Polsce wynika też z różnych podań tak po l­
skich jak  i żydowskich. T radycja polska donosi, 
o Żydach z Kruszwicy obecnych tam  już za cza­
sów w yboru legendarnego Piasta na księcia P»« 
lan (żarnareki, domowe wspomnienia, R u t­
kowski w Szkółce poznańskiej r. 1854, Lelewel, 
Polska Wieków Średnich X 43)

P odanie Żydów poznańskich relacjonnje nam , 
że za czasów Leszka bajecznego księcia Polan, 
już w r. 893 przybyła do Polski poważna ilość 
Żydów na podstawie pozwolenia udzielonego 
depułaoji tychże, przybyłej częściowo z Hiszpa­
nii, częściowo z Palestyny. (WeyL, Beitrag znr 
Geschichte der Juden in Polen. O rient, herans- 
gegeben Von Julius FUrst, X Jahrgang, str. 144 
155, 159, cf. Lelewel 1. c.).

Powiedzą niektórzy, to przecież klechdy ludo­
we, osnute na kanwie fantazji podania, trady ­
cje ustne, bajki późniejsze na tle p reh istorp . 
Form alistyczny zimny racjonalizm  dziejowy prze 
chodził dawniej nad takiem i rzeczami p roduk­
cji Indowej do porządku dziennego. Ale nieko­
niecznie. W każdem  podaniu tkwi jakieś jąder- 
ko, jakiś orzeszek prawdy. Nowoczesne badania 
nauozyły intelektualistów  patrzyć się na tra ­
dycje ludowe przez inne szklą, aniżeli w okre­
sie hyperkrytycyzm u nieżyciowego. Istnieje 
rzeczywistość i poza bumagami archiwalnymi 
zaopatrzonemu w wielką p itczątkę.

Z zacytowanych podań chrześcijan I Żydów 
o pobycie wyznawców judaizm u w Polsce za 
P iasta czy Leszka, daje się wyłuskać jako pew ­
nik, po odrzuceniu różnych szczegółów ozdob­
nych, całego kom pleksu girland wyobrażenio­
wych, jedno zasadnicze tło, jeden niezbity, n ie­
złomny fakt, że Żydzi m ieszkali nad W artą c ir  
n ad  Wisłą, już w okresie przedhistorycznym . 
Pam ięć ludowa wiedziała, ie  Żydzi tu ta j wy­
przedzili okres chrześcijaństwa.

Na wczesny kon tak t Żydów wschód nich s  Pol 
ską wskazuje opis podróży w językn arabskim  
Żyda Ibrahim  ibn —  Jakób, k tó ry  za czasów 
Mieszka I  bawił w Polsce. Wspomina tenże ob­
szernie o stosunkach politycznych i  gospodar- 
icasyoli w Polsce jakoteż u innych ludów sło­
wiańskich (Księga podróży i krajów ). Żyd Ib- 
rahim  ibn Jakób pierwszy cudzoziemiec, k tó ry  
pisał o Polsce, nie byl z pewnością wówczas w 
Polsce, ani pierwszym ani jedynym Żydem. P o­
dróżnik ten, Żyd wprawdzie nie czyn wzmian­
ki o innych Żydach w Polsce, ale jest to nie*

ADBIENME THOMAS Przekład autoryzowany

K A T A R ZY N O ! ŚW IAT SIĘ PALII
Zaczyna marznąć. A  tern silniej pędzi bez 

żadnego planu i sensu ku płonącemu eent- 
lrum miasta. Oddech Filou paruje. Mają już 
7-a sobą wieżę Eiffla, ulica zmieniła oblicze, 
stała się bardziej ruchliwą. Zbierają się 
"^burzone tłumy, pędzą auta policyjne. 
Przed Katarzyną otwiera się łuna. Dalej — 
c^ś w niej łka. Biega przed nią słabiutki 
tienki ton skargi, wydobywający się z jej 
l’st. Słyszy go tylko Filou j pclen rozpaczy 

podejmuje. Dalej. Dostała się w tłum 
ludzki i automatycznie cofnęła się. Znowu 
t.umy ludzkie, niezwykle głośne okrzyki pa­
tetyczne, potęgujące się od czasu do czasu 

chórów. Niczego nic słyszy. Rzuciła się 
" 'fa lę , która ma ją  ratować, to znaczy po­
chłonąć. Uniformy, krzyki. Detonacje bar-.

. 0 bliskie. Teraz wtłoczona; została wraz z 
Pieskiem w masę, która jest już cząstką wy­
darzeń. W masę ściśniętą, pędzącą naprzód 
1 c°fającą się. Pieska ktoś przyciska, tak że 
zaczyna warczeć. Ci ludzie, w środku któ­
rych jest Katarzyna, nie mają już własnej 
woli. Ich nogi nie poruszają się już na zie- 
ihn każdy z nich ma przed sobą i za sobą 
Jakąś popychającą siłę. Nikt tego nie chce, 
a "  wszyscy muszą. K a ta rz y n a  też, Filou

też. Na prawo i na lewo od niej mężczyźni 
spoceni mimo zimna wyzwalają swe ramio­
na i strzelają z rewolwerów. Około skroni 
Katarzyny błyska ogień, ale ona niczego nie 
czuje, jęczy, pędzi naprzód, a nikt na nią nie 
zwraca uwagi. Tylko raz fala ludzka, która 
ją nosi, gwałtownie się cofnęła. Tętent ko­
pyt końskich na bruku, a ranni krzyczą w 
niebogłosy. Katarzyno, świat się pali!

A  nagle dziecko, a obok niemiecki pies 
owczarski stał się punktem centralnym sce­
ny. Katarzyna przełamała ścianę ludzką, w 
którą była wtłoczona, dziko i bez zdawania 
sobie sprawy z niebezpieczeństwa przebieg­
ła przez wolną przestrzeń. Znalazła się na 
szerokim moście. Środek mostu, gdzie sta­
nęła, jest zupełnie pusty. Z  jednego końca 
mostu nacierają z wściekłemi okrzykami 
demonstranci, a  z drugiego zbliża się ku nim 
policja. Przed szeregami policji karabiny 
maszynowe. Plrzed szeregami demonstran­
tów nosi się zwłoki, jest to niezwykła awan­
garda. Są to zwłoki poległego w  tym dniu. 
Powstańcy, między nimi też kobiety, wysuwa 
ją ten prezent trupi naprzeciw policji. „(Test 
la revolution!” krzyczy wzburzony tłum. 
„Baczność, strzelamy!” krzyczą chórem ofi­

cerowie policji. W taki oto sposób obie gru­
py zbliżają się ku sobie. Nikt nie troszczy się 
o Katarzynę, nikt je j nie widzi. Rewolucjoni­
ści mają latarnie, a policja znajduje się w 
zasięgu światła lamp łukowych. Środek jest 
ciemny. Katarzyna i je j pies, to dwa blade 
cienie. W  najbliższej sekundzie padną ofiarą 
śmierci. Milczą jeszcze karabiny maszyno­
we. Z obu stron jednak frontu strzelają, a 
kule przelatują obok głowy Katarzyny.

Nie wie, w jaki sposób tutaj się dostała, 
poprzez masy powstańców i kordony policji. 
Ale teraz znajduje się na moście, zaczyna 
sobie zdawać sprawę, gdzie jest i czem są la­
tające kule. Granaty ręczne i cegły lecą ku 
nim, aczkolwiek nie są dla niej, lecz dla po­
licji za je j plecyma przeznaczone. Oto śmierć 
za kilka sekund. Mikołaj — skarży się je j 
dogasający głosik. Mikołaju, opuściłeś mnie; 
— myśli je j dlusza, przygotowana na śmierć- 
Moje życie należało do ciebie, ale ty cofną* 
łeś się w sposób brzydki. Moja miłość ku to­
bie przemieniła się w brud mistyczny, nie 
mam już gruntu pod stopami. Chcę umrzeć!

Kula musnęła je j włosy, a Filou głośno 
zaszczekał. Tuż obok niego uderzył granat 
w most. Katarzyna doznaje uczucia zbliżone
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wątpliwie rzeczą przypadku, pom ija on też mil­
czeniem judaizm  Chazarów. O wędrówkach 
pielgrzymkach z Rusi na wschód do Palestyny 
Żydów, wspomina w 11 wieku współczesny tekst 
hebrajski znaleziony niedawno w Gemzie w K a­
rze, który wydal kilkanaście la t tem u Jacob 

Mann (The Jews under the Fatim ides). Droga 
ze Wschodu na Ruś i do Polski była przez Ży­
dów frekw entow ana już we wczesnem średnio­
wieczu. T ijm acz arabski Żyd, słynny uczony Sa- 
adjasz już w dziewiątym wieku odnajdywał Sło­
wian w biblji (Genesis 10, 3).

l a k  samo koncepcja, że z H iszpanji mogli 
Żydzi w epoce przedchrześcijańskiej emigrować 
do wschodniej Europy, do Polski, nie okazuje 
się wedle nijnow szych odkryć fantastyczną. Au 
lentyczny te k u  hiszpańsko - hebrajski z r. 1060 
donosi, że dawniej, zanim  Francja w r. lJOń 
wyzbyła s,ę swych Żydów prowadził szlak emi­
gracyjny z H iszpanji poprzez Francję i N iem ­
cy, az do Chanaanu, jak  to Żydzi nazywali w 
ś-eclniowieczu Słowiańszczyznę (Baer, Die Ju- 
den im christlkhen  Spauien, 1 A ragonien Na- 
\a rra , Berlin 1929, I 316). Szlak ten, k tóry  trwał 
do początku czternastego stulecia, bez wątpie­
n ia  sięgał w daleko wcześniejsze stulecia śred­
niowiecza. i

H iszpanja, k ra je  arabskie, Polska w wczes- 
nem  średnio\, leczu, jaki to dziwny, ale niem niej 
prawdziwy 6plot Arab Ibn-K ordadbc wspomina 
w 9 wieku Żydów rabanitów  (nie rodanitów) 
kupców międzynarodowych, posługujących się 
między innem i językam i arabskim , hiszpańskim, 
i s:ow:ańskim. (Księga dróg i paiictw, Bibdot- 
haca geographorum  arabicorum  Lugdunum  
1 8 8 9 ). _

Żydzi zetknęli się z Polakam i —  Lectiitami 
też na Ukrainie na obszarze, podlegającym w 
9— 10 wieku państwu C hazatjw , którego dyna- 
stja i poważna część ludu wyznawały judaizm. 
N estor wspomina o Polanach nad Dnieprem , 
ktśjwy i  U n ii Lhazarom  daninę po mieczu od

M aksymiljan Gumplowicz postawił tem u czter 
dzieści parę la t hipotezę, że pausiwo Żydo-Cha- 
zarow sięgało kiedyś aż do K arpat i gór dymar­
skich zachodnich Bałkan i dzisiejsi Żydzi Pol­
ski i Rusi wzięli swój początek od załóg ehazar- 
skich, rozmieszczonych w różnych miejscowo­
ściach państwa chazarskiego (Poezątki religji 
żydowskiej w Polsce Warszawa 1903) .

Pt*mu k z mikrofonem
Pomnik króla W. Brytanjl, Jerzego V. ma sta­

nąć w sercu Londynu, oook opactwa Westminste- 
rikiego. Wszystkie prawie nadesłane dotychczas 
do jury projekty przedstawiają króla siedzącego 
przy mikrofonie; projektów zaś nadesłano blisko 
50. Jerzy V. będzie pierwszym zapewne królem  
angielskim, którego rzeźbiarz pi zedstawił w  stro 
ju cywilnym, nie w  mundurze, nie na koniu, lecz 
w fotelu i pi-zy mikrofonie. Poza ta została obra­
na przez rzeźbiarzy specjalnie dlatego, że symbo­
lizuje ona ścisły komtakl w jakim pozostał zm ar­
ły  król ze społeczeństw em .

go do szczęścia, obiecującego wyzwoleruo. 
Mikołaju —  wypowiada szeptem ale już bez 
żadnej skargi. Musnęła ją  druga kula i zdar­
ła je j kapelusz z głowy. Filou liże je j rękę, 
pełen tkliwości i strachu przed śmiercią.

Wreszcie ją  zauważyli. Płomienie palące­
go się auta wojskowego dotarły dlo stacji 
benzynowej, znijdującej się poza mostem, 
pod napływem tłuszcza stały się wielkie i 
dumne, otaczając most fajerwerkiem. Po­
wietrze pełne jest krzyków, jęków, syków i 
trzasków Namiętności grup z prawej i le­
wej strony Katarzyny wnet wybuchnąć mu­
szą. Jeszcze tylko fragment sekundy, a re­
wolucjoniści rzucą się naprzód, automaty 
śmierci puszczone zostaną w ruch.

Ujrzano wreszcie dziecko. Stało, jakgdyby 
wyczarowane z oparów krwi w łunie pożaru, 
dziecko ze sv ym psem. I  oto stał sję cud, 
że w najbliższej minucie umilkła symfonja 
nienawiści. „Attention!” ryczy konny młody 
oficer, wskazując szablą wyciągniętą dziec­
ko w ogniu. „Attention!” odpowiada mu 
miuldiwie, ale poważne echo rewolty. Młody 
oficer nie musi wyciągnąć białej chorągiew­
ki, by bez szwanku dojechać do środka mos­
tu, bo z przeciwnej strony nie podnosi się

S. ICCHAKI

Rozmowa z dygnitarzem policji palestyńskiej

Bialogród, w czerwcu.
L/*a doniosłe wydarzenia miaiy miejsce ostat­

nio w odświętnie udekorow anej stolicy Jugu- 
slawji. wizyta polskiego m inistra spraw zagra­
nicznych, pułk. Becka, tak żywo omawiana 
przez caią prasę św iatową, oraz —  międzyna­
rodowy Kongres policyjny dla ustalenia środ­
ków w alki z przestępczością.

P rasa jugosłowiańska poświęcała dużo uwagi 
oba tym wydarzeniom, a nawiasem należy do­
dać, że od szeregu la t me widać uyio w Biało- 
grodzie takiego ruchu i tal.iego politycznego na­
pięcia jak w owych dniach, w których naród 
serbski gościł u siebie polskiego m inistra. Dzień 
niikarze jednak  m im eto znaleźli chwilę czasu 
i na to, by wykorzystać także i drugą „ak tual­
ność" i u szefów bezpieczeństwa poinform ować 
się o najciekawszych problem ach chwili.

Pow stało prawdziwe em hanas de choix; Zje­
chało się 5J przedstaw icieli władz bezpieczeń­
stwa różuj eh państw ua ten kongret krym ino­
logów. Przybyli do etolicy jugosłowiańskiej sze­
fowie policji z Anglji i z jap o n ji, z Niemiec i 
Sjamu, z Polski i z południowej Am eryki —  a 
między, innymi także i człowiek, k tóry  z pew no­
ścią miałby wicie do powiedzenia na tem at pa­
lestyńskich niepokojów, który j.^dnan, jako fle­
gmatyczny Anglik, powiedział tylko to, co uwa­
ża! za wskazane.

Mr. A. T. B arker reprezentow ał Palestynę 
na tym  Kongresie. Je st on szefem policji k ry­
m inalnej w Palestynie, a od szeregu miesięcy 
pełni funkcje kom isarza policyjnego w H ajfie 
i okolicy. Był niezwykle zadowolony, widząc, 
że pCy.edstawóciel! -p-rasy nie zgłaszają się da 
niego po wy wiady. Lóż właściwie ma on, cZ- 
prezćn tan t małego kraju , ciekawego do powie­
dzenia... O wiele bardziej „interesująca"4 jest 
chyba rozmowa z szefem policyjnym, pochodzą­
cym z Niemiec naprzyklad, k tóry  niezawodnie 
specjalizuje się w coraz to innej dziedzinie, od­
kryw a „now e tereny44 krym inoiogji, jak  na- 
przyikład walka przeciwko hańbieiclcm  rasy...

Mimo wszystko jednak  i przedstawiciela P a ­
lestyny. majora B irk e ra . me ominęłu przezna­
czenie- Zgłosili się i do niego dziennikarze, k tó ­
rzy chcieli dowiedzieć się  czegoś ciekawego o 
ostatnich „bohatersk ich4' wyczynach arabskich, 
a k tórych ta sprawa interesowała bardziej, ani­
żeli tajn ik i krym inalistyki w Ziemi Świętej.

Mr. B arker jest szpakowatym  mężczyzną, 
smukłym i bladym , o młodzieńczym wyrazie 
twarzy, pełnym  żywotności, wysportowanym 
—  tak  jak to przystoi na angielskiego urzędni­
ka „kolonjalnego44.

żadne ramię wrogie. Na kilkanaście sekund 
zawarli Francuzi zawieszenie broni, bo dzie­
cko znalazło się w niebezpieczeństwie. Z sy­
kiem przelatują kule z innych części fronłu, 
które się tu zabłądziły. Reflektory, które 
Katarzynę oświetlają, falują jak oddech ser 
ca wzburzonego. A  gdy oficer na koniu zbli­
żył się już do Katarzyny, ona upadła. Nie 
upadła naprzód, lecz wtył, zapadła się nieja­
ko jak popiół. Filou bez żadnego dźwięku 
nachyla się nad nią z fatalistycznym niejako 
spokojem. Jego grzbiet jest linją smutku. 
Oficer zeskakuje z konia. Cisza śmiertelna. 
Schyla się, bierze Katarzynę w ramiona i od 
chodzi 9 nią. A za nim pies i koń.

W torebce Katarzyny znajdują kartkę 
Krystyny z pełnym adresem Katarzyny. A- 
dres jest zretztą ztyteczny, bo Katarzyna 
jest zupełnie przytomna. Rzucona z grupy 
rewolucj inlstów cegła trafiła ją  w kolano. 
Z  początku tego nie zauważyła. Później do- 
sze ił do głosu ból, pod wpływem którego u- 
padła. Nie było żadnego niebezpieczeństwa.

—  Więc mam wam powiedzieć coś o wypad- 
kach Dalcstyńskich. Jesiem  wprawdzie tylko u* 
rzędnikienn, proszę jednak nie przypuszczać, że 
nie po jiadam  swojego indywidualnego zdania o 
Palestynie i o wszystkiem, co się tam dzieje.

—  Na to włamie czekamy i nie wątpimy, że 
będzie ono interesujące, panie majorze.

—  Moim obowiązkiem^ jest zachow anie dj s- 
krecji, nie wiele więc mogę powiedzieć. Prze- 
de wszystkiem chcę zaznaczyć, że arabskie roz­
ruchy nie są dla nas niespodzianką. Znamy pra­
wie wszystkie plany Arabów i rozumiemy dob­
rze wszystkie ich zam ierzenia.

—  I co pan o tem sądzi?
—  Od lat 14-tu jestem  w Palestynie i p ia­

stu ję  wysokie stanowiska w policji. O rjentu ,ę 
się wobec tego nieźle w problem ach zyJow shirh 
i arabokich. Od czasu imigracji żydowskiej do 
Palestyny i rozpoczęcia system atycznej koloni­
zacji kraju  —  a dziś liczba Żydów  sięga ju ż  cy­
fr y  400.000 —  życie stało się piękniejsze i lże j­
sze. W itcie zapewne, że kryzys ekonom iczny P a 
leotyny omalże nie dotknął, a to  wiośnie ty lko  
dzięki Żydom .

—  A co ua to AraLowit?
— Prosty, „szary44 Arab nie zerwał jeszcze z 

tradycyjną filozofją orjentalną. On myCli sobie:

Jeśli pyiamy lo A

Skład fabr.Kiakow, newska 23 EUfft

(C. d. n. )

„Jest istotnie praw dą, że marny obecnie w arun­
ki o wiele lepsze, higieniczniejsze mitszikaui i, 
nówoczesne środki techniczne, ale dawniej, z i  
aawriycu dobrych czasów, było jednak  lepiej...4' 
Tak myśli człowiek W schodu, a muszę dodać, 
iż my Europejczycy nie jesteśmy w etanie po- 
prośtu tego zrozumieć. Najgorszą meczą jednak 
jest, że częstokroć ta oto filo to jja  życiowa zo ­
staje w  nieuczciw y sposób eksploatowana przez 
różne elem enty, p vs..aJające w tem  jakiś włas­
ny  interes.

—  Jakież jest więc pańskie ogólne zdanie o 
z mieszkach arabskich.''

—  O statnie poważne w ypadki w Syrji, jajko- 
też i akcja terorystyczna w Palestynie, zm ierza­
ją, wedle mego głębokiego przekonania, do jed ­
nego celu. Są one począ tkiem  kam panji sk ie­
rowanej przeciw ko cywilizacji zachodniej. N ie­
pokoje palestyńskie nie m-erzą specjalnie w  
Z ydóu \ lecz raczej w całą cywilizację europej­
ską. Oto cel ostateczny arabskiej aguacji.

Chcę jeszcze zaznaczyć, że wedle mojego zda­
nia, dobrze się stało , że n iepokoje rozgrywają 
się w czasie martwego sezonu, tak, że eksport 
palestyński wcale nn tem nie ucierpi, a wedle 
posiadanych przeżeranie inform acyj, przygoto­
wania do sezonu pomarańczowego odbywają się 
zupełnie norm alnie.

W tej chwili zbliża się do p. Bankera sz tf 
londyńskiego Scotland Yardu. Z uśmiechem ua 
ustach żegna się komisarz palestyńskiej komisji 
r dziennikarzam i.

• * •
Przy tej spusobności warto podać m t._«ue 

echa, wywołane przez wypadki palestyńskie w 
Turcji, gdzie, jak  wiadomo, sjonizm je. t ofi­
cjalnie zakazany.

Pewna część prasy tureckiej przedrukow ała 
rozmowę, jaką odbyt przedstawiciel turecki ua 
Targach Lewautyuskich, p. Ezin Elki, z wysłan­
nikiem  „H aolam u". Ten wysoki urzędnik tu ­
recki zaznaczył m. u . ,  że zaproponuje swojemu 
rządowi, by siedziba tureckiego przedstawiciel- 
stwa handlowego przeniesiona została z  H ąjfy d i 
Tel Awiwu. Myśl tę podjęła już także turecka 
prasa, popierając ją następującym  argum entem :

„T rzeba tylko wspomnieć, żc wedle oficjalnej 
statystyki, sprzedała Tnrcja Palestynie towarów 
za 350.000 funtów , kupił i zaś w Palestynie tyl­
ko za 7.0U0 funtów . A  wiemy wszak wszyscy, że 
owych 350-OOu funtów  zawdzięczać mamy tylko 
żydowskiej inicjatyw ie44.

Jest to już bardzo r t  ilna ocena żydowskiej 
gDiedrlębun tzożu. .w Kraju,
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Gd> Edward VIII zostanie koronowany...
Londyn- w czerwcu.

Omal z trudem  jeszcze wymawia Anglik sło­
wa „K ról Edw ard V i i i ” Zawsze jeszcze łączy 
się z tym nowym, od czterech miesięcy zaledwie 
panującym  nad Im perjuzn brytyjskiem  m onar­
chą, wyobrażenie miłego wytwornego, sym pa­
tycznego, powszechnie uwielbianego-księcia i 

następcy tronu. A także Król Edw ard sam po­
woli tylko wchodzi w swą nową rolę, i stopnio­
wo tylko się z nią oswaja.

DoDiero teraz, zaledwie parę  dni tem u, per 
raz pierwszy od czasu swego królowania, u rzą­
dził owe oficjalne królewskie przyjęcie, k tóre 
tradycyjnym  zwyczajem nosi wciąż jesecze na­
zwę „lever‘‘, a na k tórem  z rąk  swego czcigod­
nego wuja, księcia Connaught, dźwigającego na 
swych barkach 86 lat życia, otrzym ał tę buławę, 
do której m iał praw e już od dnia 21 sitycznia, 
kiedy stał się królem  Anglji.

Jakkolw iek więc oficjalna żałoba dworska 
kończy 6ię dopiero w lipcu, to jednak już obec­
nie umysły najbliższego otoczenia k ró la , za-, 
p rzątnięte są program em  w ielkich uroczystości, 
jakie nastąpią po roku dopiero w czasie oficjal­
nego aktu  koronacyjnego.

I już teraz przeżywa Londyn radosne nastro ­
je, już teraz  z niezwykłą emocją śledzi każdy 
eiap przygotowań, k tóry  jest zapowiedzią wiel­
kiego i  radosnego święta, jakie w dniu 12 maja 
1937 w całej knglji, a szczególnie w Londynie 
obchodzić się będzie.

Trzeba było widzieć, z jakim  zapałem w itali 
mieszkańcy stolicy, królew skich heroldów , k tó ­
rzy onegdaj w tradycyjnych stro jach średnio­
wiecznych, kroczyli m ajestatycznie po głównych 
arterjach  Londynu, by u rb i et orbi ogłosić kró­
lewską proklam ację „oznajm iającą ludowi radość 
Jego K rólewskiej Mości ze względu na uroczy­
stość oficjalnego obwołania go '.ró lem  A nglji“ . 
Na C hanng Ci osa, na Tem pie Bar, na wszyst- I 
kieh ulicach, kltóremi kroczył królewsici oddział |

Londyn, ŻAT. Wybitny publicysta robotniczy 
A. N. B railsford zamieścił w „R ainold‘s News" 
artykuł o w ypadkach palestyńskich, w którym  
występuje przeciwko •'powiedzianej komisji 
królewskiej. Tc ustawiezne dochodzenia —  pi­
sa# Jjrm lslord mogą jedynie stanowić zachęję 
dla Arabów, przypuszczających, że rząd szuka 
drogi jak omiuąć wykonanie wyraźnych posta­
nowień m andatowych. Istn ieje poważna pod­
stawa do podejrzenia rządu o slabosc, skoro 
rząd toleruje, aby m ufti, podburzający do opo­
ru, piooluwal nadal bez przeszkód wysokie sta­
nowisko.

Przeciwko kom u skierowany jest opór arab­
ski? —  zapytuje B ra ik fo rd . Ma się wrażenie, 
iż jest lo strajk przeciw ko prosperity. Żydzi 
oeuśzyli bagna, wyplenili m alarję. Dzięki docho­
dom z pracy żydowskiej powstały dobre drogi, 
porty, szkoły i szpitale. Ludność otrzym ała m o­
żność korzy-stania z p rądu  elektrycznego. P rze­
mysł i handel wzrósł w ielokrotnie. P łace w P a ­
lestynie są trzykrotnie, a niekiedy pięciokrot­
nie wyższe, niż w okolicznych krajach  arab­
skich.

Fałszywe jeal tw ierdzenie, jakoby Żydzi wy- 
p ir li  Arabów z ziemi. Arabscy chłopi żyją nie-

( K orespondencja własna „Nowego D ziennika")

' gw ardji konnej w towarzystwie lorda M ajora, 
burm istrza londyńskiego i kawalerów O rderu 
Podw iązki, tluany wznosiły radosne okrzyki na 
cześć młodego, napraw dę powszechnie uwici- 
bianego króla.

Rozpoczyna się teraz dla najwyższej szlacbty 
angielskiej okres gorączkowych przygotowań. 
Rozpoczyna się dla różnych strażników długo- 
wiekowej tradycji tak w A nglji przestrzegane;’, 
dla różnych mistrzów cerem onji, dla różnych 
fachowych rzeczoznawców, okres wytężonej pra 
cy, k tóry  zakończy się dopiero dnia 12 m aja 
1937 uroczystym aktem  koronacyjnym . T rady­
cja angielska bowiem każe równocześnie z ogło­
szeniem oficjalnej proklam acji o nastąpić ma- 
jącein koronow aniu m onarchy, ustanowić spe­
cjalną komisję, k tórej zadaniom jest rozpatrze­
nie wszelkiego rodzaju życzeń i  prerogatyw z 
tym aktem  uroczystym  nierozerw alnie związa­
nym. Zgłaszać będą zatem swoje dziedziczne 
pretensje różni pairowie Anglji, w których ro­
dzinie od wieków troskliw ie pielęgnowane są 
prawa aktywnego udziału w koronacjach kró­
lewskich.

Tak uaprzykład  lord Derby zareklam ować 
może przywilej wręczenia nowemu królowi pu- 
haru  napełnionego... wodą. W ątpliwą jest jed­
nak rzeczą, ozy zechce z tego skorzystać, lord  
Derby posiada bowiem i drugi jeszcze, o wiele 
zaszczymiejszy urząd: ma prawo trzymać bal­
dachim  nad królewską głową. Inną, niezwykle 
wysoką funkcję, pełni tzw. Chief B utler, w cza­
sie uroczystego przyjęcia, wydanego przez k ró ­
la dla swoich gości, a o zdobycie jej walczyć 
będą książę N orfolk, lord  Nowbray i lord Den- 
bigh, k tóry  praw dopodobnie i tym razem, jak  
jego przodek za czasów koronacji Jerzego V., 
nie pozwoli wydrzeć -obie tego prawa przez in ­
nych pretendentów . Zacięty bój toczyć się bę­
dzie zapewne też dookoła zaszczyttu wręczenia 
nowemu królow i praw ej rękawiczki. Tu w szran

wątpliwie w straszliwej uędzy, lecz niepraw dą 
jest jakoby winę za to ponosili Żydzi. Podobnie 
jak w Egipcie, nędza i ubóstwo chłopów jest 
skutkiem  struk tury  feudalnej rolnictw a i cało­
kształtu polityki gospodarczej. A rabski opór 
przeciwko mandatowi jesl finansowany przez a- 
rabskich obszarników. Obawiają się oni cywili- 
zacji zachodniej, jaką Żydzi sp ro w o ku ją  do 
kraju, lejkąjn się sugcstyicn^go icplywu m yśli 
postępow ej i socjalistycznej. Pragną tez zabez­
pieczyć swą polityczną hegemonję, dopoki Ży­
dzi stanowią w kraju  mniejszość. Chwilę obec­
ną uważają za właściwą, skoro prestiż brytyjski 
został nadszarpnięty naskutek zwycięstwa Mus- 
soliniego. Mandaitu niepodobna znieść bez s tra ­
ty na honorze. Pozostaje jednak otw arty pro­
blem  współżycia dwóch narodów. Jeśli adm ini­
stracja brytyjska posiada istotnie inwencję twór 
czą, powinna uznać za swój obowiązek wyzwo­
lenie mas arabskich z pod panowania feudal­
nych eksploatatorów . Palestyna nie może być 
bezpieczną i szczęśliwą siedzibą mas żydow ­
skich dopóki ku ltura  i dobrobyt now oprzyby­
łych oddzielona jest przepaścią nie do przeby­
cia od ciem nej nędzy tubylczej ludności arab­
skiej.

ki w stępują wspomniany już lord N orfolk, lot I 
Shrewsbury oraz kobieta-lady Furnivall.

O dpadnie jednak  w tej uroczystości jeden z 
najbardziej malowniczych obrzędów, k tó ry  od 
stu la t przeszło został skasowany. Polegał on na 
tern, że w czasie bankietu, herold królewski, 
przystrojony w czerwone, białe i niebieskie 
pióra, spadające z hełmu, odczytywrał tubalnym 
głosem wezwanie, by zgłosili tię natychm iast 
wszyscy ci, k tórzy mogą nowem u królow i uczy­
nić zarzut, iż bezpraw nie uzurpuje sobie tytuł 
k ró la  Anglji. Słowa swe popierał wysłannik k ró ­
lewski znam iennym  gestem, rzucał mianowicie 
wobec wszystkich rękawicę, CŁetkając na to, by 
ją ktoś podniósł. Nie trzeba chyba dodawać, >ż 
zawsze czekał nadarem nie...

Praw dziw i znawcy tw ierdzą, że owych 12 
miesięcy, jak ie  pozostają do dnia koronacji, to 
uzas bezsprzecznie za kró tk i, skoro się zważy, 
ile i jak  baidzo różnych spiaw  w tym okresie 
trzeba będzie przeprow adzić, od rozpatrzenia 
roszczeń i reklam acyj różnych dygnitarzy i ksią- 
żąt krwi, aż do przebudowy głównej sali w opa­
ctwie W estm insteru, k tó ra  będzie musiała po­
mieścić blisko 9 tysięcy gości, jakich trzeba bę- 
doie zaprosić na wydanie przez króla przyjęcie.

K ról sam wkroczy do sali koronacyjnej West- 
min»teru, przybrany w t zw. „Cap of Maintc- 
n an ce4, przyozdobionej w złoty łańcuch O rde­
ru Podwiązki. Zajmie on potem  miejsce na tro­
nie, k tóry  — jak  głosi tradycja — pochodzi 
jaszcze z czasów Edw arda I. i umieszczony jest 
na dużym kam ieniu, o którym  legeuda podaje, 
że pochodzi jeszcze z czasóiy-żydowskich patr- 
jarchow.

I dlatego nikogo w Anglji to właściwie nie 
uderza, jeśli w całej prasie, zarów no stołecznej 
jak i prow incjonalnej, znajdują się wzmianki 
o tern, że angielskie tradycje koronacyjna się­
gają czasów nietylko W ilhelma Zdobywcy, ale 
—  Dawida, króla w Izraelu. Te oto tradycje ży­
dowskiego pochodzenia, wiążą się właśnie z 
w spomnianym wyżej kam ieniem . Angielskie po­
dań.a ludowe głosi, że właśnie na tym jeszcze 
kam ieniu, głowę swą złożył praojciec nasz Ja- 
kób, kiedy, w obawie przed Ezawem, uciekł z 
rodzicielskiego domu i zmęczony wędrówką, 
położył się do snu. Nu tym  w ialnie kam ieniu 
przechowywanym potem  jak święta relikwia w 
Świątyni Jerozolim skiej, rzekomo dokonywano 
koronacji królów  judejskich od Dawida począw 
szy. A kiedy potem  Żydzi zostali wygnani ze 
swojej ojczyzny, głofi legenda •— zabrali ze so­
bą ten święty kamień i po długich tułaczkach 
przywieźli go na brytyjską wyspę. Tu przyjęci 
zostali życzliwie przez mieszkańców kraju, k tó ­
rzy zawarli z nimi przymierze. A że przym ierze 
w języku hebrajskim  oznaczone jest prze?, n o ­
wo „B iit"  —  przyjęli mieszkańcy tej wyspy 
nazwę „B ritiscb’*, od słowa tego się wywodzą­
cą. Za czasów Edw arda I. kam ień ten  przewie­
ziony zosital do opactwa westnninsterskiego, w 
którem  do dnia dzisiejszego się znajduje, a od 
r. 1300 na nim właśnie odbywa się ak t korona­
cji wszystkich angielskich królów.

A zatem i Edw ard V III. k tóry  wśród 7-miu 
swych imion nosi także i imię Dawida, nawiąże 
do tej zamierzchłej tradycji.

„Żydowskie" m omenty złączone ź koronacją 
królów Anglji nie ograniczały się tylko Jo wspo 
mnianego kamienia. Dokładnie 150 lat temu 
jeszcze, kiedv królem  angielskim, został Edw ard 
VI, m ennica królewska upam iętniła to .wyda* 
rżenie medalam i pamiąltkowemi, nietylko w ję­
zyku łacińskim i greckim , ale też i w języku 
hebrajskim . Do dziś dnia znajduje gię wzór ta ­

kiego m edalu w B ritisch Muzeum, a na nim wid< 
nieje napis hebrajski, zaopatrzony nawet w pun­
ktację, którego treść brzm i: „Edwardus haszi• 
szi, b ‘chen Elochim , M elech Anglja... Rosz E l  
jon, Nimszach Lem elech bisznat 5546 “.

Medale pam iątkowe wybite zostaną przei 
m ennicę londyńską także w dniu 12 m aja 1937 
Ale tu tradycja hebrajska zakończyła się jui 
poltora wieku temu, na  Edwardzie VI.

DR. C. F.

Pieniądze pod nogami,..
Jest źle. Kryzys szaleje. Mimo to jednakże pieniądze leżą na ulicy. Trzeba tylko umieć 
zauważyć je, no i... podnieść. Zbiżające się ciągnienie Lej klasy 36-ej Loterji daje wszelkie 
możliwości zdobycia wielkiej wygranej. Podnieście więc i Wy pieniądze, które same się 
do Was zapraszają. Jeszcze dziś, nie zwlekając, gdyz losów pozostało niewiele, należy 
nabyć los w znanej ze szczęścia kolekturze J. vVolarow, Warszawa, Marszałkowska 154. 
Konto P. K. O. 18814. Zamiejscowym wysyła się natychmiast po otrzymaniu zamówienia

Strajk przeciw prosperity
Wybitny angelski działa 11 r&botmczy o wypadkach

w Palestynie



8 ,,NOWY D ZIEN N IK 41 poniedziałek S czerwca.

Kronika literacka SZALO M  ALEJCH EM
W 20-lecie śmierci

i .
Dziadek Mendele nazy wał go stale swoim 

wnuaiem. Szalom Alejchem był jednak ra­
czej synem dziaaka, a nie jego wnuaiem 

Świat dziadka był jednolity. Najlepiej go 
ujął sarn Mendele w aforyzmie: ,,Gdiy żyd
kichnie w Głupsku, rozlega się to kichnięcie 
po całem imperjum rosyjdkiem” , świat ten 
teraz się zapadł. Nec lccus ubi Troia. Żyje 
jeszcze tylko zaklęty w dziełach Mendele.

Potem kapitalizm wtargnął do imperjum 
rosyjskiego, a w ślad za nim nastąpno zróż­
niczkowanie jednolitej masy żydowskiej. Z 
dzieł Szalom a Alejchema znamy już Żydów 
bogatych, kupców pierwszej gildy, którzy 
żony swe wysyłają do badów i mają kłopoty 
z dziećmi, bo do gimnazjum tak łatwo nie 
przyjmuje się dziecka żydowskiego. Jest i 
drobnomieszczaństwo różnorodne i różnobar 
wne. Jest też już i żydowski robotnik. Jed- 
nem słowem, inny zupełnie świat, niż świat 
dziadka.

II .
I  ten świat już teraz nie żyje, albo przynaj 

mniej dogorywa.
A jednak, gdy niedawno w Warszawie wy 

stawił Morris Schwarz „Tobjasza Mlecza­
rza” , krytyka podniosła zgodnie dziwną ak­
tualność tego utworu. I  teraz Tobjasze Mle­
czarze muszą opuszczać nietylko wioski, ale 
i małe miasteczka, i teraz marzą o tem, by 
móc wyemigrować do Erec,  ale bramy Erec 
są dla nich zamknięte. I teraz świat jest za­
lany nienawiścią, a biedni Tobjasze Mlecza­
rze pytają się, dlaczego ich nienawidzą? 
Czyz me żyją z pracy swych rąk, czy na 
cmentarzach żydowskich nie spoczy wają 
prochy ich przodków9 

Istnieje jednak różnica, bo do Tobjasza 
Mleczarza przyszli reprezentanci gromady i 
oświadczyli mu, że go cenią, poważają i lu­
bią, że sama gromada niema nic przeciwko 
temu, oy nadal pozostał u nich, ale taki już

jest prąd, a przeciwko prądowi płynąć nie 
można. Dziś tak grzecznie nie wypraszają 
Tobjasza Mleczarza, dziś odbywają się scej, 
ny, które widzieliśmy w Przytyku...

ni.
Czyż aktualną nie jest też druga niećmier 

teina postać naszego wielkiego humorysty? 
Mam tu na myśli Menachema Mendla, tego 
fantastę, który wciąż roi sny o wielkiej for­
tunie, a w kieszeni niema tych kilku groszy’, 
by dać żonie na szabas. Przejdźcie się tylko 
po żydowsKieh ulicach Warszawy, Łodzi, 
Wilna, Krakowa i Lwowa a znajdziecie tam 
pełno Me.iachemów Mendlów, którzy handlu 
ją  staremi grzebieniami i żyją tylko marze- 
mej/K że uśmiirhme się dc nich fortuna w 
postaci wygranej loterji klasowj. Można po­
wiedzieć, że dziś w Polsce jest kazay Żyd 
takim Menachemem Mendlem.

IV.
A  jednak dwie te postacie są poza —  alDO 

lepiej powiedziawszy, ponadczasowe. Tob- 
jasz Mleczarz jest przedstawicielem masy 
żydowskiej, tej masy, która pozostała zdro­
wą, której dusza nie zatruta jest jadem nie­
nawiści, która mimo wszystko wierzy w 
swoją przyszłość. Jeśli nie tu w golusie, to 
tam w Erec. Gdv czytam prasę antysemi­
cką, która wciąż powtarza jedno i to simo, 
że Żydzi aą czynnikiem rozkładu i anarchii, 
wyłania mi się zawsze postać tego pełnego 
dobroci Żyda prostego, który wszystko ro­
zumie i wszystko wybacza.

A  Menachem Mendel, chociaż jest posta­
cią żywą, o którą się na każdym kroku ocie­
kamy, czyż nie jest prawieże symbolem tej 
fantastycznośoi „parnusy”  żydowskiej.

Bo Szalom Alejcnem przepuszcza swe po­
stacie przez filtr humoru, tego specyficznie 
żydowskiego, smętnie zadumanego uśmiechu.

A uśmiech ten przez Izy nadaje jego posta- 
ciom piętno •jjefczności. M. K a n fe r

 O Q O ----

TOW ŁRZYSTWO ETNOGRAFICZNE SZ. AN- 
SKIEGO WE WILNIE- Onegdaj odbyło się w  Wil
Mia walne zebranie Tow. etnograficznego im. Sz. 
Anskiego we Wilnie. Muzeum to powstało i' utrzy 
tnuje się dzięki ofiarności wileńtkiej gminy ży­
dowskiej. Ze sprawozdań dowiedzieliśmy się, że 
w archiwum muzeum jest przeszło sześćdziesiąt 
kilka tysięcy numerów że zbiory stale pcwięk  
s/ają  się, że bibljoteka towarzystwa jest bardzo 
■Legata i różnorodna. MimowoK nasunęły się smu 
tne refleksje tyczące się naszego Krakowa. I u 
i.as z rozmaitych stron poruszano wciąż sprawę 
żydowskiego muzeum w  Krakowie. Niestety, na­
sza gmina żydowska nie okazuje dla tej sprawy 
tego zrozumienia, co wileńska gmina żydowska 
z drem Wygodzl.im na czele.

DUŻY SUKCES „ŻYDA SUSSA“ WE LWOWIE 
Występy Morrisa Schwarza w e Lwowie cieszą 
się niesłabnącem powodzeniem. Ostatnia premie­
rą „Żyda Sussa" Feuchtwangera z Morrisem Sch­
warzem w roli tytułowej, wzibudzda powszechne 
zainteresowanie.

BILANS SEZONU ŻYDOWSKICH TEATRÓW 
NOWOJORSKICH. We „ForwartEie” amerykań­
skim znajdujemy rozmowę z  Rubensm Guskinem, 
przewodniczącym un.h żydowskich aktorów nowo 
jcrskich, na temat ubiegłego sezonu teatralnego. 
Zdaniem Guskina, teatr amerykański mocno ucier 
piał spowodu śmierci M. Sachsa dyrekora „Se- 
cond Avenue Theatre“. Po jego śmierci teatrowi 
temu zaczęło się kiepsko powodzie, a cały szereg 
yybltnych aktorów musiało ustąpić. Jednem sio  
wcm, ubiegły sezon nie był świelny. Czy luazie 
przestali chodzić do teatru? Nie, frekwencja nie 
osłabła, ale teatrowi żydowskiemu w  Ameryce 
szkodzi dzika i nieprzebierająca w  środkach kon­
kurencja. Drugim powodem jest system gwiazdo­
rów i gwiazd. Sytuacja jest niestety tego rodzaju 
żt bez gwiazdorów jest źle ale gorzej jeszcze jest 
z gwiazdorami. Bardzo pesymistycznie wypowie­
dział się leż o możliwościach Żydowskiego Teat­
ru Artystycznego w  Nowym Jorku, który przez 
lat piętnaście prowadził Morris Scnwarz. Jeśli Mo 
rris Schwarz wróci do Nowegu Jorku, unja poino 
żc mu w  reorganizacji iealru; jeśli nie wróci, u- 
r.ja sama postara się o  lepszy teatr dramatycz­
n y

Z POLSKIEJ AKAD EM JI LITERATURY. /
końcem uh. miesiąca odbyły się zebrania PAL-u 
ra których przyjęto sprawozdanie delegatów z 
prac komitetu ortograficznego, sprawozdanie z  wy 
niku konkursu na powieść i hymn sportowy oraz 
wyznaczono Leopolda Staffa jako aelegala na uro 
czystą premjerę „Niebieskiej Komedji" która w  
tych dniach odbyła się w e wiedeńskim Burgtea- 
trze.

LEON FUKS W  POLSCE. Znany ekseentryk rc 
wjowy Leon Fuks wrócił obecnie do Polski po 
swych irjumiach w nowojjbrskiph teatrach żydów  
skich. Obecnie rozpocznie Fuks tournee po w ię­
kszych miastach polskich. Partnerką, jego będzie 
znana tancerka rewjowa Basia Belsna.

ZNANY TYGODNIK FRANCUSKI „LU“ został 
z. kazany w  Polsce.

REORGANIZACJA T K. K. T. Prasa warszaw  
ska donosi, że Ludwik Solski zostanie dyrektorem 
teatrów: Narodowego i Nowego, Warnecki — La 
tniego, Szyfman — Polskiego i Małego. Reżysera­
mi w  Teatrze Nowym i Narodowym będą Solski 
i Borowski, Letnim Warnecki, w  Polskim i Ma­
łym Węgierko i Ziembiński. Pozatem Jo poszcze­
gólnych sztuk angażowani będą inni reżyserowie 
z Leonem Schillerem na czele.

HILARY BELLOU AUTOREM KSIĄŻKI 0  SY- 
RJI. Znany pisarz angielski Hilary Belloc, który 
ostatnie lata poświęcił historji angielskiej, wydal 
chcenie książkę pt. „Pole watki". Jest to historja 
Syrji. Rozumie się że w  tej książce porusza też 
problem palestyński. Hilary Beiloc nie jest przy- 
acielem sjonizmu i żyaoslwa, dlatego Jego oświet 
unie Palestyny jest stronnicze i nieprzychylne dla 

/.ydostwa.
HISTORJA. LITERATURY POLSKIEJ PROF. 

TADEUSZA GRABOWSKIEGO. W tycn dniach 
ukazał się pierwszy tom Historji literatury pols- 
Kiej profesora uniwersytetu poznańskiego dra Gra. 
bowskiego. Tom ten onejmuje literaturę czasów  
przedrozbiorowych. Drugi tom, obejmujący dzie­
je literatury aż do czasów dzisiejszych, wyjść ma 
W przeciągu najbliższych sześciu tygodni.

ACHILLES I HEKTOR Z FAJKAMI. „Memoriał 
Tbeatre1' w  Straltfordzie rozpoczął sezon „Troi- 
lusem i Kresydą’1 rzadko graną szluką Szekspi­
ra. Reżyser zmodernizował tę sztukę, wpiowadza- 
jąc Achillesa i Hektora w  strojach nowoczesnych 
i z fajkami w  ustach.

JAK ZATYTUŁOWAĆ OBRAZ? Warszawska 
„Zachęta” zorganizowała konkurs na temat „Jak 

zatytułować obraz A. Bunscha przedstawiający 
scenę lotniczą".

PONIEDZIAŁEK, 8 CZERWCA.
Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna! 7.30 Od­

czytanie programu na dzień bieżący oraz kilka in- 
formacyj, 7.40 Płyty; 8,00 Audycja dla szkół i au­
dycja dla poborowych; 11.57 Sygnał czasu Hejnał 
z wieży marjackicj; 12.03 Koncert w wyk zespo­
łu Raabego; 12.50 Chwilka gospodarstw ’ domowe 
go; 12.55 Plyiy; 13.U5 Dziennik południowy; 14.30 
Płyty; 15.30 Wiadomości gospodarcze; 15.45 Skąd 
mamy dokładny czas? (reportaż z Obserwalorjum 
astronomicznego W W arszawie) wygi. W. Fren­
kiel (audycja dla dzieci starszych) 10.00 Koncert 
w wyk. ork. Filharmonji Warszawskiej, w  pr.zcr 
wie o godzinie 16.45 Wycieczki zbiorowe a kultu­
ra towarzyska, pogadankę wygi. Jadwiga Kraw­
czyńska; 17.30 Recital śpiewaczy Konrada Żele­
chowskiego, 17.50 Na rogacze w Niepoloinickiej 
Puszczy, red. St. Dzikowski; 18.00 Pogadanka: 
Skarga a my, wygi. prok Ant. Balicki; 18.10 Wia­
domości z dnia... 18.15 Płyty; 18.30 Odczyt w  ję­
zyku Słowackim: Stosunki Polsko - Słowackie w 
rozwoju dziejowym, prof. dr. \A1 Semkowicza: 
18.40 Koncert reMamowy; 18.45 Pogadanka rekin 
muwa.,18.50 Pogadanka aktualna; 19.00 Audycja 
żołnierska; 19.30 (slille): Międzynarodowe Zawo­
dy Konne w  Warszawie: Konkurs zwycięzców; 
20.00 Koncert w wyk. M. Feherpataky (śpiew)

AMERYKAŃSKI JĘZYK ANGIELSKI. Znany 
amerykański publicysta i krytyk i filozof II. Men
i.en wydał obecnie w  czwartem wydaniu swoją 
książkę pt. „Język amerykański". We wstepie po 
wiada autor, że amerykański język angiclsi jest 
znacznie bogatszy od języka angielskiego w An- 
olji. Narzecze amerykańskie rośnie, rozwija się 
i wzbogaca z dnia na dzień, podczas gdy angiels­
ki język w  Anglji jest skostniały. Dojdzie do tego 
że język angielski w Anglji stanie się  djalektem 
języka angielskiego w Ameryce.

NOWE FILMY EISENSTEINA. Słynny reżyser

i Jerzy Gaczek (fortepian) 20.30 Hejże na kajaki; 
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktu­
alna; 21.00 Koncert utworów Tucjana Marczews­
kiego, 22.00 Lokalne wiadomości sportowe; 22.05 
AYiadomości sporlowe z Warszawy; 22.15 Wieczer 
nyci, audycja oparta na motywach ludowych ukra 
ióskich w wyk. chóru ukraińskiego pod oyr. Ja­
na Oehrymowicza z udziałem Olgi Suszkówny 
(śpiew).

iV»rszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków, 12.55 Poznaj 
my przepisy finansowo rolne; 13.05 p. Kraków; 
18 Skrzynka ogólna; 18.15 p. Kraków; 20 Płyty; 
20.30 p. Kraków, 23 Płyty;

Lwów (377.1) 6.30 p. Kraków; 18 Recital forte­
pianowy; 18.20 Literaci o szkole — szkic liter- 
18.35 Program; 18.40 p. Kraków. 20 Płyty; 20.30 
p. Kraków.

Katowice (395.8) 6.30 p. Kraków; 15.30 Lekcja 
języka polskiego; 15.45 p. Kraków; 18 Skrzynka 
ogólna; 18.10 Aud. regjonalna; 18.30 p. Kraków} 
20 Płyty; 20.30 p. Kraków.

Łódź (224 ) 6.30 p. Kraków; 12,55 Pogad. dla ro­
botników; 13.03 p. Kraków: 18.00 Rozmowa z ra­
diosłuchaczami; 13.10 O wiszystkiem potroszku; 
1815 PJyty, 18.35 Koncert reklamowy, 18 50 p Kra 
1 ów; 20.00 P ł y t y ;  20.30 p. Kraków.

■Wiedeń (306.8) 20.10 Festivai wiedeński: koncert 
symfoniczny,

Mcdjolan (368.6) 20.35 Taniec szczęścia —  ope­
retka Stolza.

Leningrad (1224) 17.30 Wesołe kumoszki z Wind 
soru — opera Nicolai'ego, potpoiuri; 18.30 Kon­
cert symfoniczny; 20.30 Muzyka sowiecka.

sowiecki Eisenstein pracuje obecnie nad dwoma, 
filmami. Jeden z nich nazywa się „Beszan Luk", 
Jest to tytuł jednego z opowiadania Tur&enjcwa, 
zaczerpnięty z nazwy wsi. Film ten jest eposem 
z rosyjskiego życia wiejskiego. Główną rolę o rai 
miody dwunastoletni chłopiec moskiewski, które­
mu Eisenstein przepowiada świetna przyszłość- 
Drugi film nazywa się „Moskwa". Bohaterem jesł 
białogwardzista, który po dziesięciu latach w yg­
rania wrócił do Moskwy, ale tej nowej Moskwy 
już nie poznaje,

N
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Przegląd gospodarczy

Rynek akcji i walut
Wiadomości z kraiu
PREMJER SKŁADKOW SKI W PUŁTUSKU 

W dniu 5 czerwca w godzinach popołudnio­
wych P an  P rem jer Sławoj - Składkowski przy 
był do Pułtuska, gdzie zwiedził b iura  starostw a, 
“raz odbył konferencję z miejscowym sta;oatą, 
toteresując się w szczególności zagadnieniem  

l bezrobocia i robotam i prowadzonem i na tere- 
a ip pov iatu.

N astępnie Pan P rem jer w zarządzie gminnym 
odbył konferencję z wójtem  gminy Boryte. 
Zwiedzając odcinek, rozpoczętej drogi pow ia­
towej Pułtusk  — Boryte, Pan P rem ier polecił 
^ ię k sz y ć  tem po pracy ’ w zależność; od tego 
2apewnił ze swej strony pomoc pieniężną.
PRZYSIĘGA PRZY CZARNYCH ŚWIECACH
n a k a z a n a  p r z e z  s ą d

Do Sądu Najwyższego wpłynęła skarga kasa 
cyjna z Łucka w sprawie w yroku, k tó ry  naka­
zał yozwanemu przysięgę ry tualną przy czar­
nych świecach.

Przed Sądem w Łucku toczył się proces po­
między niejakim  L ichtensztajnem  i Brom her 
S-era o należność pieniężną. Pozwany Brom berg 
dowodził, że dawno już zwrócił dług, zaś Lich- 
tensztajn domaga się od niego zapłacenia lich­
wiarskiego procentu. Sąd Okręgowy sum ę przy 
s^dził. B rom berg odwołał się do apelacji. Sąd 
Apelacyjny wydał postanow ienie niepraktyko 
Wane dotychczas w sądownictwie polakiem. Na­
kazał mianowicie ry tualną przysięgę w bóżnicy 
Przy czarnych świecach. Złamanie takiej przy- 
»ęgi, według wierzeń religijnych Żydów, sp ro ­
wadza za sobą nieodw ołalnie potępienie.

Przysięga przy czarnych świecach odbyła się 
w bóżnicy łuckiej w obecności Sądu, k tóry  zje­
chał n a miejsce. Sąd uznał złożoną w ten sposób 
Przysięgę z,a dostateczny dowód w spraw ie i od­
dalił pretensje L ichtrnsztajna. I

Rzecznik powództwa, adw. G likhch, wniósł 
skargę kasacyjną do Sądu Najwyższego wskazu­
j e ,  iż przysięga ry tualna nie może być trak to  

■; Wana przez Sąd jako dostateczny dowód w spra 
wie cywilnej.

Ko n f e r e n c j a  w  b r a w i e  u b o j u  
Ry t u a l n e g o

Wobec tego, iż z dniem  1 stycznia 1937 r. ma 
być ograniczony ubój ry tualny, Min. rolnictwa 
*Wrócilo się do Izby Rolniczej w W arszawie w 
•prawie zwołania specjalnej konferencji z udzia 

delegatów Izby Rzemieślniczej, Izby Przein- 
handlow ej, jak  również przedstaw icieli cechów 
rzeźnickich w spraw ie konsum pcji przednich 
rsęści wołowych i cielęcych przez ludność chrze 
*c’jańską.
Ru c h  e m i g r a c y j n y  w  m a j u  r . b .

2a pośrednictwem Syndykatu Emigracyjnego \vy 
JC('hało w  maju z Polski ogćtem 1308 emigiantuw  

do krajów europejskich 181 osób i do kru- 
JOW pozaeuropejskich 1127 osóh. Do Stanów Zjed 
Uczonych A. P. wyjechało 374 osób, do krajów 
Ameryki Południowej 698, do innych krajów za­
borskich 55 emigrantów.
u Ponadto za pośrednictwem Centralnego Sjonis- 
^ “znego Wydziału Palestyńskiego wyjechało do

Wynalazki i wynalazcy
Amerykański inżynier F. J. Western opracował 
.żegląd wynalazków i wynalazców w  poszcze­

gólnych krajach. Na pierwszem miejscu figuruje, 
jjCby lak powiedzieć, „urodzaj’* na wynalazców.

?<f tym względem przodują Stany Zjednoczone, 
8dzie w roku 1!)35 udzielono 72.000 patentów na 
' ’e Wynalazki. Drugie zkolei miejsce zajmują 

t 'eincy 2 liczbą 00.000 patentów w  tym samym ro 
in.Da Zżęciem miejscu znajduje się Anglja Z 

 ̂ patentów, na czwartem Rosja z  takąu pra- 
j-'e cyh'ą, dalsze miejsca zajmuję Francja i Ita- 
l • Najmniej -wynalazków zrodziło się  w  Ja.ponji,
0 tylko 14.000.

„ A teraz powodzenie wynalazków. W Stanach 
jy toczon ych  na ogólną liczbę 72.000 tylko 30.000 
^ytidlazkow znalazło zastosowanie w  życiu co- 
"•lt,incm i dało swym autorom mniej lub więcej 
■ "tędzy, w  Niemczech zdobyło powodzenie 20 do 
y*™' patentów i wynalazków, 

ków cbodzi o charakter i celowość wynalaz-
„ * one różne zależnie od kraiu. W Niemczech
di j‘ naiwiększa liczba wynalazków przypada na 
Hi- , 8 °sPf>darstwa domowego, i kulturę mieszka- 

w Ameryce zaś na przemysł i mótoryzac-

Na światowych giełdach papierów wartościo­
wych panowała w  tygodniu uDiegłym początko­
w o tendencja mocna, Wyjątek stanowiła tylko gieł 
da paryska, która miała nadal usposobienie sła­
be, zaobserwowane już w  tygodniu poprzednim.

Nastrój mocny na giełdach światowych utrzy­
mał się jednak tylko przez dwa dni i już w  środę 
nastąpiło na wszystkich prawie rynkach osłabie­
nie, wywołane głownie niepokojącą sytuacją wa­
lutową —  a w ięc poważną zniżką franka francus 
kiego i gwałtowną ucieczką kapitałów francus­
kich do Anglji, silnym atakiem spekulacji między 
narodowej na pozostałe waluty bloku złotego, a 
więc guldena holenderskiego i franka szwajcars­
kiego, a wreszcie coraz uporczywiej krążącemi 
pogłoskami o zamierzonej jakoby nowej wielkiej 
emisji banknotów w Niemczeon.

Obroty na giełdzie nowojorskiej były małe. Kur 
sy akcyj, zwłaszcza przemysłowych początkowo 
zwyżkowały, potem jednak pod wpiywem niepo­
myślnych wiadomości z Europy, a w  szczególnoś­
ci wiadomości o gwałtownej zniżce franka fran. 
cuskiego nastąpiła zniżka notowań. Pożyczki poi 
skie przeważnie zniżkowały. IV dniu 5 bm. noto­
wano (w nawiasaoh cyfry z 29 maja rb.): 8 proc. 
Pożyczka Dillona 65.00 (72.00) 7 pi oc. Poż. Stabi­
lizacyjna 82.25 (85.00) 6 proc. Poż. Dolarowa 62.00 
(68.87 i pól) 7 proc. Poż. m. W arszawy 47.12 (58.75) 
7 proc. Poż. Śląska 51.87 i pół (56.00).

Również na giełdzie lonaynskiej trenzakcje roz 
wijały się leniwie. Brytyjskie papiery państwo­
we były zaniedbane i poniosły znaczniejsze stra­
ty kursowe. Z pażyozeK. zagi aniczr.ych obniżyły 
się chińskie, japońskie, i niemieckie. W dziale 
akcyj obniżyły się akcje ciężkiego przemysłu o- 
raz cynowe, te ostatnie w związku ze spadkiem 
cen cyny. Natomiast podniosły się kursy akcyj sa  
moiotów i samochodów, naftowych z Royal Dutcii 
na czele, elektrycznych, budowlanych i fabryk szlu 
cznrgo jedwabiu. Poszukiwane i mocne D y iy  aa- 
cje kolejowe ze względu na pomyślne wyniki eks­
ploatacyjne towarzystw kolejowych.

Giełda paryska wykazała od początku tygodnia 
tendencję siahą dla krajowych akcyj i papierów 
procentowych. Natomiast papiery międzynarodowe 
a przedewszystkiem Royal Dutcb, Rio Tinto i ak-/ 
cje Kanału Suezkiego osiągnęły silną zwyżkę. W 
środę nastąpiło jednak ogólne załamanie się, któ­
re objęło fównież papiery międzynarodowe. Przy 
czyną togo było zaostrzenie się ruchu strejkowego 
groźba strejku generalnego jakoież 6ilna podaż, 
a w  konsekwencji zniżka franka na giełdzie lon­
dyńskiej i innych giełdach. Największe straty po­
niosły akcjo bankowe, renty państwowe oraz ak­
cjo tych przedsiębiorstw, które ODjęte zostały ru 
chem strajkowym, a więc przemysłu żelaznego i 
stalowego » przetwórczego, chemicznego, tckstyi 
nego, elektrycznego i samochodowego.

W Amsterdamie zaznaczyła się w  pierwszych 
dniach okresu sprawozdaw czego tendencja zwyt-

ję. Niemcy przodują również tam, gdzie chodzi 
0 inowacjo i ulepszenia w  dziale maszyn, obrabia 
rek, narzędzi, pozatem celują też wynalazcy nie­
mieccy w  pomysłach nowych zabawek. Anglicy - 
wynalazcy poświęcają dużo czasu i pracy ulepszę 
niom motorów wszelkiego rodzaju.

Gdy przyjrzeć się wynalazcom według ich za­
wodów, pierwsze miejsce zajmują oczywiście, in­
żynierowie, za nimi idą zaraz robotnicy. W Ame­
ryce spory procent wynalazców rekrutuje się spo 
śród kupców'. We Francji, rzecz osobliwa, wyróż 
niają się jako wynalazcy ulepszeń technicznych 
ludzie należący do t. zw. wolnych zawodów oraz 
matematycy. W żadnym prawic kraju nie widzi­
my kobiet w  jakiejś poważniejszej liczbie w  cha­
rakterze wynalazców.

JPrzecięlna wieku wynalazców' waha się mię­
dzy 30-tyin a 45-tym rokiem życia. W USA. i w  
ZSRR. zyskali uznanie i powodzenie wynalazcy 
w  liczbie siedmiu, których wiek nie przekroczył... 
dwunastu lat.

W r. 1935 w  rozmaitych krajach wynaleziono 
163 razy jedne i tę samą rzecz.

Spośród dziesiątków tysięcy wynalazców ame­
rykańskich tylko 20 W 1935 r. mogło się pochw a­
l ić  zdobytą fortuną przewyższającą miljon dola­
rów.

Amerykański pomysł
Jedna z  am erykańskich w ytwórni filmowych 

wpadł i aa  pomysł „rodzinnego film ii“ , k tóry­
b y  utrw alał na  ekranie najszczęśliwsze momen-

kowa co przypisać natęży głównie wzmożonym 
zleceniom banków zagranicznych na kupno akcyj 
Unilever i Royal Dutch. W środku okresu spra­
wozdawczego kursy papierów krajowych uległy  
przeważnie zniżce, co tłumaczy się atakiem spe­
kulacji międzynarodowej na guldena oraz ponow­
ną podwyżką stopy dyskontowej przez holender­
ski bank emisyjny.

Ożywienie na giełdzie berlińskiej utrzymało bią 
w dalszym ciągu Publiczność brała nadal zn czny 
udział w  grze giełdowej, co pobudzało spekulac­
ję zawodową do większej aktywności. W końcu . /  
godnia podaż materjału była skąpa, tak, że reali­
zacja zysków uskuteczniona przez spekulantów, 
nie odkiła się w  większym stopniu na ogólnej tan 
ćencji Giełda wiedeńska wykazała lekką p o p r a ­
wę kursów. Obroty były jednak małe. Na giełdzie 
praskiej panowała tendencja niejednolita, począt­
kowo bardzo mocna, w środku tygodnia, wskutek 
wzmożonej realizacji, słaba, a pod koniec okresu 
sprawozdawczego znowu zwyżkowa p od  wpły­
wem wiadomości o  ożywionym ruthu budowla­
nym, i poprawie stanu zatrudnienia w  przemyś­
le.

Na giełdzie warszawskie] obroty utrzymały się 
nadal na wysokim stosunkowo poziomie. Kursy 
akcyj i papierów procentowych bądżto zwyżko­
wały, bądżteż pozostały w  granicach notowań z 
końca pcizedniego tygodnia. Na uwagę zasługu­
je znaczna zwyżka akcyj Lilpopa, stojąca w  związ 
ku z wiadomością, że zakłady Lilpop, Rau i Loc- 
wenstein przy poparciu fina.nsowem i technicz- 
nem koncernu amerykańskiego General Motors 
produkować będą samochody.

Kursy kształtowały się następująco (pierwsza 
cyfra z 29 maja, druga z 5 czerwca rb.): akcje: 
Bank Polski 104.00 — 103.00 Warszawskie Towa­
rzystwo Fabryk Cukru 29.50 —  29.50 Lilpop 12.75 
— 14.00 Modrzejów 6.25 — 8.20 Norblin 50.00 Os­
trowiec 33.00 —  32.50 Starachowice 35.00 — 35.90 
I-Jaberbuscn 44.00 —  43.50 W arszawskie Towarzy 
siwo Kopalń Węgla 15.00; papiery procentowe: 
3 proc. Prem jowi Póżyczki Inwestycyjna 1. emi­
sji 67,50 — 68.50 serje tej pożyczki 75.00 — 77,0U 
3 proc. Prem. Poż. Inwestycyjna Ił emisji 68,50— 
69.50 serje 75.00 — 77.00 4 proc. Premjowa Poży­
czka Dolarowa 50.00 —  50.50, 5 pro-c. Poży^zfc i 
Konwersyjna 52.75 — 52.75 7 proc Pożyczka Sta­
bilizacyjna 58.75 — 58.00 6 proc. Pożyczka Dola­
rowa 76.75 — 77.00, 4 i pół proc. Listy Zastawne. 
Ziemskie 44.75 —  45.00, 5 proc. Listy Zaslawnc m. 
sl. Warszawy z 1933 roku 53.75 —  54.00.

Tranzakcje dewizami zagranicznemi zażeran e  
były po następujących kursach (pierwsza cyfra z 
29 maja, druga z 5 czerwca rb.): Nowy Jork cze­
ki 5.31 7/8 — 5.31 7/8 Kabul 5.32 — 5.32 Amster­
dam 359.15 — 359.25 Berlin 213.45 —  213.45 Londyn 
26.58 —  26.74 Paryż 35 01 — 35.01 Praga 22.01 — 
21.9S Sztokholm 137.00 —  137.80 Zurych 171.85 — 
171.80.

ty w życiu każdego człowieka. Ameryka jest 
szczęśliwym terenem  dla oryginalnych pomys­
łów. Idea wytwórni ;'A vida4'  tak  się przyjęta, 
żc firm a, bliska bankructw a, powiększyła per­
sonel i należy dziś do jednej z  najlepiej pros­
perujących. W ubiegłym miesiącu firm a otrzy­
mała 3-000 zamówień na nakręcanie „film u ro­
dzinnego44; W 17 a te lier rilmowych nagrywa się 
sceny na  zamówienie osób prywatnych, 15 reży­
serów wytwórni „A vida‘* nakręca kró tkom e­
trażówki w domach pryw atnych. Praca w wy­
tw órni trwa bez przerwy dzień i noc. Leny po­
bierane za filmy rodzinne są um iarkowane, — 
718 dolarów za 120 m etrów film u i aparat pro­
jekcyjny z ekranem , pozwalający każdej chwi­
li na  wyświetlenie obrazu. 9 0  proc. zgłoszeń sta­
nowią m łode pary  małżeńskie, k tó re  praguą 
„uwiecznić4* najszczęśliwszy ich zdaniem  m o­
m ent życia, uroczystości weselnych. P o  otrzy­
maniu zamówienia, reżyser udaje się do dom u 
narzeczonych i omaw,a z niem i szczegóły uro- 

| czystości. N iekiedy popraw ia n iek tó re  szczey 
góly z p u nk tu  w id zrn ii techniki filmowej. N aj­
częściej nowożeńcy pragną utrw alić na taśm ie 
swój głos. Reżyser ustala z niemi tekst „czu­
łych m iłosnych oświadczeń**, m im ikę i  gesty, 
P róby im prowizowanych zdjęu w ypadały fa­
talnie, nowożeńcy, zbyt wzruszeni, albo nie 
„znajdowali** słów albo m ieli tak  baranie z za­
chwytu miny, że wyświetlany film  budził hu- 
m ery czu j wesołość.
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Walka o zdrowie
Sezon odpoczynkowy, urloipy, wakacje, wy­

wczasy —  oddawna już stały się okresem, po­
święconym podratow aniu zdrowia. Mieszkańcy 
miast, zajęci uciążliwą walką o byt, nie znaj­
dują w ciągu roku dość czasu, by zająć się zd ro­
wiem własnem, oczywiście jeżeli nie chodzi o 
chorobę o przebiegu ostrym, gorączkowym.

A przecież cierpienia chroniczne, niegroźne 
narazie, niemniej jednak  dokuczliwe, drążą —■ 
■thy przysłowiowa kropla wody skalę —  orga­
nizm, niszczą siły, sprowadzają przedwczesne 
charłactwo staroze, w ytrącają człowieka z sze­
regów łudzi walczących o byt i czynią zeń n ieu­
żytek. A być nieużytkiem  w dzisiejszych cza­
sach przesilenia ekonomicznego jesi zbytkiem, 
na który  niew ielu stać, na który  niewielu so­
nie pozwolić może.

Dlatego też obowiązkiem każdego wobec 
ciebie, rodziny, a naw et wobec społeczeństwa 
jest dbałość o zachowanie całkowitej Sprawno­
ści organizmu, czyli —■ całkowitej zdolności do 
pracy. Nonsensem więc zupełnym  jest takie na 
przykład powiedzenie: „Ojciec m ój kilkadzie­
siąt la t cierpiał na reum atyzm , a przecież żył 
do 70 lat, więc i ja mogę aię nie leczyć!“ Tak, 
ale ten  ojciec żył w innych, odmiennych zupeł­
nie w arunkach, niż żyje jego syn dzisiaj, kiedy 
od każdego wymagane jest m aksim um  wysiłku. 
Ojciec mógł sobie apokojnie pozwolić na jeż­
dżenie w fotelu na kółkach podczas gdy syn 
1 ylby niejednokrotnie rad, gdyby go ktoś wy­
najął do popychania takiego fotela.

Mleko matki
Już oddawna zastanaw iano się nad tem, czy 

i o ile  zależy stan  niemowlęcia od zdrowia i od­
żywienia karm iącej m atki, jednem  słowem, ozy 
skład m leka macierzystego  wpływa na zdrowie 
i powodzenie dziecka. Pomiędzy wieloma in- 
uem i kwestjam i, tu  należącemi, higjena nowo, 
czesna zadała sobie przedewazystkiem pytanie, 
czy spożywanie nieodpowiednich potraw , czy 
używek, jak  korzenie, alkohol itp ., nie naraża 
zdrowia dziecka?

Otóż trzeba odpowiedzieć, że tak jest isto t­
nie. W ykazano w szeregu prób i obserwacyj, że 
z m lekiem  wydziela aię wiele aubstancyj, k tó ­
re matfka przedtem  spożyła, k tó re  j e j  s to ­
sunkowo niewiele zaszkodziły, albo których 
o n a  wcale jako szkodliwe n ie  odczula, k tóre  
jednakże, przeszedłszy do organizm u d z i e c- 
k a, dały się temuż bardzo dotkliwie odczuć.

N ajlepiej oczywiście o przechodzeniu ciał ob­
cych do m leka świadczy działanie pewnych le­
karstw , k tó re  m atka  zażywa, ponieważ są to o- 
kreślone związki chemiczne, k tó re  za pomocą 
ścisłych m etod chemicznych z łatwością w o r­
ganizmie dziecięcym wykryć się dają. Tak jest 
n. p. z kwasem salicylowym, brom em , jodem, 
antypiryną, m orfiną, atropiną, arsenem, rtęcią 
i wieloma innem i chem ikaliam i, znajdywanem i 
w m leku m atki.

Ma to, rzecz prosta, znaczenie nie tyjko dla 
nauki, dla obserwacji medycznej, bo pam iętać 
trzeba o tem , że i wiele używek, lekceważonych 
dotychczas pod tym  względem, przechodzi do 
m leka. Przecież o alkoholu bierny o tem od- 
dawna. A le .w ostatn ich  czasach udow odniono 
że i tak  nlubiona używka, ja k  kawa, a także i 
je j alkaloid, kofeina, używane w nadm iarze 
przez karm iącą, przechodzi i działa na dziecko, 
Stąd wniosek prosty, że osoby karm iące po­
winny pić alkohol, kawę i herbatę  w małych 
ty lko  ilościach, albo najlepiej powstrzym ać się 
od nich zupełnie.

Nie wolno tedy lekceważyć zdrowia własne­
go, zwłaszcza, gdy się jest tak zwanym „żywi­
cielem '1. W ydatek na kurację stokro tn ie  się o-, 
płaca, odświeża ona bowiem zapas sil i daje 
możność dalszej, wytężonej pracy.

Tyle co do starszych, a dziatwa? Pokolenie 
powojenne wymaga szczególnej dbałości o zdro­
wie. Ciężkie przeżycia, niedożywianie chroni­
czne ojców i m atek w czasie wojny światowej 
sprawiły, że ta kategorja dorastającej młodzie­
ży i dziatwy stanowi nader wątły m aterjał lu ­
dzki N icdokrewność, skrofuły, choroba angiel­
ska, zaczątki gruźlicy, zaburzenia ze strony  sy­
stemu nerwowego, charłactwo ogólne —  oto 
niedom agania przeważnej części dziatwy powo­
jennej, oto z czein walczyć trzeba za wszelką 
cenę, by z tych wątłych biedactw  wyróść mo- 
gli pełnowartościowi obywatele kraju.

A środków do walki skutecznej, jeżeli cho­
dzi o uzdrowiska, ozy to klim atyczne, czy też 
„mineralne*' mamy dość. Wyniki kuracji w na­
szych uz dr oj o witkach są zawsze wybitne, nie­
kiedy naw et wprost zdumiewające, koszta le­
czenia stosunkowo niewielkie, a w każdym ra­
zie nieskończenie niższe od wypadków na ku ­
racje zagraniczne.

Walka o zidrowie własne i naszych najbliż­
szych jest nakazem bezwzględnym. Możemy się 
uważać za szczęśliwych, że walkę taką, połączo­
ną z wieLkiemi szansami zwycięstwa, prowadzić 
jesteśmy w stanie na własnym terenie, nie wy­
wożąc grosza polskiego za granicę.
)o—

Znaczen.e soków owocowych 
i jarzyn dla niemowiąt

U niemowląt, żywionych przez duższy czas 
k ilkakro tn ie  gotowanem lub eterylizowanem 
mlekiem, bez dodawania świeżych owoców i ja ­
rzyn, zaobserwowano specjalną chorobę, zwaną 
chorobą Moeller-Barlow‘a, a obecnie określoną 
jako skorbut dziecięcy. Pod względem przyczy­
ny, powstawania, zapobiegania i leczenia cho­
roba ta zupełnie odpowiada sWurbutowi —  jedy­
nie objawy są nieco odm ienne, a to w związku 
z cechami, właściwemi organizmom niemowlę­
cym.

Z laboratoryjnych doświadczeń i ze sipostrze* 
żeń klinicznych wiemy, że suroice soki pewnych  
owoców, a mianowicie cytryn, pomarańczy, po­
midorów, dalej n iek tóre  m łode jarzyny, jak  m ar 
chew, szpinak, sałata zielona, wreszcie mleko, 
mięso, ziem niaki zawierają coś, jakąś substan­
cję, k tó ra  jest w stanie chronić organizm przed 
zachorowaniem na skorbu t; że ilość tej substan­
cji w różnych z wymienionych produktów  jest 
bardzo różna, gdyż dla osiągnięcia tego samego 
wyniku leczniczego potrzeba znacznie więcej 
świeżego mleka n. p. niż soku cytrynowego. Że

PRZY  ZABURZENIACH W TRAW IENIU,
bólach żołądka, zgadze, wymioach, zawrotach 
głowy, bólach głowy, m iganiu przed oczami, 
podrażnieniu  nerwów, bezsenności, ogólnemu 
osłabieniu, niechęci do pracy naturalna woda 
gorzka FRANCISZKA ■ JÓZEFA pobudza do 
bólach żołądka, zgadze, m ym iotach, zaw rotach

* ■

substancja ta nie należy ani do białek, ani do 
tłuszczów, ani do węglowodanów, ani też do 
soli, w wymienionych produktach zawartych 
Że jest ona bardzo niestała, to znaczy przestaje 
być czynna antiskorbutyoznie przy silnern i dlu- 
gotrwałem  ogrzewaniu lub wysuszaniu wymie­
nionych produktów . Substancja ta została zali­
czona do witam in i określona jako witamina C.

Należy zaznaczyć, że samoistnie powstaje o- 
na tylko w organizm ach roślinnych, zaś obec­
ność jej w produktach zwierzęcych n. p. w m le­
ku, zależy ściśle od zawartości w paszy względ­
nie w posiłkach m atki. O ile krowa spożywa 
głównie starą, wysuszoną paszę, a mało świe­
żych traw, to m leko je j zawiera mało witam i­
ny C; analogicznie bywa z pokarm em  kobie­
cym, o ile m atka spożywa za mało owoców i 
jarzyn.

KRONIKA LEKARSKA.
Człowiek współczesny zjada m niej więcej trzy 

razy tyle, ile potrzebuje jego organizm. Szcze­
gólniej spożywa się nadm ierną ilość białka i 
tłuszczów, czyli, mówiąc inaczej, przejada się 
mięsem.

Polowa Francuzów  zabija się obiadami, —■ 
mówi przysłowie, krążące w sferach lekarskich 
Paryża —  druga połowa zabija się kolacją.

Odpowiedzi redakcji
ZMARTWIONA RACHELA- 1) Trzeba w łosy  

bardzo oszczędzać, nie szarpać ich przy czesaniu 
i szczotkowaniu, przytem dobrze namaszczać. 2) 
Zwilżać piegi roztworem suiblirnattu lub perbydro 
lu w  spirytusie (za receptą lekarza),

MŁODA MATKA EL. 1) To zależy od dokładno 
ści założenia. 2) Najlepiej pessarjum. założone 
przez ginekologa.

ABONAMENT OD R. 1934. Trzeba koniecznie 
dbać o uregulowanio życia płciowego, najlepiej 
przez małżeństwo

SZ. Najlepiej utlenić przy pomocy wody utleni0 
nej względnie perhyćłrolem w maści. Przy bardzo 
rozległem owłosieniu stosować depilator „Epilon"

WDZIĘCZNY ZAKOPIANIN 25. Proszę oodzien 
nie wcierać w  skórę głowy, pomiędzy włosy, sP1- 
rytus salicylowy. Pożądane - by były również iu- 
tensywne naświetlania skóry głowy lampą kwar­
cową.

CŻYT. S - W. 1) Wskazane noszenie odpowied­
nio dobranej opaski gumowej. 2) Djeta: jaknaj- 
mniej pokarmów tłustych, niewiele pokarmów m4 
eznych i słodkich. Dużo ruchu, sportów gimnas­
tyki. Wskazana konsultacja lekarza chorób wew­
nętrznych. 3) Patrz wyżej pod „Wdzięczny Zako­
pianin' 4) Kilka razy dziennie należy ręce obfi­
cie pudrować zasypką z tannoforme-in.

oOo——

ROZMAITOŚCI

Zadajcie wszędzie 
Nowego Dziennika

DOBREGO APETYTU.
Do szpitala w Gyór (Węgry; przywieziono z 

pobliskiej W6i młodą dziewczynę, Irenę Balasz, 
k tó ra  uskarżała się na silne bóle w żołądku. Lc- 
karzom , którzy  ją badali, nie mogła czy nie 
chciała udzielić żadnych wyjaśnień co do przy­
czyny i na tu ry  tych bólów. Gdy przystąpiono do 
prześw ietlenia jamy brzusznej chorej aparatem  
rentgenow skim , okazało się, ku niem ałem u 
zdum ieniu lekarzy, że żołądek m łodej dziew­
czyny był prawdziwym składem  żelastwa. Po 
trw ającej cztery godzin operacji wydobyto z 
żołądka operow anej nie m niej ni więcej jak  209 
kawałków żelaza w postaci śrub, sztyftów , gwoź 
dzi, spinaczy etc. Okazało się, iż dziewczyna 
połykała od miesiąca codzień parę takich „drob 
nostek** i nam awiała nawet swoją młodszą sio­
strę, by poszła za jej przykładem . Nie udało się

ustalić wobec uporczywego milczenia pacjent­
ki, czy jej „ape ty t"  mial za podstawę próbę sa­
mobójstwa, czy też wynikał z chorobliwej i.naiil1

RYBY PODRÓŻUJĄ W SAMOLOCIE.
Między osadą rybacką wc Francji, Sableo 

d*01onnes, nad A tlantykiem  a Paryżem  zorga­
nizowana została regularna kom unikacja samo­
lotowa, k tórej celem jest jaknajazybszy przewód 
złowionych ryb drogą powietrzną z nad  m or:* 
do restauracyj paryskich. Codziennie okol® 
20.000 sztuk ryb zostaje zapakowanych w spe­
cjalne skrzynie i załadowanych na samolot, kto- 
ry w ylatuje o 12'A w południe z Sables d*01oń- 
nes i przybywa o 3 'A pop. do Paryża. Skrzyń*6 
właidowuje się natychm iast na stojące w pog0< 
towiu trzy auta ciężarowe, k tó re  rozwożą t f j 
by bezpośrednio do odbiorców. W ten sposo® 
paryżanie mogą spożywać ryby tegoż sam e» 
dnia, w którym  zostały złowione.
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Z  praktyki emigracyjnej
1 W SPRAW IE ODDZIELNEGO W YJAZDU 

CZŁONKÓW RODZINY
Do niedaw na było w wielu w ypadkach m o­

żliwe, że posiadacz certyfikatu  (głowa rodziny) 
mógł uzyskać wizę dla webie i osobno (11-. cz on 
ków i w  i rorfciny, oo pozwalało na oddzielny 
wyjazd n. p. ©p>J, następnie m atk i % dziećmi i 
t. p. W prawdzie certyfikat wystawiony był na 
imię głowy rodziny, jednakowoż członkowie ro ­
dziny posiadając odrębne paszporty zaopatizo­
nę wizą mogli przyjeżdżać swobodnie do Pa 'e- 
styny w term inie ważności odnośnej wizy tak ­
że po przyjeżdzie posiadacza certyfikatu  Obec- 
n.e procedura ta  uległa zmianie o tyle, że zgo­
dnie * zan .ąd w iiem  D epartam entu  Imigracyj- 
nego Rządu Palestyńskiego wszyscy członkowie 
rodzipy, których imiona figurują na jednymi i 
tymsamym certyfikacie, mogą em igrować tylko 
równocześnie. Oddzielny wyjazd będzie m ożli­
wy tylko w tej form ie, że w w ypadku, gdy po­
siadacz certyfikatu  decyduje się wyjechać sam 
i zostawić chwilowo członków rodziny w Polsce 
musi niezwłocznie po przyjeżdzie zwrócić się do 
D epartam entu  Lm gracyjuego R ządu Palestyńs­
kiego, k tóry  wystawi dla członków rodziny w 
Polsce pozostałych certyfikat z kat. „D “ („dri- 
saą“). P rocedura ta dotyczy certyfikatów  wszy­
stkich kategoryj. "Wynika z tego dalej koniecz­
ność wyjazdu posiadacza certyfikatu  (głowy ro­
dziny) p rzed  innym i członkami rodziny, gdyż 
tylko om może się w ystarać o „ d r isz e 4 dla nich.

Dla obywateli polskich, wyjeżdżających na 
z a jd z ie  polskich paszportów emigracyjnych, 
śm ieje  jeszcze jedna trudność w związku z 

-^ddidednym wyjazdem. 0  ile m ianow icie certy­
fikat jest wystawiony r  • męża, zonę i  dzieci a 
głowa rodziny zamierza wyjerha 6 naprzód, In ­
spek to r Em igracyjny odmawia z zasady w yda­
nia zaświadczenia na  paszport em igracyjny tyl­
ko dla g lony  rodziny i  udziela swej zgody na to 
tylko w wyjątkowych wypadkach. Tylko wrazie 
przedstaw ienia wystarcza jacrch , dokum entam i 
uwiarygodnionych powodów zamierzonego od­
dzielnego wyjazdu udaje się uzyskać oddzielny 
pasizport em igracyjny, w większości wypadków 
jednak podania odnośne załatwiane są odmow­
nie.

2. NIFDOKŁADNOŚCI W CERTYFIKATACH 
KA TEG O RJI „D “.

'Jak wiadomo, o certyfikaty  te  („drwzot**) sta­
rają się krew ni, m ieszkający stale w Palestynie 
(mogą sprowadzić na  n ie: dzieci rodziców w 
•tarszym  wieku, ro d z ic e -d z ie c i poniżej 18 lat, 
•nężowie-żony). Otóż zdarza się bardzo często, 
k® pr*v tych staraniach podaje się im iona i da­
ty u rod -in krewnych, k tó ry  cn zam ierza się spro­
wadzić fałszywie lub niedokładnie i w konsek- 
Wencji generał ja  zaw arte w certyfikacie nie 
S ad za ją  się z paszportem . Pow oduje to konie­
czność zw rócenia certy fikatu  do Palestyny i n- 
^©dowego sprostow ania przez władzę imigra- 
•“yjną, k tó ra  certyfikat wystawiła, a w  konsek­
wencji naraża zarówno starającego się jak  i e n  
Rrant i na dużą s tra tę  czasn i koszta.

Należy w związku z tym podkreślić, że Brytyj 
®*ie B iuro Paszportow e w Polsce ani też Biura 
“ aJertyńskie nie są upraw nione do czynienia 
Jakichkolwiek zmian, poprawek lub dodatków 
“O certyfikatów  kategorji „D “  i w wypadku 
Jakiegokolwiek zasadniczego przeoczenia (n. p. 

,'U«czenia im ienia jednego z dzieci em igranta; 
to re powinno było figurować w certyfikacie) 

ocriyfikat będzie m usiał być przesłany do Pa* 
estyny, celem sprostow ania.

3 W SPRAW IE TZW . „POW RACAJĄCYCH1'
(KATEGORJA ,,G“)

t  ^>j ^ t’ławowenii dokum entam i em igracyjnem l 
a*dego em igranta do Palestyny są, jak wiado* 

°!0; ccrty fika t i paszport zaopatrzony wizą an- 
Bielską i tylko oba tc dokum enty łącznie upraw - 

— prZvb7cia d°  Palestyny na stale. Cer* 
V *kat zatrzym uje przy lądow aniu prJestyóska 
t»ntro'a paszportowa, z.1 opatru jąc równocześ­

nie paszport odpowiedniem i klauzulam i tak  
że następnie tylko paszport stanow i dowód po­
siadania praw a stałego pobytu w Palestynie, aż 
do nabycia obywatelstwa palestyńskiego. W wy­
padku gdy obywatel polski zamieszkały stale w 
Palestynie zamierza przyjechać na pew-en czas 
do Polski dla załatw ienia swoich spraw m ają t­
kowych, w celach rodzinnych, dla wypoczynku 
lub tp., by następnie wrócić do Palestyny, wi­
nien  przed opuszczeniem granic Palestyny wy­
starać się o tzw. wizę pow rotna („wiza laszuw 1) 
Wizy tej udziela departam ent im igracyjny Rzą­
du Palestyńskiego lub oddziały tegoż na okres 
niedluższy od jednego roku. Im igrant L przyby­
li do Palestyny na zasadzie certyfikatów  z kat. 
„A“ otrzym ują wizy pow rotne naogól bez tru d ­
ności, o ile przedstaw ią dowody, że ich s y t u ­
acja gospodarcza nie uległa zm ianie na nieko­
rzyść. Inni im igranci muszą udowodnić, że po­
siadają w Palestynie stałe źródło zaioLkowama 
lub podać specjalne powody, k tó re  ich skłania­
ją do wyjazdu. Zwykle otrzym ują też wizy o 
krótszym  term inie ważności jak 2, 3 i 6 m ie­
sięcy, jakkolw iek i term iny roczne nie należą 
do rzadkości. 0  ile „powracający** (,,hozer“ ) 
nie przekroczy granic Palestyny w term inie 
przewidzianym wiza traci definityw nie prawo 
pow rotu do Palestyny. W w ypadkach niemoż­
ności pow rotu w zakreślonym  term inie z waż­
nych powodów jak  choroba, operacja itp . pasz­
po rt zaopatrzony wizą pow rotną należy przesłać 
do odnośnej władzy imigracyjnej do Palestyny 
najlepiej za pośrednictwem  właściwego Brytyjs­
kiego Biura Paszportow ego w raz z dowodami 
świadczacemi o k onieczności pozostania jeszcze 
Drzez określony czas w Polsce. Należy to uczy­
nię jednak  na kilka tygodni przed upływem 
term inu ważności wizy pow rotnej. Brytyjskie 
Biura Paszportow e nie są upoważnione do prze­
dłużania term inów  wiz pow rotnych, pozutem 
zaś nie można nigdy /góry  przewidzieć, czy 
podanie o prolongatę wizy pow rotnej zostanie 
pozytywnie załatw ione przez imigracyjuą wła­
dze palestyńska.

Obywatele polscy stale, a w każdym razie po­
nad jeden rok zamieszkali w Palestynie mogą 
w kunsn icie polskim w Jerozolim ie lub Tel 
Awiwie otrzym ać paszport konsularny, k tóry  
upraw nia do przyjazdu do PoJski i podróży po- 
w rdtnei Obywatele polscy przybyli do P ale­
styny na zasadzie paszportów  emigracyjnych 
mogą w term inie ważności tych paszportów  przy 
być do Polski i w tym w ypadku uważani ga za 
reem igrantów , jednak traca możność uzyskania 
ponownego paszportu  emigracyjnego bezpłat­
nego. Polskie władze paszportow e zadają od 
tych osób (jakkolw iek Dosiadają palestyńską 
wizę pow rotną) uiszczenia pelnei opłaty za pa­
szport zagraniczny norm alny. Stad też licząc się 
z powyższemi trudnościam i rtależy, w w ypadku 
niemożności uzyskania paszportu konsularnego, 
ograniczyć wyjazdy zagranicę Palestyny w 
pierwszym roku pobytu tylko do wypadków aK 
sćlutnie koniecznych. Jeżeli wyjazd jest

Odpowiedzi redakcii
„ Cofe" , K raków  —  U zyskanie wizy tury t y ­

cznej bez złożenia kaucji jest niemożliwe. N ie­
zależnie od powyższego w arunku konsulat żąda 
dostarczenia dowodów, że turysta ma w Polsce 
źródło u trzym ania, którego nie ma zamiaru / l i ­
kwidować.

E rst M. —  Na zasadzie „hamlaca** tei nie 
będzie P an  mógł zabrać ze 6obą żony. Krewny 
w Palestynie w inien zwrócić sir do M achlal.at 
H aalija Agencji Żydowskiej z prośbą o zatw ier­
dzenie żony i przesłanie B iuru Palestyńskiem u 
odnośnego zawiadomienia

R. K. —  Odnośne mai.erjaly znajdzie Pan w 
miesięczniku „PalSstina** (wychodzi we W ied­
niu) wzgl. również w miesięczniku wychodzą­
cym w W arszawie p. t. „Palestyna i Blisl i 
Wschód*1.

„M eunjan", Tarnów  —  Zasadnicza stawka 
celna wynosi 12 proc. od wartości, taryfa nule- 
styńska przew iduje jednak (poza zwolnieniami 
i zakazami) również staw ki inne, ohlir-one rów- 
niez od jednostek wagi, sztuk i td  W każdym 
poszczególnym wypadku, wobec częstych zmian, 
należy zasięgnąć szczegółowej Informacji.

L. T., T ransport rzeczy via Tryjest będzie 
zbyt kosztowny. N a le ż y  wogóle być ostrużnym 
przy zabierania zbyt wielk*ch m ebli, dywanów 
itp . co przy małych rorm iarach mieszkań pa­
lestyńskich może być klouotliwe.

bezwzględnie wskazany np. zc względów zdro­
wotnych należy postarać się o dnośne świade­
ctwa' lekarskie jeszcze przed wyjazdem z P a ­
lestyny, o ile przyjazd do Polski spowodowany 
jest przyczynam i rodzmmemi należy odnośne 
dowody zebrać i przedłożyć w związku ze sta­
raniam i o ponowny paszport emigracyjny w Biu 
rze Palestyńskicm , k tóre  ze swej strony składa 
podanie Inspektoratow i Em igracyjnem u. W każ­
dym razie drugi zrzędu bezpłatny paszport emi­
gracyjny uzyskać można tylko w wypadku udo­
w odnienia, że się posiada w P a lestya’c stałe 
miejsce zamieszkania i zam iar pozostania tam  
na stale oraz że przyjazd do Polski spowodo-. 
wany został koniecznością

4. OBOW IĄZKOW Y W PIS DO KASY 
CHORYCH

Zgodnie z poleceniem Wydziału Imigracyjne- 
go Agencji Żydowskiej od wszystkich olim na 
zajadzie certyfikatów  z kontyngentu  Agencji 
żydow skiej pobierają b iura  palestyńskie przy 
wyjeździe kwotę zł. 10-75 (chalucim i baalej 
mik^-oa) wzgl. 17.25 (ham lacot, poalej taasi- 
jah itp .), służącą na wpisanie ©migranta na 
Drzeci jg 4 miesięcy do Kasy Chorych przy O -  
Organizacji Robotniczej w Palestynie. Leży w 
interesie im igranta zgłosić się do Kasy Cho­
rych już w najbliższych dniach po przyjeździs 
Jo  Palestyny, celem poddania się badaniu wstę­
pnem u, gdyż tylko w tedy Kasa zobowiązana 
jest do świadczeń.

Odnośne obowiązkowe ubezpieczenie obej­
muje jak wspomnieliśmy wyżej tylko okres 4 
(miesięcy, jednakże pod pewnemi warunkam i 
mużc być przedłużone na dalsze 2-3 miesiące

KUPON Nr. 1
I I .  K O N K U R S  L E T N I

dla Czytelników 
„NOM EGO D ZIEN N IK A"

Pensjonat „Ella s zd w k a " w Rabce 
Pensjonat „Dian a" w Truskameu 
Pensjcnaf „00za“  w Zakopanem 
Pensjonat „Sicienka" v  Bystre)

Książki, które poznać należy
Chaim A rlosoro ff: L isty (p o  n iem iecku) H ,: 

cha^uzverlap Berlin. Książka ta jest jakoby te ­
stam entem  przedwcześnie zgasłego przew odni­
ka i działacza ruchu sjonistycznego i jako taka 
dokum entem  życia poświęconego w całości wiel­
k iej idei.

* *
Mar%arete Moses: Di esen urid 'Jenen hd ł G ott 

gematch, Berlin Bi andusische Ver1 " tb jc h h a n - 
dlung. Powieść palestyńska, pełna powagi i  po­
ezji. napisana przez gorącą sjonistkę, dawniej­
szą przewodniczącą Wizo w Niemczech.

* #
*

Nowa broszura W izo. C entrala londyńska wy­
dała na dzień M atki wspólnie z K. K. L. piękna 
broszurę o in teresującej treści dostosowanej do 
„D nia M atki Wizo*1, obchodzoneao uroczyście 
w wszystkich federacjach.
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Amerykańskie sensacje
Jednodniowa dyktatura

W stame Illinois (USA) znajduje się miasteczko 
Aurora (nomen omen), kórego nazwa raz na czte 
ry lata nabiera znaczenia i treści omal symbolicz 
not*. Każdego bowiem czwartego roku, zgodnie Z 
; rzyjęlym tu obyczajem, rządy w mieście obejrr.u 
ją młode panny, na szczęście, czy na nieszczęście., 
pa jeden dzień tylko AV roku bieżącym, który jest 
właśnie owym rokiem „panieńskim'* przypadła 
data jednodniowej dyktatury miss es. lo tc l bur­
mistrza zajęła miss Margaret Esser, 2b-letriia 
blondynka, nauczycielka szkół powszechnych. Zwo 
lela natychmiast zehranie rady miejskiej, złożo­
nej   rzecz prosta —  również z młodych panien.
Pierwszym i jedynym punktem obrad krótkotrwa 
łych było przyjęcie jednogłośne na wniosek „bur 
mistrza’* uchwały w myśl której młodzieńcy o- 
tjw atele  miasta Aurory', pozostający w stanie ka 
v. alerskim, zostali ogłoszeni jaao „wrogowie pub 
liczni Nr. 1’ . Potem odważne damy pociągnęły 
[>od przewodem „burmistrza*’ do lokalu komisar­
iatu policji gdzie rozbro.ly policjantów i ujęły w  
-we ręce całą władzę w mieście. Na tem nie ko­
ni'-,;. Uzbrojone już teraz jak należy w  odebraną 
władzy broń, urządziły wojownicze radne obławę 
w calem mieście, polując na kawalerów. Który z 
n ich nie zdążył się ukryć w jakimś zacisznym ką- 
i c, został tryumfalnie wzięty do niewoli i osadzo 
i.v na 12 godzin w  więzieniu.

Ale i le iaury nie ugasiły jeszcze zapałów bo­
jowych dyktatorek. Utworzyły one doraźny try­
bunał „ludowy * pod przewodnictwem studentki 
prawa, miss Harrison. Przed oblicze rybunału do 
prowadzono około setkę winowajców (rozumie 
się kawalerów), których osądzono zależcie od ich 
wieku i innych okoliczności; wszyscy otrzymali 
grzywny w wysokości od 5 do 20 dolarów. Ska­
zańcy nie protestowali, godząc się ze swym lo ­
sem, i uiścili nałożone na nich grzywny nie go­
tówką zresztą, lecz w  postaci prailinek, drobnych 
upominków, biletów do kina, jedwabnych pończo­
szek etc. Wraz z wybiciem godziny dwunastej skoń 
czyta się wesoła dyktatura w  murach Aurory, ot. 
worzyły się szeroko wrota miejskiego więzienia, 
wypuszczając znów na wolność skruszonych ^mo­
że) wrogów małżeństwa, policjanci odzyskali spo 
wiotem odebrane im insygnja władzy wykonaw- 
i zej, zastraszeni kawalerowie opuścili sw e kry­
jówki i udali się  gramjalnie do lokalnej knajpy, 
by świętować przy kieliszkach „godzinę wyzwolę 
nia • — słowem wszystko wróciło do starego, utar 
tego ładu i porządku pod hasłem wolności. Tak 
to ku pouczeniu jednych a uciesze złośliwej dru­
gich odbyła się w  Aurorze bezkrwawa rewolucja, 
k lórej żywot trwał nie dłużej niż życie wiosenne­
go motyla. W epoce dyktatur dyktatura jednodnio 
wa miss Esser nie wydała się Amerykanom zbyt 
gioźną ni uciążliwą. Przyszła i znikła bez śla ­
du.

Złodzieje, którzy nie kradną
Do wielkiego m agazynu jubilerskiego w N. 

Y orku, przy P ią te j Avenue, wszedł k lien t w 
średnim  wieku, rosły, krępy mężczyzna. Właści­
ciel przywołał eksp edjenta i  razem z nim za­
czął pokazywać klientow i różne rodzaje cen, 
nych pierścieni brylantow ych. Ten oglądał je, 
den przedm iot za drugim , nic nie mówiąc. Gła, 
(lził się natom iast dłonią po tw arzy i .wyczyniał 
różne grymasy. Po dwudziestu m inutach tak ie­
go milczącego oglądania, coś pokręcił głową j* 
sposób niedwuznaczny i  wyszedł ze sklepu. Do­
chodził właśnie do drzwi, gdy wtem  poślizgnął 
się na gładko w yfroterowanej podłodze i  u, 
padł. W tym momencie z kieszeni m arynarki 
osobliwego klienta wypadło na podłogę kilka­
naście pierścieni. Właściciel i sub jek t rzucili się 
m om entalnie ku gościowi, zebrali pierścienie, 
zatelefonowali po policję i zatrzym ali dom nie­
manego złodzieja. Policjanci odprowadzili „zło- 
dzieją*1 do kom isarjatu. Sprowadzono również 
eksperta, by oszacował pierścienie, gdyż aresz­
towany uporczywie odmawiał określenia ich 
wartości i pochodzenia. E kspert stwierdzi! wre* 
szcie, że są to bezwartościowe im itacje, nabyte 
za grosze w bazarze. „Z łodzieja11 wypuszczono 
rozumie się na wolność. Ale na tem nie skoń-. 
czylo się. Rzekom y złodziej złożył skargę na 
jubilera i zażądał od niego odszkodowania w 
sumie 10 000 dolarów z ty tu łu  fałszywego posą­
dzenia o kradzież. Zdaje się, że ju b ile r pogodzi 
się z wyrafinowanym oszustem i wypłaci mu 
bez uciekania się do akcji sądowej część żąda­
nego „odszkodowania11. Jubilerzy nowojorscy 
zaczęli się teraz wystrzegać klientów , którzy 
ujawniają skłonność do przew racania sią na 
równej podłodze.

Podróż poślubna
Że Charlie Chaplin jest nadzwyczajnie czu- 

łum małżonkiem, k tóry  swoją m łodą uroczą żo­
nę uwielbia i podczas podróży poślubnej odgry­
wa1 rolę trubadura, —  tego n ik t oczywiście 
nie twierdzi. Pau lc tte  G odard, k tórej miesiące 
miodowe z Chaplinem , trw ają zresztą stosunko­
wo dosyć długo, uchodzi za jedną z najpiękniej 
6zych kobiet Am eryki, a nawet w Hollywood, 
gdzie piękność kobieca jest czcmś całkiem nor- 
malncm i zrozumiałem. N ajbardziej wymaga­
jący znawcy, zachwycają się jej mewysłowio- 
nym urokiem . Ale siwowłosemu Chaplinowi to 
urocze stworzenie, bardzo dumne z tego, że 
jest żoną sławnego Chaplina, nie zawróciło by­
najm niej głowy. Chaplin bawi teraz ze swoją 
żoną w Szanghaju, ale jej bynajm niej nie dotrzy 
m uje towarzystwa. Dniam i i nocam i w ędruje 
na własną rękę po tem ogromnem mieście chiń- 
skiem, zaznajam ia się-z robotnikam i portow y­
mi i kulisam i chińskimi odwiedza knajpy ma­
rynarskie, a w późnych godzinach wieczornych 
m ożna go spotkać w rosyjskiej kaw iarni Ałła- 
w erda, gdzie przy koniaku i papierosach, p ro ­
wadzi długie dysputy z rosyjskimi in te lek tua­
listam i. W Hollywood mial już nieraz nieprzy­
jemności ze względu na swoje sym patje wobec 
skrajnej lewicy, a także i teraz, w m etropolji 
filmowej, obserwują z mieszanemu uczuciami, 
jego bliskie stosunki ze znanym i radykałam i, 
Jakkolw iek Chaplin stara się o zachowanie zu-

^^JNOWT^^DZIEN^nK^jDOTiiedziałel^J^^ein^a

Nowy sposób tracenia 
skazańców

Właściwie p ro jek t wniesiony .w. tych dniach 
w parlam encie kanadyjskim  przez posła partji 
liberalnej Dr. J. K. B la ire^ , w sprawie uśmier- 
cenią skazańców przy pomocy gazu trującego 
n ie jest nowym. Sposób ten  stosują od k ilku  
la t w n iektórych Stanach A m eryki Północnej, 
Nowym w projekcie lekarza B laire‘a jest jedy­
nie  sam sposób tracenia. W Ameryce, skaza­
niec wie, przynajm niej na kilka godzin nąs 
przód, kiedy zaprow adzą go do celi śmierci, 
W edług pro jek tu  D ra B laire‘a, skazaniec trzy ­
m any być ma w zupełnej niepewności co do go­
dziny stracenia. W ykonanie wyroku powinno 
nastąpić .w nocy w czasie snu skazańca. P rzed ­
tem, ekazanieo, oczywiście bez swej wiedzy, o- 
tnzymać m a, z norm alnym  posiłkiem wieczor­
nym  silny środek nasenny. Do tracenia skazań­
ców użyty ma być nowy rodzaj gazu, k tórego 
działanie jest „piorunujące11. Śmierć następuje 
w przeciągu kilku sekund.

P ro jek t D ra B la ire^  spotkał się z przychyl­
ną ocemą, jako najbardziej hum anitarny  sposób 
tracenia skazańców. H ietorja tego pro jek tu  jest 
dość m akabryczna. Dr. B laire asystował w cha­
rak te rze  lekarza więziennego przed kilku laty  
przy  traceniu jednego z głośnych zbrodniarzy 
w M ontreal. Zbrodniarz, który  był dość dobrej 
tuszy, czterokrotnie urwał się z pętli szubie- 
nicznej. D opiero za piątym  razem, po założeniu 
grubszego powroza, ka t mógł wykonać wyrok. 
Scena ta wywarła na obecnych przygnębiająca 
wrażenie. Dr. B laire zrezygnował ze stanowis­
ka  lekarza więziennego i rozpoczął kam panję, 
z początku o zniesienie wyroków śmierci, a gdy 
to się okazało niemożliwem, o złagodzenie fo r­
m y ich w ykonania. Stosowane w Stanach Zjed­
noczonych „krzesło elektryczne11 Dr. B laire od- 
rzucił jako niehum anitarne. Dopiero rozwój 
nowoczesnej chemji, dokonany głównie dzięki 
wielkiej wojnie, pozwolił mu na znalezienie nie­
zawodnego i bezbolesnego środka tracenia ska­
zańców .w. postaci gazu trującego, wyrabianego 
W. laboratoriach  na użytek wojny.

Amerykańska kar jera
D yrektor jednego z największych am erykań­

skich koncernów  hotelowych zwiedzał niedaw­
no należący do koncernu  olbrzymi gmach ho­
telowy w. filad e lfji. Między inn. dyrek to r zaj­
rzał również do kuclmi w porze mycia talerzy. 
Mina człowieka myjącego talerze niebardzo się 
dyrektorow i podobała. Poklepał go po ram ie­
niu i rzeki „uśmieemnij się pan, to uic, że dziś 
myje pan talerze. WaOzi pan ja też od tego za­
cząłem, a jestem  dziś dyrektorem . Tak się w 
Ameryce robi karjerc-

Charlie Chaplina
pełnego incognita, to jednak  żyje sta le  w ogniu 
krzyżowym ciekawości ludzkiej, i  wystarczyło 
niedawno odwiedzenie wdowy po założycielu 
chińskiej republiki, Sun-Yat-Senie, ażeby o 
tem wiedziały wszystkie stolice świata.

Podczas gdy Charlie zajm uje się studiow a­
niem chińskiego m ilieu, śliczna P au le tte  prze­
siaduje na swoim białym jachcie, urządzonym 
z takim  fantastycznym  przepychem , że może 
to ją trochę pociesza w tej niezwykłej pod ró ' 
ży poślubnej.

Pozatem  zajm uje się Chaplin przygotowania­
mi do nowego film u. Ma to być satyra na sto ­
sunki w Hollywood. Charlie w tym film ie bę­
dzie grał siebie samego, —  tego Chaplina z ro ­
ku 1917, kiedy byl jeszcze nieznanym  statystą. 
Przy wypracowaniu scenarjnsza, ma m u być 
pomocnym  przyjaciel jego, Sinclair Lewis. Al# 
przedewszystkiem  zajm uje się przygotowaniem  
film u z życia chińskich kulisów. K ulisi w Szang 
haju uw ielbiają go w prost, bo miał odwagę skry. 
tykować publicznie lekceważące traktow anie 
kulisów w Chinach. Ponoć ma Chaplin porzucić 
Hollywood i wspólnie z sowieckimi m agnata­
mi filmowymi założyć nową m etropolję film o­
wą w pobliżu Szanghaju. Podobno dp te j nowej 
stolicy filmowej, k tó ra  ma nosić nazwę „C ha­
plina Anti-Hollywood*1 zgłosiły już się najw y­
bitniejsze gwiazdy filmowe.

1 mody

Lało pod znakiem płótna
Tegoroczne płótna są szczytem wyrafinowania I 

dobrego smaku. Widzimy nietyłko płótna w  kola 
rach naturalnych, lecz również bordo płótna na- 
krapiane w  błękitno paski, w liljow e gwiazdki t 
złote półksiężyce. .Wadzimy również płótna W eaafl 
r.y deseń, zielone w bronzowy rzucik, niebieskie 
w białą kratkę i w iele jeszcze rozmaitych kombi- 
nacyj. Jak widać z tego, możemy dziś za nlewiel 
kie pieniądze mieć najpiękniejsze i najmodniejsze 
tuałety. Bez płótna nie obejdzie się  żaden sport, 
żadna podróż, żadna słota: mamy płótna tak nie­
widocznie impregnowane, że w  nic®em nie przy­
pominają cuchnącycn gumowych tkanin, pod któ- 
retni człowiek poci się straszliwie. Niezliczone ro 
dzaje samodziałów, od najprostszych do najwyszu 
kańszych, kolorowo tkane piki, to epigoni szare­
go pierwotnego płótna.

Lato wymaga ubioru jaknajiżejszego i' zarazem 
jaknarjwygodniejszego. Weekendy, plajża  ̂ góry, 
w ieś — oto tereny naszego działania w lecie. Do­
brze skrojone shorty z krajowej piki w raz ze spd 
dnicą i bolerem, ozdobione paskiem, krawatem 1 
guzikami w  odmiennym kolorze złożą się  na strój 
nadająjcy się zarówno do pracy w  mieście jak 1 
do odpoczynku na plaży lub w  lesie. Sukienka spo 
rtowa nadaje się do noszenia w mieście, jak i do 
tenisa, siatkówki i wycieczek. Luźny trżyćwier, 
ciowy płaszczyk z impregnowanego samodziału, 
zaopatrzony w  kaptur, doskonale osłoni przed de 
szczem i kurzem. Co do czysto sportowych stro> 
jów na wycieczki autem lub motocyklem, to strój 
pani niczem nie powinien różnić sie od stroju jej 
towarzysza. Oboje mogą nosić identyczne pumpy, 
koszulki i  kurtki.

Paryż lansuje ostatnio modę chodzenia bez poń­
czoch. Pięknie opalona i kształtna nóżką, w  niczem 
nie ustępuje najpiękniejszej jedwabnej pończoszce, 
Na wielkie rewji sportowej w  Paryżu ogólny za­
chwyt w yw ołała modelka ubrana W czekoladowe 
sborty ze spódnicą, szarą bluzeczkę i zieloną zam 
szową kurtkę. Kapelusik, sandały i... paznokcie 
na bosych nogach były koloru szmaragdowego, a 
kolor opalonych nóg idealnie harmonizował z  ka 
lorem shortów, a paznokcie u nóg z kolorem kra­
watu.

Celin#,

DLA KOGO?
Rozmowa przez telefon: ,
—  Proszę m i przysłać paczkę biszkoptów iłla 

psa!
—  Proszę bardzo, a dla kogo?
—  No, dla psa, idjoto!

(Le Jiire).

A ja, odparł zagadnięty, byłem do niedawna 
jeszcze dyrektorem , dziś muszę myć talerze. 
To także „am erykańska k a rje ra“s
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B o jko t i -  bicie
(O J  naszego specjalnego w ysłannika).

ChL'l Szalom Lesko, lat 19, oskarżony  
o zabójstuo Stanisława W ieśniaka.

Radom , 7 czerwca,
Dużo móv. i się w procesie przytyckim  o 1 oj- 

kocie, dużo mówi się o biciu. I nic dziwnego: 
Zaczęło się przecież od bojkotu , a skończyło 
lik biciu i —  zabiciu. Bojkol, upraw iany od sze* 
ręgu miesięcy pod kom endą osławionego K or­
czaka* doprowadził Żydów przytyckich do ru ­
iny, do „rezygnacji'4 (wedle zeznań przód. Af- 
tanasaę do takiego stanu, że p. naczelnik Urzę 
dli śledczego nie waha się zeznać, iż dzięki za­
pomogom Żydzi przytyccy są obecnie, już po 
zajściach —  zadowoleni... Zadowolonych jeSt 
600 rodzin żydowskich, zdanych na  ofiarność 
publiczną, pozbawionych jakiegokolw iek do­
chodu i możności zarobkowania, Zadow oleni 

:są, ho w trosce o ich bezpieczeństwo nie zezwa­
la się na urządzai :e targów, bo przyrzeka im 
się 40 krów i kilkanaście maszyn tkackich. Wię­
cej do szczęścia im  nie trzeba... Tak rozum uje p. 
Naczelnik urzędu śledczego, dodając jednak ob­
iektywnie —  na pytanie adw okata żydowskie­
go — że gdyby nie te zapomogi, położenie 
Żydów przytyckich byłoby fatalne.

Jeśli sprawie przypatrzym y się zbliska, doj­
dziemy do przekouania, że położenie ich nie 
„byłoby fata lne" , a JEST BEZNADZIEJNE 
JFST W PROST TRAGICZNE. „Zrobiono nas 
żebrakam i!1 — wołają nasi rozmówcy przytyc­
cy, nic mamy tu co szukać, nie wiemy, co nam 
jutro przyniesie. Jeden wielki glos bólu i roz­
paczy — oto prawrd?iwe oblicze „zadowolo­
nych" Żydów przytyckich.

O bojkocie i biciu słyszy się dużo, przyczem 
dba te  term m y dziwnie 6ię kojarzą. Pan fitaro- 
*ta radom ski pytał delegatów przytyckich, b ła— 
S«jęcych przed tragicznym  poniedziałkiem  o 
dchrotlę: „m oże was biją po kieszeniach?“ prze­
ciwstawiając bojkot ekonom iczny fizycznemu 
biciu. Propagow anie hasła „ swój do swego“ i 
„nie kupu j u  ży d a " wedle instrukcji, danej 
pOJttrunkowym w Przytyku, nie miało stanow ić 
powodti do interw encji, dopóki z propagowa- 
“lefn tem  nie było połączone zakłócenie spoko­
ju puŁI.czncgo, wzgl. czynny gwałt...

O propagowaniu tycli haseł mówił sąd i p ro­
kurator w procesie przytyckim  jako o czemś 
*upełn!ę naturalncm , zanim jeszcze* p. prcm,,er 
Składkowski wypowiedział swe słynne zdanie: 
„'Walka ekon omiczna  —  owszem, ale krzyw dy  
żadnej".,.

Term iny „bo jko t41 i ,.bicie“ vr P rzy tyku  
akd  me zważały na przeciw staw ienia p. ś tarofty , 
*ni nie domyślały się, że kiedyś w czasie pro- 
' 6«,u, nowy szef rządu polskiego w swem pU rw- 
szem ekspose sejmowem tak subteln ie je  roz­
graniczy. Płynąfy sobie oba te  term iny rów no­
legle od  wsi do wsi, od targu do targu, by w re- 
*zcie, w tragiczny poniedziałek, zlać Się w  j&- 

rwący, niszczący po tok  i szkarłatem  prze- 
'atloi krw i znaczyć ślad przebyte j drogi.,.

Bojkot i bii-ie... Czyż nie słyszeliśmy* na  sali 
i łowej świadków —  chłopów, którzy zezna- 

* ®Ii (dosłownie) na tem at krwawych zajść:
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„Żydzi bo jko t rozpoczęli11, albo „jak  się boj­
k o t  skończył44. Czy potrzeba jakichkolw iek dal­
szych dociekań i argum entów  dla wykazania, 
jak  wieś rozum ie hasło bojkotu i jak  hasło to 
jego zwolennicy w czyn w prow adzają? R ozgra­
niczenia i subtelne definicje praw ne dostępne 
są dla urzędników adm inistracyjnych czy sądo­
wych, w najlepszym  w ypadku dla przodow ni­
ków czy posterunkow ych policji, ale dla tłum u, 
dla rozagitowanego zbrodniczą propagandą 
chłopstwa, różnice żadne nie istnieją: bojkot i 
bicie —  to synonimy, bicie po kieszeni (o k tó ­
rem  mówił p. starosta) i walka ekonom iczna 
(p. prem jera) pozostają wkońcu tem, caem w 
rzeczywistości są —  biciem i walką.

1 tem  się też stały iv óiv nieszczęsny ponie. 
działek na terenie P izy tyku .

*

Jeśli pod tym kątem  widzenia rzucimy okiem 
na m iniony właśnie pierwszy tydzień proceóu, 
dojdziemy do przekonania, że tylko i wyłącznie 
w te j zbrodniczej agitacji bojkotow ej, w nie- 
przebierającej w środkach walce ekonomicznej 
z ludnością żjdow ską miasteczka, upatryw ać 
należy źródła i przyczyny tragicznych zajść. 
N 'en ij potrzeby zatrzymywać się dzis,aj nad 
absurdalną tezą o „prow okacji żydowskiej", re­
prezentow aną przez obu „św iatłych '1 pedago­
gów przytyckich. Celowo rozszerzane bajki o 
żydowskich karabinach maszynowych, a nawet 
o gazach trujących i granatach rozwiały się w 
sali sądowej bardzo szybko, aczkolwiek na te ­
renie Przytyku i okolicy niewątpliw ie na d łu­
gi czas przed  zajściami zatruw ały atm osferą. 
Oczekiwana z Radomia „L ojonka żydówska4*, 
k tórą anonsował patetycznie oaławiony adw: 
Kowalski, zamieniła się nazajutrz podczas ze­
znań jednego z świadków chrześcijan (F ranci­
szka Sobolowa), pod nieobecność p. Kowalskie 
go, w oddział fezerwy policyjnej, k tórą  Żydzi 
zaalarm ow ali z Radomia i k tó ra  faktycznie 
przybyła na miejsce (niestety już po zajściach).

Żydzi przytyccy odczuwali boleśnie bojkot, 
widzieli, że wydano im walkę na śmierć i życie 
że praguie się ich wygłodzić i zniszczyć, W idzie 
li, że w ytrawione przez bandę K orczaka straże 
nie dopuszczają .labywców chrześcijańskich do 
ich sklepów, w arsztatów  i straganów , czuli, żfc 
pętla coraz silniej aaciska się na Bzyji, pozbawia 
jąc tchu. Słyszeli idące poprzeż chłopBtwo pom ­
ruki o bojkocie -• biciu, wyczuwali coraz gro­
źniejszy nastró j i clicie1! się ratow ać. Wysyłali 
delegację za delegacją —  do Radom ia, do Lu­
blina, do Warszawy. Przedsraw icieli, re lacjo­
nowali, prosili, błagali. Z jakim  skutkiem ? .Do 
Przytyka posłano wzmocniony w dwójnasób 
oddział policji ( l l  posterunkow ych), Zaś re- 
zerwa była przygotow ana —  w J adom iu. Po 
zajściach —  pow tarzany taż  jelzeze zeziiaflia 
p. naczelnika U rzędu śledczego „przybycie  
uolicji zrobiło swoje

Podczas zajść policji jednak na miejscu nie 
było. Szczupły jej oddział tłum , złożony z  kilku­
set osób, poprostu  in ternow ał na posterunku. 
A w tym  czasie druga część tłum u zabrała mę, 
zgodnie z okrzykiem  osk. Bugajczyka „do ro ­
boty44. Tenże Bugajezyk rani nożem świadka 
M andla, osk. K ubiak bije do nieprzytom ności 
świadka D am iana, starego handlarza z Radomia. 
Motłoch w kracza w ul. W arszawską, gdżie znaj­
dują się domy i sklepy żydowsli ie. I  tu  Żydzi 
którzy dopieroro  w popłochu pakowali sitragu- 
ny, nagłe przybierają „agresywną postawę44. 
Tak zeftnają jeduofmyilnie świadkowie chrześci­
janie, uczestnicy tłum u. Świadków Żydów n j  
okoliczności, zw iązane z tym m om entem , narazie 
niem a, —  ą tyłka oskarżeni,.. Świadków połi- 
cyjnych także niema, bo ci byli wówczas in ter­
nowani.

Co się zatem  stało na ul W arszawskiej, za­
nim  kilku, czy k ilkunastu  Żydów postanowiło 
się bronić, postanowiło przrpędzlć  ńapaslhi- 
Ików? Czy jest do pomyślenia, aby garstka Ży­
dów rzuciła się bez powodu _,z kloi>icam:, ka­
m ieniam i, szprdlam i, żelazatni, m łotkam i, kilu*

    «
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WYNIKI LIGOWE.

Kraków: Wisła — Legja 1;0 
Lódź: LKS —  Dąb 7:0 
Poznań: Ruch —  Warta 4:3 
Warszawa. Warszawianka — Pogoń 3:1 
Świętochłowice: Garbarnia — Śląsk 1:0

WISŁA — LEG JA (Warszawa) 1 0  ,0:0)
Powyższy mecz o mistrzostwo ligi, rozegrany 

w dniu wczorajszym na boisku W isły, należał do 
zupełnie nieinlefesujących i nudnych. Szczególnie 
pierwsza połowa była jałowa i stała na bardzo 
niskim poziomie. W tej części pewną przewagę 
v/ starcie i zgraniu mieli nawet Warszawiacy. Do 
p;ero \y łl. połowie blady dotychczas atak czer­
wonych rozruszył się i przy nieustannej przewa­
dze zdobyła Wisła po pięknym solow /m  przebo­
ju [łabowskiego w  20-lej min z Ostrego skośnego 
strzału jedyną i decydującą o dwóch punktach 
bramkę. Ptrzy większem nieco szczęściu mogli 
gospodarze uzyskać kilka goli.

Wśróu zawodników w yłija li się obrońcy Mar­
tina  z Legii i Szumilas z W isły, w  pomocy Cebu 
lak (L) i Kotlarczyk II. (W), W ataku lewa stro­
na Legji Wypijewski - Łysakowski i prawa stro­
na Wis Ir I łabowski - Kopeć Doskonały lcWoskrzy 
dłowy W isły Łyso był ścisło obstawiony przez 
Marlynę i Kuberę i nie mógł się dosłownie ru­
szyć. Drak Artura w napadzie dał się mocno we 
znaki Filek i Sołtysik są zupelnio niezrównowa- 
żeni i fizycznie słabi. Madejski nic miał specjal­
nego pola do popisu. Pozalem miało się wrażenie 
że^Koilarczykowie i Łyko są przemęczeni wegier 
skimi meczami i zawodami z  Admirą. Cztery me 
czc w tygodniu to trochę za wiele. 1o się czuje w  
notrach.

Chociaż zawody były sportowo bezwartościową 
io jednak dwa cehnc punkty dla W isły mają wiel 
kio znaczenie. , *

TABELA LIGOWA

klub gier pkt st.
1) RucW 7 11 22:13
2) Garbarnia 7 10 13:8
3) Wisłą
4) Warla

7 0 0:8
7 8 10.14

3) Warszawianką 7 8 13:12
6) Pogoń 7 G 13.13
7) LKS 7 5 17:17
8) Śląsk 7 5 8:14
0) Legja 1 4 8:12

10) Dąb 1 4 0:20

GARBARNIA I WISŁA WYPRZEDZAJĄ 
WARTĘ

Wczorajsza niedziela ligowa przyniosła w  czo­
łówce tabeli małą ale ważną zmianę. Kral.owskiu 
kluby Garbarnia i W isła przez zdobycie po jed­
nej decydującej bramce zdołały zepchnąć poznań­
ską Warlę, która na swoim gruncie przegrała z 
Ruchem takie z różnicą jednej bramki, na czwar 
te miejsce i zagrażają bezpośrednio leaderowi. 
Wielki sukces ddniosla także Warszawianka prz.cz 
zwycięstwo nad lwowską Pogonią. Aloli nejwięk. 
szą nicJpodzianką było wysokocyfrowe zwycięst 
wo outsidera LKS nad katowickim Dąbem, dzię­
ki czemu Łodzianie ivysuneli się odrażu na 7-tnc 
miejsce.
MISTRZOSTWA A’ KLASY KRAKOWA

Gracovia — Nadwiślan 3:0 (2:0) boisko Makke1 
bramki zdobyli Stępień, Płachta ■ LasoU  

Zwierzyniecki —  Korona 1:1 (1:0)
Krowodrza —  OJsza 3:0 (2:0)

Podgórze — Wawel 1.1 (1:0)
Garbarnia rez. ^  Lcgja 6:1 (0:1)
Grzegórzecki — Unja 2:2 (0.0)

MISTRZOSTWA B KLASY KRAKOWA
ZFG —  Siła 4:2, Czarni —  Sparia 0 0, LObzo 

wianka — Znkrzowianką 3:0.

fam i44, jak chcą poszczególni świadkowie, a po­
tem nawel z rewolweram i na spokojnie opusz­
czających targ wieśniaków w1 liczbie paru tysię­
cy? Czy ta „agresja żydowska14 i ewent. strzały 
nie były aktetn  rozpaczliwej obrony w obliczu  
grożącego niebezpieczeństwa  ze stfóny podnie­
conego tłumu, k tóry  internow ał na posterunku 
f»olicjanltów, aby się tem łatwiej uporać z Ży­
dami?

Nie wątpimy ani na chwilę, że dalszy przewód 
sadowy w tem. a nie innem świetle przedstawi 
ową „agresję żydowską'4, k tórej wrażenie m.ala 
ugruiitoWać ostatnia serja sobotnich świadków- 
thrześcijan, świadków, wchodzących w skład 
owego tłum u, a zatem  —:

Z M-s.
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Radni arabscy w Hajfie grożą rezygnacjąNa marginesie

Wyspy pokoju
i mangan sowiecki

Dl, zam ierzchłej przeszłości zaliczyć trzeba  
niedawne jeszcze łata, k iedyto  hasło „Nie wie- 
der Krieg‘‘ cieszyło sią olbrzym ią popularno­
ścią. Przed k ilku  jeszcze łaty wszyscy byli pa­
cyfistam i, a był to pacyfizm  doprawdy integral­
ny nie tv znaczeniu, jakie m u nadawał w ybitny  
publicysta K u rt H itler, m ieniący siebie pacyfi­
stą integralnym . H iller łączył pacyfizm  z socja­
lizm em  rew olucyjnym , ale ja rozum iem  tu ta j 
pacyfizm  integralny jako ideologią, obejmującą  
życie całe, nieuznającą żadnego kom prom isu, 
nie przyznającą wojnie nawet najm niejszej ra­
cji. Pacyfizm  byl wtenczas dum ny, pew ny sie­
bie i zuchwały, A  teraz spokorniał, stracił bu­
tą i zuchwałość, nie jest już pew ny siebie i za­
dowala sią w ysepkam i pokoju .

P ionierem  tych w ysepek jest francuski szef 
sanitarny, generał Saint Paul, k tó ry  jak donosi 
prasa szwajcarska, onegdaj przyjechał do Ge­
newy, by spopularyzować swoją ideą „beu* de 
Genei'es“. Na trybunie zjawił sią człow iek w 
m undurze generalskim , przyozdobionym  licz- 
nemi orderami, ale twarz jego była twarzą u- 
rzonego i filozofa , a przedew szystk iem  rze te l­
nego przyjaciela człowieka. Musimy sią z fa k ­
tem  pogodzić, że wojna jest nieuchronna. 
Nie pomogą żadne frazesy, aniteż żadne ko n ­
gresy. M ożem y sią ty lko  starać o to, by tcojnę 
uczynić bardziej ludzką, by ją shutnanizować. 
I nie zastanawiając sią nawet nad tern, że w oj­
na i hum anizm  to są dwa światy w zajem nie sią 
wykluczające, przystąpił francuski szef sanitar­
ny do spopularyzowania swej idei. Chodzi o 
to, by ludziom  chorym , starym  i m atkom  z ma- 
łem i dziećmi, k tóre  są przyszłością każdego na­
rodu, zapewnić na podstawie prawa m iędzyna­
rodowego tesame przyw ileje, jakie w edle kon­
wencji przysługują w szystkim  stacjom Czerwo­
nego Krzyża. Należy więc w tym  celu ustano­
wić wszędzie schrony, pozostające pod kon tro ­
lą neutralnych kom isarzy, a te schrony właśnie 
albo sfery bezpieczeństw a nazywa generał 
„ lieuX de GeneVes“ ponieważ wedle jego pla­
nu. Genewa ma udzielić swej sankcji.

W tym  roku  cały świat cywilizowany obcho­
dził nader uroczyście 25-Iecie śmierci Dunan- 
ta, tw órcy św iatowej organizacji Czerwonego  
Krzyża. Sm utna to była uroczystość, bo właśnie 
w 25-lecie śm ierci w ielkiego przyjaciela ludzko ­
ści ostrzeliwano na froncie abisyńskim  szicedz- 
kie  stacje Czerwonego K rzyża, a wobec bez­
bronnej ludności osad abisyńskich stosowano 
gazy trujące. Czyż więc można m yśleć o tem, 
by icojnę shumanizować? Narody, prowadzące 
wojną, respektują w szystkie konw encje m iędzy­
narodowe, dążące właśnie do shumanizowania  
w ojny, ty lko  o tyle, o ile wojna na to  pozwala. 
Mniejsza jednak o to, bo idea francuskiego ge­
nerała głosząca jakieś w ysepki pokoju, których- 
by nie objęła pożoga w ojny, jest ty lko  smut- 
nem  świadectwem , jeśli nie zupełnego bankruc­
twa, to w każdym  razie bardzo charakterystycz­
nego spokorm enia  pacyfizm u. Dziś książki 
Rcm arque'ów , Zweigów okryte  są ty lko  k u ­
rzem  bibljotecznym , dziś świat cały pyta sią nie 
— c z y ,  wojna wybuchnie, lecz k i e d y  
wybuchnie.

Ja  pełna rozpaczy rezygnacja staje sią nam  
zrozumiałą, gdy dow iadujem y sią, że unja so­
wiecka w roku  1935 dostarczyła N iem com  h i­
tlerow skim  226.000 ton  manganu. A  nie jest 
to  taka sobie zw ykła  pozycja w bilansie handlu  
międzynarodowego, bo ruda manganowa jest 
decydującym  i  is to tnym  składnikiem  w szelkich  
zbrojeń. Nowoczesne m aszyny śm ierci używać 
mogą ty lko  stali, do k tó re j dodaje się mangan. 
Unja sowiecka ma m onopol na mangan, —  
poza Rosją istnieje jeszcze mangan w  Indjach, 
południowej. A fryce  i Brazylji. G dyby Rosja so­
wiecka nie dostarczyła Trzeciej Rzeszy m an­
ganu, byłby to o wiele straszliicszy i sku tecz­
niejszy cios dla niem ieckich zbrojeń, niż wszy­
stk ie  rezolucje Korninternu. A le  Rosja sowiec­
ka dostarcza N iem com  hitlerow skim  manganu, 
a w sam ym  tyłlco roku 1935 dostarczyła 226.000

Jerozolim a, ŻAT. Kom isarz okręgowy Je ro ­
zolimy, Campbel, zwrócił się dziś do zarządu 
gminy żydowskiej w Jerozolim ie, aby wpłynął 
na prasę hebrajską w sensie nieatakow ania fl­
achy burm istrza Jerozolim y dr- Chaldi. K om i­
sarz okręgowy wskazał przytem , iż właśnie bur­
m istrz dr. Chaldi wyjednał u  Arabów, aby uni­
kano napadów w Jerozolimie.

Radni arabscy w Haifie powiadomili dziś pi­
śmiennie kom isarza okręgowego, że jeśli żąda­
nia arabskie w ciągu 10 dni n ie  będą spełnione, 
wówczas radni arabscy zrezygnują z swych sta­
nowisk w Haifie.

Natychm iast potem  radni żydowscy w H aifie

Paryż, 7. 6. PAT. Fala strajkow a na prow in­
cji nadał się rozszerza W departam encie Seine 
et Oise przystąpiło do strajku dalsze 4 tysiące 
robotników  w 10 miejscowościach. W Caen 
stra jku je  1300 metalowców. W Clermont- 
F errand  porzuciło pracę ponad 2000 robotn i­
ków w fabryce wyrobów gumowych. Na półno­
cy strajk  rozszerza się w okolicach Lens, Mau- 
beuge, Arras. Robotnicy portow i w Marsylji 
nadal strajkują. W R euen i okolicy strajkow a­
ło wczoraj 16000 robotników  wobec 12.000 
strajkujących onegdaj. S trajk robotników  por­
towych w Nicei został zlikwidowany.

W M arsylji nadal okupowane są zakłady ra 
finerji cukru, fabryki smarów i mydła oraz 
kuźnie stoczni.

W Paryżu nastąpiło porozum ienie pomiędzy 
wydawcami a sprzedawcam i dzienników, k tó­
rzy niezwłocznie przystąpili do pracy. Wszystkie 
dzienniki ukazały się, lecz jedynie w objętości 
4-ch stron , pouieważ trwający strajk  w pap ier­
niach nakazuje oszczędność papieru. Spowodu 
braku benzyny, bardzo mało samochodów kur­
suje po mieście. Zatarg w przemyśle płynnego 
paliwa został wczoraj zlikwidowany, ponieważ 
przedsiębiorcy i robotnicy przyjęli układ zapro­
ponowany przez min. pracy. P raca miała zo­
stać podjęta dzisiaj, łccz robotnicy nie przystą- 
pili do pracy naskutek nieporozum ienia i przy­
puszczalnie wznowią zaopatryw anie Paryża w 
benzynę ju tro . W razie braku płynnego paliwa, 
zaopatrzenia mają udzielić składy wojskowe. 
S trajk okupacyjny w fabrykach paryskich trwa. 
W stolicy panuje całkowity spokój. Insty tucje 
użyteczności publicznej pracują norm alnie. 
Dziś zrana podjęli pracę pracownicy tram w ajo­
wi i autobusowi w W ersalu.

W iedeń, 7. 6. PAT. W sprawie rozmów k an ­
clerza Schuschnigga z Mussolinim nie ukazał 
się żaden kom unikat. Potwierdza się wrażenie, 
że rozmowy te były nadzwyczaj doniosłe. W o- 
toczeniu kanclerza uchodzi za pewne, żc nawet 
w razie zbliżenia wlosko-niemieckiego, W łochy  
nie poczynią żadnych ustępstw  tv sprawie u trzy­
mania niepodległości A ustrji. Kola m iarodajne 
kategorycznie oświadczają, że niema m ow y o 
now ej rekonstrukcji gabinetu Schuschnigga, 
k tó raby  umożliwiła wejście do rządu kilku mi­
nistrom  wszechniemieckim. W sprawie restaura-

ton. Jest to 52 procent im portu  tego m ateria­
łu wojennego, jaki N iem cy wogóle sprowadzają, 
reszta zaś pochodzi najprawdopodobniej z  do­
ryw czych ty lko  zakupótc. Zresztą, Rosja sowiec 
ka nic jest odosobniona, bo znajduje sią w to ­
warzystwie głównego francuskiego dostawcy 
fabrykanta  broni i am unicji p. Schneidera z 
Creusot, k tó ry  również dostarcza N iem com  h i­
tlerow skim  stali i innych m aterjołów w ojen, 
nych. Inne  składniki swych zbrojeń sprowadza-

zwrócili się do W ysokiego K om isarza sira A n m  
ra W aucbope z protestem  przeciw ko postępo* 
w aniu radnych arabskich, k tó rzy  stawiają wyżej 
swe politykerstw o, niż obowiązki wzglądem sa- 
m orządu.

Radni żydowscy podkreślili przytem , że na­
w et gdyby radni arabscy zrezygnowali ze sta. 
nowisk, radni żydowscy nadal spełniać będą 
swe obowiązki.

Tragicznie zm arła ofiara strzałów policji b ry ­
tyjskiej, Izrael B en-Jehuda pochowany został 
w niedzielę o godz. w pół do piątej nad ranem , 
przy udziale szczupłego grona osób. Na masowy 
kondukt pogrzebowy nie wydano zezwolenia.

Energiczna akcja rządu
Paryż, 7. 6- PAT Po wczorajszem posiedzeniu 

Izby m inister spraw wewn. Salengro oświadczył 
przedstawicielom  prasy, że w sytuacji s tra jk o ­
wej nastąpiło pewne odprężenie, pomimo roz­
szerzania się strajkn w departam entach północ­
nych. M inister wskazał na szereg wypadków, 
wznowienia pracy na zasadzie porozum ienia po­
między przedsiębiorcam i i robotnikam i. M ini­
s te r  wyraził nadzieję, że znaczna większość O- 
siągnięta w Izbie przez rząd wzmocni jego au­
torytet podczas pertrak tacy j, mających na celu 
zbliżenie punktu  widzenia robotników, i p rzed­
siębiorców. •

W czoraj min. Salengro odbył dwie konferen. 
cje z prezesem generalnej konfederacji pracy 
Jouhaux. Groźba stra jku  mleczarzy została za­
żegnana. W halach paryskich osiągnięto pora-, 
zumienie. W przemyśle metalui-gicznym blisk ie  
jest porozumienie w zakładach Renault. Pogło­
ski o strajku w elektrow ni zostały zdem entowa­
ne. Na dziś zrana prem jer Blum zwołał konfe­
rencję przedstawicieli przemysłowców francus­
kich oraz generalnej konfederacji pracy. P re ­
m jer oznajmił przedstawicielom  obu organiza- 
cyj, aby niezwłocznie nawiązali kon tak t celem 
likwidacji zatargu w przemyśle. Min. Salengro 
odbył dziś zrana konferencję z Blnmem, po- 
czem obaj nawiązali kontak t z organizacjami 
przemysłowców i robotników , k tórzy  zebrali 
się w południe w prezydjum  rady m inistrów  
pod przewodnictwem  Bluma i Salengro. W zwią 
zku z temi obradam i wszelkie lokalne rokowa-, 
nia wstrzymano aż do czasu zawarcia powszech­
nego porozumienia. Sytuacja strajkow a zrana 
nie uległa zmianie z wyjątkiem  pogorszenia na 
północy. Dzienniki w Lille nie ukazały się. Lo­
kale pism zostały okupowane przez pracowni­
ków, którzy uniemożliwili kolportaż.

cji Habsburgów Mussolini i Schusclinigg mieli 
skonstatować, żc pozbawiona jest ona ak tual­
ności. Austrjackie kola poinform owane nic ma­
ją żadnych wiadomości w sprawie projektow a­
nych rzekomo podróży kanclerza do Paryża lub 
Londynu.

* **

Rzym, 7. 6. PAT. Nic uzyskano tu żadnego 
potwierdzenia w sprawie kursujących pogłosek 
jakoby w końcu czerwca miały się odbyć wielkie 
m anew ry na granicy wlosko-austrjackicj.

ją N iem cy z  rAnglji łub Stanów Z jednoczonych  
—  jednem  słowem, cały świat pomaga N iem ­
com tv ich zbrojeniach.

A  szef sanitarny Francji generał Saint Paul 
odbywa obecnie podróż po Europie, by prokl** 
m ować konieczność schronów genewskich dla 
starców, chorych i m atek z m ałem i dziećm i. Ca* 
ły  świat ogarnięty jest szalem zbrojeń, w a jn t  
jest nieuchronna, pozostają nam  ty lko  „ lieu t 
de Genet'es“„, M oaith
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Ruch strajkowy we Francji
osiągnął punkt kulminacyjny

B ł. p .

Z G U TTÓ W
NarjaEsleraZeberlMtfd

t „ n a  t r z e m y j ło n r c u
zmarła #  niedzielę 7 czerwca 1£I6 pe dłu­
gich a ciężkicn cierpieniach przeżywszy lat ti7 
Pogrzeb odbędzie się dziś o gudz. 2-giej po­
południu z domu żałoby w dodgdr.u przy 
ul. Sw. Kingi ti na cmentarz żydowski 
w Podgórzu o czem zawiadamiają w ciężkim 
żalu pogrążeń

M ą ł, D z iec i i R o d z in a
U p ra s z a  s ię  o  z a n ie c h a n ie  w iz y t k o n d o le n c y jn y c h

Paryż, 7. 6. PAT. Dzień dzisiejszy wypełniły 
różne konferencje pom iędzy przedstaw iciela­
mi pracodawców i robotników  poszczególnych 
gałęzi przemysłu. N askutek interw encji mini' 
sterstwa spraw wewnętrznych osiągnięto czę­
ściowe porozum ienie pomiędzy wydawcami pra 
sy paryskiej a kolporteram i dzienników Podob 
nie w min. lotnictw a odbyła się konferencja 
między przedstawicielam i pracodawców i robot 
ników. M inisterstwo pracy podjęło również pró­
bę pośredniczenia i r :ędzy przedstaw icielam i 
przemysłu m łynarskiego i robotnikam i.

Niezależnie od tego rząd podejm ie akcję 
zm ierzającą do zlikwidowania całokształtu ru ­
chu strajkowego przez doprow adzenie do poro­
zumienia między przedstaw icielam i generalnej 
konfederacji producentów  i delegatam i generał 
nej konfederacji pracy. W tej kwestji m inicter 
spraw wewnętrznych Salengro odbył oddzielne 
narady z przedstaw icielam i pracodawców i 
r«wiązków zawodowych, poczcm obie delegacje 
zebrały się w prezydjum  rady m inistrów .

Ogólnie utrzym uje się w Paryżu przekonanie, 
że ruch strajk°ivy osiągnął już swój p u n k t k u l­
m inacyjny. Od soboty zresztą można zauważyć 
raczej pewne odprężenie. Potw ierdza to rów­
nież artykuł sekretarza generalnej konfedera­
cji pracy Jouhau*, k tóry  podkieśla na łamach 
„Le Peup le‘‘ że zrozum ienie okazane przez rząd 
i parlam ent dla postulatów  robotniczych po­
w inno przyczynić się do natychm iastowego u
spokojenia nastrcjóic.

# # •
Paryż, 7- 6. PA T. Sytuacja w 12-tym dniu 

trw ania s tia jk u  nie uległa poważniejszei zmia­
nie w samym Paryżu. Zażegnano wprawdzie o- 
bawy co do tego, że s tra jk  odbić się może na 
aprowizacji m iasta względnie na funkcjo nowa- 
uiu instytucyj użyteczności publicznej, mimo to 
jednak na każdym kroku odczuwa się skutki 
stra jku . W pierwszym rzędzie mieszkańcy P a ­
ryża odczuwają jeszcze brak  dzienników, k tóre 
wyazly dziś wprawdzie regularnie, ale można 
je było dostać tylko w niektórych sklepach, gdyż 
skutkiem  trw ania stra jk u  firm y kolportażow ej 
H nehette adm inistracje dzienników same m u­
siały zająć się kolportażem . Wywołało lo nawet 
pewne incydenty pomiędzy sprzedawcam i p ra­
cującymi, a strajkującym i. Spowodu ubawy b ra ­
ku pap ieru  wobec 6trajku papierni, n iek tóre  
pisma zmuszone były zmniejszyć nietylko na-

P iotrków , 7. 6. PA T. W dniu dzisiejszym 
około godz. 10 rano z dworca autobusowego 
wyruszył wóz autobusowy z 30 pasażeram i. Sa­
m ochód prowadził A ntoni K rygier, z Warszawy. 
Ody autobus znajdow ał się blisko rzeczki Stra 
wy, nagle z praw ej strony wyjechał na szosę z 
bocznej drogi sam ochód pryw atny prowadzony 
przez p. Madejczyka. Szofer autobusu nie chcąc 
dopuścić db zderzenia skręcił gwałtownie w le

Negus uda się do Szwajcar)!
Londyn. 7. 6. PAT. Przedstaw ic.el poselstwa 

abisyńskiego udzielił p ra s .j następujących infor 
ńiacyj: Negus przypuszczalnie uda się do Szwaj- 
ca r j , nie będzie osobiście oLecny na po6iedze 
Oin Bady Ligi N arodów  w Genewie, lecz bę 
d rie tam  reprezentow any. Negus nie opuści 
Anglji wcześniej, aniżeli zam ierzał zresztą nig­
dy n . - miał zam iaru osiąść w Anglji na stałe.

Minister dr. Ciano — majorem
Rzym, 7. 6. PA T. Oficjalny biu letyn m inister- 

•twa aeronautyki ogłasza m. iu. następujące no- 
łnpiacje:

K pt. pdo t hr. Ciano, m in ister prasy i propa- 
andy m ianowany zostaje m ajorem  za zatdugi 

.wojenni, r— podsekretarz  stanu w m iuistcrstw .e

kład i objętość, lecz i większość wydawnictw 
wstrzymała również publikacje powieści odcis­
kowych, gdyż pisma nie mogą zapewnić regular­
nego kolportażu.

Groźba braku  benzyny, k tó ra  od kilku dui 
dawała aię dotkl-wie odczuwać, została już za­
żegnana. Według wszelkiego praw dopodobień­
stwa nastąpi już jutro wznowienie pracy firm  
zajm ujących się rozlcwrem benzyny. Narazić 
przedsiębiorstw a przewozowe zdołały zapewnić 
odpowiednie zanary sohie, a pozatem  lekarzom  
i szpitalom  i piekarzom . Władze zapewniły nie­
zbędną ilość benzyny z zapasów posiadanych 
przez wojsko. W dniu wczorajszym sygnalizowa­
no o kilku dronnych incydentach, k tóre wywo­
łane zostały przez szoferów wielkich przedsię- 
b orstw transportow ych.

O ile w dniu dzisiejszym nic zanotowano roz 
szerzania się stra jku  w samym Paryżu, o tyle 
na ju tro  ogłoszony został stra jk  robotników 
przemysłu budowlanego. Ogólnie jednak pom i­
m o to przeważało w Paryżu urażenie  odpręże­
nia. <

N atom iast w okręgach przemysiowo-węglo- 
wych na północy F rancji stra jk  objął w chwili 
obecnej około 300 ty.ięcy robotników. Ju tro  zaś 
ruch ten przybrać ma charak ter s tra jku  gene­
ralnego.

Kto glosował; za votum zaufa­
nia gabinetu Biuma?

Pary.;, 7. 6. PAT. W śród 334 głosów odda­
nych wczoraj w izbie deputow anych za votuin 
zaufania dla rządu było: 72 kom unistów, 146 
socjalistów, 110 radykałów, członkowie uu ji so- 
cjalistyczno-republikańskiej, lewica niezależna 
i kilku dzikich. Powstrzymało się od gl >su i 
nieobecnych było 24.

Konfiskata żydożertzego 
artykułu we Francji

Paryż, 7. 6. Agencja H avaśa douosi: Z pole­
cenia m inistra spraw wewnętrznych Salengro 
skonfiskowano specjalny num er dziennika „So 
lidarite  F rancaise" za następujące zdania w 
artykule „Ojczyzna znajduje się w niebezpie­
czeństwie... odpowiedzialni są Żydzi i masoni... 
Żyd i mason — oto wróg. A rtykuł jest podpisa 
ny przez Jean Renaud przewodniczącego ,,So- 
lidarite  F rancaise“ .

w o. Autobus wpadł aa ścianę pobliskiego do­
mu. Szofer autobusu doznał bardzo ciężkich o- 
brażeń wewnętrznych i w stanie b. groźnym 
przewieziony został do szpitala do Warszawy. 
Również poważnych obrażeń doznał konduktor 
autobusu. 20 pasażerów odniosło dotkliw e po­
tłuczenia i lżejsze rany. Ściana domu, na k tó rą  
w padł autobus silnie się zaryuowala au tobu t zo. 
stał rozbity.

aeronautyki gen. Valle otrzym uje najwyższą 
rangę generalską lotniczych cił zbrojnych za 
przygotowanie i zmobilizowanie sil lotniczych 
w A fryce wschodniej i gen. bryg. R an /a  m ia­
nowany zostaje gener«ltm  dywi^j' za zasługi 
Wojenne

MISTRZOSTWA GZOSOWE WOJEWÓDZTWA 
KRAKOWSKIEGO-

W rozegranych w  dniu wczorajszym kolarskich 
szosowych mistrzostwach województwa krakow­
skiego na trasie 100 kim. (Borek - Myślenice - 
Gdów i spowrotem) na startujących 17 zawodni­
ków zwyciężył 1) Badoń (Garbarnia) w czasie 
3:12.09 godz. 2) War.dor (Legja) 3) Bando (Le- 
gja)-

W biegu nieslowarzyszunych na 50 kim. zwy­
ciężył na 24 startujących Kupczak.

R O B O iN lć i  i ;G i . . > / I Z SALONIK DLA 
TEL AWIWU

Saloniki, ŻAT. W Salonikach \welu żydow­
skich robotników  portowych szykuje się do wy­
jazdu do Palestyny, aby znaleźć zatrudnienie 
W nowym porcie tel awiwskiin. Egzekutywa A- 
geneji Żydowskiej udzielić ma specjalnych ccr 
tyfikatów  dla robotników  tej kategorji, n ieza­
leżnie od kwoty przyznanej dla Grecji Do tej 
pory w porcie baifskim zatiuduicnycłi jebt 250 
robotników  portow ych z Salonik, którzy szczc 
golnie podczas stra jku  oddają cenne iMugi. Ro­
botnicy z Salonik pomagali też przy ostatnich 
pracach rozładunkowych w Tel Awiwie.

ARABSCY UCHODŹCY
Jerozolim a, ŻAT. W Jaffie  przebywa obecnie 

znaczna liczba arabskich uchodźców z Dżemu 
i Tul-Karcm , gdzie odbyły się jak  wiadomo 
starcia między wojskiem a terorystam i arabski­
mi. Uchodźcy składają się przeważnie z starców, 
kobiet i dzieci.
PETACH-TIKW AH ZAOPATRZONA JEST 
W ŻYWNOŚĆ

Jerozolim a, ŻAT. Na zebraniu hurtow ników  
w Petah-Tikw ah Zwolanom z inicjatywy m iej­
scowej komisji gos|iodarczcj zlużono sprawo­
zdanie, z którego wynika, źc Petah-T .kw ab, ™.- 
opatrzona jest w mąkę i wszelkie artykuły żyw­
nościowe na czas dłuższy.

Ostatnio przybywać zaczynają do Pclah-Tik- 
wah liczni Arabowie, aby leczyć się ii żydow­
skich lekarzy i zakupić artykuły żywnościowe.

PRZECIWKO ŻYDOWSKIM KURACJUSZOM 
W SOPPOTACH

Gdańsk, ŻAT.,, Danziger V orpostcn“, k tóry  
jest oficjalnym  organem senatu gdańskiego, 
stw ierdza w artykule wstępnym, .ż Gdańsk nie 
życzy sobie kuracjuszy żydowskich w Sopotach. 
Nowe lokale wybudowane w Soppotach przez 
nazistyczny zarząd m iejski, nie mogą być zwie­
dzane przez Żydi w, aby nie odstraszyć nicmiec 
kich kuracjuszy. A rtykuł ten utrzym any jebt 
w tonie niesłychanie napastliwym  w stosunku 
do Żyd Ó W .

W związku z tem wskazują, żc jeszcze ubie 
głego lata do Soppot przybywali żydowscy ku­
racjusze przeważnie z Polski. Żydzi, którzy za­
m ierzają przybyć do Soppot, powinni więc wie­
dzieć, iż według ofiejaluych oświadczeń władz 
gdańskich nie są tam pożądani. Wyjazd do ^op- 
pot w tych w arunkach stanowić będzie <! I 
elcm eutarnego Lraku poczucia honoru.

— uo u—

Zjazd Murmsńczjków
W arszawa, 7. 6. PAT. W dniu dzisiejszym od­

był się w W arszawie zjazd Zw. Murinańczyków 
w 18-roczuicę utworzenia polskiego oddziału 
wujskuwego ua  M urm aniu w czerwcu 1918 r. 
W kościele garnizonowym odprawił nabożeń­
stwo dla uczestników zjazdu ks. p ra ła t Michal­
ski. Na nabożeństwie obecny był m. iu. geu. 
inspektor arm ji gen. Rydz-Śmigły. W' toku 
zjazdu uczczono pam ięć marsz. Piłsudskiego, 
a nadaną marsz. Piłsudskiem u odznakę pa­
m iątkow ą „krzy ża północy“ złożono w muzeum 
w Belwederze. Odznakę pam iątkow ą M urmań- 
czyków postanowiono nadać również gen. in­
spektorow i arm ji geu. Rydzowi-Śmiglemu oraz 
64 pułkowi jako tem u, w składzie którego Mur- 
mańczycy walczyli po powrocie do kraju . Obra­
dy zjazdu toczyły się w sali Kasyna garnizono­
wego,

Straszna katastrofa samochodowa
w Piotrkowie
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Kronika krakowska
DYŻURY LEKARZY I APTEK:

Dziś m ają dyżur nocny lekarze: Dr. locho- 
wicz Leon, K arm elicka 9, tel. 177-37, Dr. Kurz 
Zygmunt, Sandom ierska 5, tel. 116—10, Dr. Tep- 
per A rnold, Kai w aryjska 7, tel. 134-53, Dr. No­
wak Tadeusz, Józefiiów  21.

Dziś m ają dyżur noicny apteki: Rynek gł. A-B 
42, G ertrudy 1, Krow oderska 74, K onopnickiej 
3, Krakowska 9, Mogilska 16, Kalwaryjdka 27.

Obrady „Zarztwiaków*1 

w Kraków u
K raków , 7. 6. PAT. Dzisiaj w sali Kasyna gar 

nizonowego w K rakow ie przy udziale około 
1000 członków ze wszystkich ośrodków organiza 
cyjnych Rzeczypospolitej odbył swoje obrady 
zjazd „Zarzew ia", Stowarzyszenia uobzestników 
ruchu niepodległościowego z la t przedw ojen­
nych. Tegoroczny zjazd członków zarzewia zwo. 
lał Zarząd główny specjalnie do K rakow a, dla 
oddania hołdu pam ięci swojemu głównemu Ko 
m endantow i M arszalkowi Józefow i Piłsudskie 
mu. Obrady, Zjazdu zakończyły sią uchwaleniem 
szeregu rezoluoyj,
W YCIECZKI ZAGRANICZNE NA 
„D N I KRAKOW A".

Na „Dni K rakow a44 zapowiedziane już zosta­
ło przybycie szeregu wycieczek zagranicznych. 
M. in. w dniach 9 i 10 bm. bawić będzie w K ra­
kowie wycieczka niemieoka w liczbie około 300 
osób. W dniu 18 bm. przybywa wycieczka estoń. 
ska w licizbie kilkudziesięciu osób, w dniu 20 
bm. zaś wyciecżka członków angielskiego zwią­
zku turystycznego. Ponadto zapowiedziana jest 
wycieczka holenderska i austrjacka, k tó ra  przy­
jeżdża specjalnym  pociągiem popularnym .
DEW IZKA I WIECZNE PIORĄ —  POSZUKU- 
JĄ  SWYCH WŁAŚCICIELI

W Wydziale śledczym przy ulicy Siemiradzkie­
go '24, pokój Nr. 11, jest do odebrania dewizka z 
MOńogramem B. V. i napisem „Karl s. 1. Alb. lo- 
ui Weiku 1923".

W IV. Komisarjacie przy ulicy Grodzkiej 35 są 
do oglądania w  godzinach urzędowych 30 piór 
wiecznych różnego rodzaju, prawdopodobnie po­
chodzące i  kradzieży, ■

— OQO—
KEREN HAJESOD dziś o godz. 8.13 wieczór w 

lokalu własnym przy ulicy l.ibrowszczyzna 6. par 
ter posiedzenie jjyreklorjuin i Komitetu Lokalne 
go Keren Hajesod.

DZIŚ ZEBRANIE RODZICÓW w szkole (Brzo 
zowa 5) w sprawie wyjazdu dzieci na kolonję Zy 
dowsk. Gimnazjum. Początek punkt. 5.45 popol.

Z T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I SZTUKI
—iZ TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Jutro 

świetna komedja węgierska Bus - 1-ekctcgo „Z 
miłości niedostatecznie-’ w  prenijerowej obsadzie.

_  NAJBLIŻSZA PREMJER4 będzie sztuka Je 
rzego de Perto Riche’a pl. „Zakochana’. Próby 
odbywają się od dłuższego czasu pod kierunkiem 
reż. W. Biegańskiego.

— DZIŚ ŚPIEWACY WŁOSCY W OPERZE 
KRAKOWSKIEJ. Zespół artystów włoskich Ot er 
w Medjolanie i Rzymie osiągnął na ostatnich swo 
ich przedstawieniach na scenio Teatru Wielkie­
go w  Warszawie rekordowe powodzenie, którego 
■wyrazem hylo sprawozdanie prof. St. Niewiadów  
s ki ego zamieszczone w  „Kur jerze Polskim”. Zna 
komify krytyk tak pisze o wykonaniu przez ten 
pierwszorzędny zespól „Cyrulika Sewilskiego’* Ro 
ssiniego: przedstawienie włoskie wypadło dosko­
nale. Rozpoczęło się świetnie zagraną uwerturą 
pod pałeczką Perrariego. Skrzypce śpiewają dla 
tej pałeczki zupełnie inaczej, niż dla każdej in­
nej, wallornie zadziwiają swą piękną grą, klarne 
ty, oboje i flety prześcigają się we wdzięku, a 
gdy wszystko ruszy crescendem ku wielkiemu lor 
te, to aż scrco uderza radośniej. Streszczenie re-

a. (R) Komentarze prasy so-
| wieckiej na temat projektu nowej konstytu- 
ji ZSRR, są naogół bardzo skąpe. Sądząc z 
dotychczasowych głosów w tej sprawie, 
tekst projektu nowej konstytucji znany jest 
prasie, która jednak powstrzymuje się od o- 
mawiania tego projektu, oczekując widocz­
nie na oficjalne ogłoszenie tekstu, co nastą­
pić ma niebawem.
W jakim kierunku pójdą te zmiany — prasa 
nie ujawnia. Sądząc z artykułu „Izwiestji” 
należy przypuszczać, że liczba Republik Zwią 
zkowych będzie powiększona, co jednak by­
najmniej nie .wpłynie na osłabienie zasady 
centralizacji.

Fakt, że projekt nowej konstytucji opraco 
wany został z inicjatywy Stalina i pod jego 
osobistem kierownictwem oraz zreferowa­
nie osobiste przezeń tego projektu na ple­
num Centralnego Komitetu partji komunis­
tycznej wskazuje, iż Centralny Komitet par­
tji ze Stalinem na czele nadal pozostanie 
czynnikiem decydującym w życiu państwa 
sowieckiego. Czy nowa konstytucja stworzy 
jakieś nowe stanowisko dla Stalina, pozosta­
je narazie tajemnicą.

Pewne światło na to, jak będzie wyglądał 
„demokratyzm i parlamentaryzm’’ sowiecki 
w praktyce — rzuca artykuł „Prawdy” w 
którym m. in. czytamy:

„Byłoby rzeczą nie do darowania głupią i 
występną przypuszczać, że kraj nie posiada 
wrogów wewnętrznych, N* klasowo wrogie 
socjalizmowi siły pogodziły się ze swą klęs 
ką i naszem zwycięstwem. W alka trwa. Nie­
zdolne do ataku resztki grup kontr-rewolu­
cyjnych, białogwardzistów, a szczególnie 
trockistowsko - zinowjewskich me wyrzekły 
się swej podłej szpiegowskiej dywersyjnej i 
terorystycznej roboty. Twardą ręką będzie­
my w dalszym ciągu bili i tępili wrogów na­
rodu, gadów tiockistowskich, bez względu 
na ich umiejętne maskowanie się. Wspaniało 
myślność w danej chwili jak najmniej przy-

cenzji prof. Niewiadomskiego ma na celu stwo­
rzenie sobie wyobrażenia o skali czekających stu 
chaczy na dzisiejszem przedstawieniu opery Vcr- 
diego „Rigbletto* ze strony artystów włoskich, 
wrażeń artystycznych.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Biuro zaginionych ludzi’’ (Betty Do- 

wis).
APOLLO: „Hrabina Maiica’’ (Szóke Szakali,

Ernest Verebcs)
ATLANTIC: „Za chwilę szczęścia” (Irena Dun- 

ne, Robert Taylor) i „Zaproszenie do walca” (Ll- 
ljan Ilaryey)

BAGATELA: „Demon złota” oraz rewja p. t. 
„W esoły gość w  Bagateli”,
CAPITOL: „Dzień wielkiej' przygody”
DOM ŻOŁNIERZA: „Pieśń kozaka” Jose Muji- 

ca, Rosiła Moreno.
PROMIEŃ: „Kwiat Hawai” (Marla Egertk) 
STELLA: „Pepi” i „Szatański Cowboy” 
SZTUKA: „Młodość cygana”
UCIECHA: „Burza nad Andami” (Jack Holt, 

Antonio Moreno, Monna Bu-ric)
WANDA; „Roberta” (Fred Astaire, G. Robert)

KUPON ZN IZK 0 W Y  00 KIN
A dria - A tlantic ■ ” —-: . B agatela - Uciecha 

Ważny 8. VI. — W yciąć i przedłożyć do wymiany 
w. K olekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w; P e rf  tuner ji N. M eereanda, a w, M arka 20 
lub w  Adm. „N . D ziennika", Orzeszkowej 7.

stoi bolszewikom. Opracowanie nowej kons­
tytucji — jedynie wszechludowej, najbar­
dziej demokratycznej w świecie — nietylko 
nie usuwa konieczności bystrej czujności ka­
żdego bolszewika partyjnego i bezpartyjne­
go lecz przeciwnie wymaga zaostrzenia te; 
czujności” .
TT --—  ---             -

P R  Z E  A K  G P U B L I C Z N Y  
Do L. Bud. miej. 334 — (1936) F.

Zarząd miejski stoi. król. m iasta Krakowa o- 
głasza przetarg  nieograniczony:

1) na budowę uoncj  szkoły powszechnej w 
K rakow ie na gruntach poaugusljańskich, w sta­
nic surowym  (roboty ziemne, m urarskie, beto­
nowe, żelbetowe, izolacyjnej i blacharskie).

2) na budowę Schroniska B rata A lberta w 
K rakow ie, przy ul. Zielnej ua roboty: sto lar­
skie, instalacji wodociągowej i kanalizacyjnej, 
desyufeklora, instalacji centralnego ogrzewania.

3) na rem ont szkól powszechnych przy ul. 
Konarskiego i przy ul. Sokolskiej w Podgórzu, 
na roboty: m urarskie, betonowe, żelbetowe, cie- 
sielskie, instalacyjne, stolarskie, ślusarskie, 
szklarskie, posadzkarskie, kaflarskie, m alarskie 
(klejowe i olejne). Szczegóły na tablicy in fo r­
macyjnej w Wydziale Budowlanym Oddział 
Bud. miej. drzwi Nr. 27, Il-gie piętro oficyny,

Za Prezydenta m iasta: 
Dr. K lim ecki ni. p. 

9420kr W iceprezydent miasta.

STARĄ GARDERO­
BĘ męską zamienia 
BEZ DOPŁATY na 
na pierwszorzędne 
bielskie m aterjaly u- 
braniow e
„UBRANIOZM IAN”, 

Augustjańska 10. —■
TELEFON 133-74. —
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr

PATENTY wynalaz­
ków opracow uje fa ­

chowo, niedrogo. — 
Zgłoszenia’. Nowy 
Dziennik ,, P a ten t
407“. 6342g

KRYNICA Z D R Ó J.— 
Pelnokom fortow y pen 
sjonat „PO D H A LE" 
poleca pokoje słonecz 
ne z balkonam i i wo­
dą bieżącą oraz wy­
kw intną kuchnię. —• 
Ogród. Radjo. Tele­
fon 316. K ierow nic­

two Brandowej. Ceny 
do 15 czerwca zniżo­
ne. 9080kr

NOSZONĄ garderobę 
kupuję, plącę dobrze 
Goldberg, Gazowa 13. 
tel. 134-88. 9437kr

PANIENKA sklepowa 
rutynow ana poszuku­
je posady ekspedj^nt- 
ki, kasjerki. Swiadec 
twa pierwszorzędne. 
Nowy Dziennik „H a­
lina". 6340g

KRYNICA. HOTEL- 
PENSJONAT 

„CARLTON” poleca 
kom fortow e pokoje 
z utrzym aniem  lub 
bez. Autobus do dy­
spozycji Gości. Ceny 
amżone. 9140kr

T R U S K A W I E C !
»D I A N A«

J. F E L D A, 
pensjonat nowocze­
śnie urządzony, cen­
trum  obok łazienek i 
parku  —  pełny kom ­
fort —  bieżąca woda, 
telefon -— radjo — 
wykwintna kuchnia 
ściśle rytualna, djete- 
tyczna. Ceny niskie. 
W cześniejsze zgłosze­
nia i inform acje: Mgr. 
H anka Feldówna, — 
Kraków, Al. K rasiń­
skiego 12, m. 8.

8916kr

I P O j  A  W  ' t  Y  S i e  N A 5 L A O O W !  
N I C  T W A  B E Z W A R T O Ś C I O W EA0V oraZYNUC znakomi ty-. 
P B A W D Z i W Y  O B O S Z E H  J A P O Ń S K I ,  
N A L E Ż Yz yOAć

I A B I J A  S Z a I S - T ? ?

PRENUMERATA: w Krakowie t  odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
I * przesyłką poczułwą a « « « • > miesięcz, #  4‘30 kwart-zł. 12*90

OGŁOSZENIA Podstawą obiic eti Jest 1 milimetr w jednym lamie. Strona w 
tekście i nadeslantm na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la­
mów po 38 milimetr. — Najn niejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów

LENY w złotych: 1. strona 1*25. — Tekst 1*—. Nadeycb pracy 0*05 gr. Gratu 
0*25. — Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukując słane 0 75. — Za tekstem 
lacje i kondolencje d 4 wierszy ZL 5*—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10*—. Nekrologi (klepsy; 
dry) do 60 mm. w I. łamie ZL 20*—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

.NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni pośwląt

Wydawca; Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”: Zyg iund Hochwald. —  Redaktor odpowiedzialny: dr, Mojżesz Kac i er, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


